Niedziela, 14 Lipca 1912. 
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Przedpłata na „Gazetę Lwowską“ 
wynosi: 
W 
półrocznie (od 1 ligca do 81 
gi udnia) 
Cwierérocznie 


miejscu: 


. 
(od 1 lipca do 


30 wrzesnia) u 6 K 
miesięcznie (od 1 do końca każ- 
dego miesiąca) 2K 
Zamiejscowa; 
połrocznie 16 K— h 
ćwierćrocznie SK-—h 
miesięcznie . 2 K 70 * 


Prenumeratorowie roczni lub pöl- 
roczni (którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń- 
ca czerwca) otrzymają „Przewodnik Na- 
ukowy i Literacki*, dodatek miesięczny 
do „Gazety luwowskiej* bezpłatnie, 
ćwieróroczni zaś i miesięczni za do- 


płatą, a to: 
ćwierćroczni . 1K50h 
miesięczni .— K 60 h 


„Przewodnik“ prenumerowany 080- 
bno, kosztuje: 


rocznie 8 K 
półrocznie 4 K 
ćwierćrocznie WER 


W celu ustalenia nakladu prosimy 
0 wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


P. Minister wyznań i oświaty zamia- 
nowa? na najbliższy sześcioletni okres fun- 
kcyjny okręgowymi inspektorami szkolnymi 
na Bukowinie: dla niemieckich szkół w o- 


|| faorale 


romiejscywa. | 
32 K, &wieröruszula EB — bh, 
gśłensznie . 18 K, młezięcznie 
“ Niemezech 2 K 20 h miesię 
„Przewadnik naukowy I Wioracki“, dodatek 

i półroczni abonenci bszpłatnia, jedzakże ei tylko, 


„Przewndzieć sremvinerowanp osobnn kosztuja 8 K 


| 

|raeznis . . 
2 K 79h, || półrasznia . 
nie. We wszysgtkień 


lub od 1 lipea do końca grudnia, ewierércezni i miesiecun ra dopłatą: pierwei | X BR n, drodze S b. 


1 3 

AIS Sn 
24 H, ówierówegzwie . 
12 K, N 


mla ver 2 
kene państwach 2 K PB b miesięcznia. 


K, 


wiesięczny do Gasciy Lwowskiej, otrzymują ealo- 
y prenumeruja od 1 stycznia do konex czerwca 


Gamy ofglozseń: 
miniese 20 hal, 

Tabelaryezut i liczbows po 30 hal. madre 
atanz po 60 høi. za wiersa lub jego miajsce miary 
| petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywainych przy, 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokelawakiegs 
ws Lwswie Pesa? Hansmarng l. 3. W Paryżu ws 
łącznie Agancpa: C. Adım IV. de Raczkowski) 38 
Rua da Varsspe. 


Wists padiowy lub jaxe 


kręgach szkolnych Radowee i Seret kiero- 
wnika szkoły, Jana Chodakowskiego w 
Gurahumorze; dla polskich szkół krajowego 


okręgu szkolnego Czerniowce i okręgów 
szkolnych: Koeman, Waszkowce, Wyżnica, Za- 
stawna, Storozyniee i Seret nauczyciela Wła- 
dysława Kaczorowskiego w Kaczyce; dla 
polskich szkół okręgów szkolnych: Gurahu- 
mora, Suczawa i Radowee kierownika szko- 
ły, Józefa Grabowskiego w Kaczyce. 


Ministerstwo handlu nadzło starszym kon- 
trolorom pocztowym: Władysławowi Buez- 
kowi ze Stanisławowa i Antoniemu Rataj- 
skiemu z Przemyśla, posady starszych za- 
rządców pocztowych, a mianowicie Buczko- 
wi w Podwołoczyskach, a Ratajskiemu w Hu- 
sistynie. 


L. VIII. a 41/1. 
Edykt. 


C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że z powodu 
projektowanego przełożenia ujścia potoku Wi- 
tanówki do Skawy pod Witanowicami od klm. 
15880 do klm. 16:060, objętego projektem 
regulacyi Skawy, odbędzie się wodno-prawne 
dochodzenie wraz z rozprawą ekspropryacyj- 
ną w Witanowicach dnia 8 sierpnia 1912 
i rozpocznie się w powyższym dniu 0 go- 
dzinie 9 przed południem obejściem uregu- 
lować się mającej przestrzeni. 

Komisya zbierze się nad Skawą w Wi- 
tanowieach w klm. 16'060. 

Wykazy gruntów, które mają być wy- 
wiaszezone, wraz z planami, wyłożone będą, 
stosownie do przepisu $ 14 ustawy z 18 
lutego 1878 Dz. p. p. nr. 30, w urzędzie 
gminnym w Witanowicach i w kancelaryi 
obszaru dworskiego w Witanowicach, a pro- 
jekt w starostwie w Wadowicach, począwszy 
od dnia 20 lipca 1912, przez 14 dni do przej- 
rzenia dla ogółu. 

. Zarzuty przeciw projektowi, względnie 
zamierzonemu wywłaszczeniu, można wnieść 
w ciągu powyższych 14 dni na ręce c. k. 
starostwa w Wadowicach, lub przy komisyi 
na miejscu. 

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę- 


dnione, a interesowani będą uważani za zga- 
dzających się z zamierzonemi robotami i po- 
trzebnem do tego wywlaszezeniem. 
Lwów, dnia 11 lipca 1912, 
Za e. k. Namiestnika: 
Ustyanowski w. r. 


Obwieszezenie. 


Na mocy $ 15 ordynaeyi wyborczej po- 
wiatowej rozpisuje się nowe wybory do Rady 
powiatowej w powiecie nowosądeckim i wy- 
znacza się dzień wyboru dla grupy gmin wiej- 
skich na 26 sierpnia, dla grupy gmin miej- 
skich na 27 sierpnia, dla grupy najwyżej 
opodatkowanych 2 katagoryi handlu i prze- 
mysłu na 29 sierpnia i dla grupy większych 
posiadłości na 30 sierpnia 1912. 

Wybory te odbędą się w miejscach usta- 
wą przepisanych ($$ 12, 18, 14 ord. wyb. 
pow.). 

Wyborcom wydane będą Karty legity- 
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej- 
sea 1 godziny, w których wybory odbyć się 
mają. 

Do Rady powiatowej w powiecie no- 
wosądeckim wybierają: 

grupa większych posiadłości trzech (3) 
członków; 

grupa najwyżej opodatkowanych z ka- 
tegoryi przemysłu i handlu dwóch 2) człon- 
ków; 

grupa miast i miasteczek dwunastu (12) 
członków, z tych miasto Nowy Sącz dziesię- 
ciu (10) członków. 

grupa gmin wiejskich dziewięciu (9) 
członków ; 

Z Prezydyum e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 12 lipca 1912. 


Obwieszczenia 


c, k. Namiestnictwa we Lwowie 2 dnia 12 
lipca 1912 l. XVII. 9617 w sprawie obrotu 
zwierzętami z Wirtembergią i z dnia 12 lip- 
ca 1912 J. XVII. 9974 w sprawie wprowa- 
dzania zwierząt i mięsa z krajów św. Koro- 
ny węgierskiej, — zamieszezone są w „Dzien- 
niku urzędowym“ dzisiejszego numeru Ga- 
zety Lwowskiej. 


Lwów, 13 lipca, 


Wrażenie mowy sir Edwarda Greya. 


Sir Edward Grey nie należy do tych 
mężów stanu, którzy lubowaliby się w sub- 
telnościach krasomowczych, tem silniejsze 
też wrażenie sprawił niezmiernie łagodny i 
pokojowy ton ostatniego jego przemówienia. 

Odzwierciedla ono weale przedmiotowo 
i wiernie zmiany, jakie zaszły w polityce 
międzynarodowej w ciągu ostatniego roku. 
Dość przypomnieć, że właśnie 12 miesięcy 
temn odbywały się pomiędzy gabinetem w 
St. James a Niemcami, te „konwersacye*, z 
których wyłoniło się było siejące panikę w 
Europie i dopiero po upływie pewnego cza- 
su zażegnane niebezpieczeństwo wojny. 

Obecnie zaś kierownik Foreign Office 
z całym spokojem wskazał na „wyśmienite* 
stosunki Anglii z Niemeami, a wiadomo, że 
kwestya właśnie stosunku niemiecko-angiel- 
skiego od lat kilku najbardziej niepokoi Eu- 
ropę i wielu już złowróżbnych przepowiedni 
była podstawą. Wielką zaś około zupełnego 
rozpogodzenia się owych stosunków zasługę 
przypisują nowemu ambasadorowi Niemiec w 
Londynie, bar. Marschallowi. Mist on w 
krótkim czasie kilku zaledwie tygodni więcej 
zdziałać dla harmonii w pożyciu obu państw, 
aniżeli poprzednik jego w ciągu lat całych. 

Zresztą niema obecnie kwestyi, dla 
której Niemcy miałyby z Anglią wdawać się 
w Spory. Sprawa marokkańska, o ile obcho- 
dzić może Niemcy, została ostatecznie uregu- 
lowana. Trudności na jej tle mogłyby wyło- 
nić się dopiero wówczas, gdyby Francya, o 
co podejrzywać ją trudno, zechciała fałszywie 
interpretować zawarty układ. 

Co do kwestyi floty, to Niemcy traktują 
ją jako sprawę, do której nikt niema prawa 
mieszać się. Anglia — mniejsza o to, czy 
szczerze, czy pozornie — zgadza się 2 ta- 
kiem pojmowaniem rzeczy, a nawet tłumaczy 
przez usta swych mężów stanu, że Niemcy 
zmuszone są zaopatrzyć się w potężną flotę 
ze względów ekonomicznych, gdyż bez tego 
środka obrony nie mogą nawet myśleć o spo- 


LISTY PARYSKIE, 


VIII. 


(Dokończenie). 


Oczekiwana oddawna, gdyż oddawna 
zapowiedziana, „powieść Anatola France's, 
której akcya dzieje się za czasów Wielkiej 

ewolucyi francuskiej, opuściła nareszcie 
tage p. t. „Les dieux ont soif* ). Zanim 
Wydana została, rozprawiano o tem, czy 
Wielki pisarz potępi rewolucyę, czy też ją 
Pochwali, słowem, jakie w stosunku do niej 
mie stanowisko. Stronniey rewolucyi cie- 
Wpli sie, że France napisze hymn pochwal- 
NY tego faktu dziejowego i że da im do ręki 
Owy atut w walce z przeciwnikami; prze- 
"Wnicy zaś mieli nadzieję, że ten ironista i 
j rewolueyi znajdzie plamy i że co najinniej 
a śmieszy, a więc zdyskredytuje. Ale France 
wywiście ani ganić ani chwalić rewolucji 
~ Zamierzał, a po prostu, ze ścisłością hi- 
ca zn, przedstawił obraz malowniczy ży- 
Paryskiego za czasów terroru. 
Any, | jest też w rzeczywistości nowa powieść 
tej tola Francea wiernem odtworzeniem 
Wa toki, podczas której nikt nie był pe- 
Kun, ni siebie, ani swego mienia, podczas 
* 


eee może wierze służenia 


) Calmaun Levy. 


sprawie, działy się rzeczy straszne i okrutne. 
Pod wpływem „mistycyzmu* rewolucyjnego 
brat skazywał na śmierć brata, przyjaciel 
przyjaciela, gdyż tego wymagało bezpieczeń- 
stwo republiki. 

Bobaterem „Les dieux ont soif* jest 
malarz Evareste Gamelin, będący jedno- 
cześnie przysięgłym trybunału rewolucyjnego; 
w nim podał France przedstawiciela tego 
właśnie „idealizmu“, o którym wspomniałem 
wyżej; „idealizmu*, z pewnością, gdyż prze- 
konania pochodzącego z przesłanek wznio- 
słych; Gamelin w życiu prywatnem jest 
nieskończenie dobry, nieskończenie uczciwy, 
jest człowiekiem niezdolnym do zrobienia 
najmniejszego zła: ale, kiedy ma się wypo- 
wiedzieć w sprawach publicznych, nietylko 
nie ma Żadnych szkopułów, ale nawet widzi 
niebezpieczeństwo tam, gdzie go nie mai 
z jagnięcia staje się iwem srogim, i słucha 
jedynie swego „sumienia*, tego sumienia, 
które pod wpływem „mistycyzmn* terrory- 
stycznego zostało spaczone i spaczone sądy 
sprawiedliwości wydaje. 

By zbawić ojczyznę, Gamelin, razem z 
innymi przysięgłymi, wszystkich „winnych* 
lub podejrzanych karze śmiercią; a kiedy sam 
oskarżony o zdradę, ginie na gilotynie, sam 
oskarża się, ża źle bronił rewolucji: „By- 
liśmy słabi— rozmyśla — jesteśmy winni wy- 
rozumiałości. Zdradziliśmy republikę. Zasłu- 
żyliśmy więc na ten los. Robespierre nawet, 
czysty, święty Robespierre zgrzeszył łago- 
dnością, dobrocią.. Za jego przykładem, 
zdradziłem republikę: ginie ona, jest wiee 
sprawiedliwem, abym i ja umarł. Oszezedza- 
łem cudzej krwi; niechaj więc krew moja 


popłynie; niechaj zginę: zasłużyłem na to 
w zupełności..." 

Jest też w „Les dieux ont soif“ akeya 
romantyczna: Gamelin kocha się w córce 
obywatela Blaise'a, handlarza obrazami, któ- 
remu dostarcza „towaru“. I w tym stosunka 
miłosnym bardziej jeszcze przejawia się „nie- 
winność* surowego przysięgłego, obawiają- 
cego się uczyn é pierwszego kroku i czeka- 
jącego na „awanse“, eudownej „lwicy“, Elo- 
die Blaise, która, zresztą, chętnie je czyni, 
bo wie, „że ci, co najbardziej kochają, są Zza- 
zwyczaj najmniej śmieli i potrzebują pomo- 
cy a zachęty“. 

Zbadać psychologię terrorystów i dokła- 
dnie ją opisać — taki sobie cel postawił 
Anatol France, i z celu tego wywiązał sie, 
jak zwykle, po mistrzowsku. W cudownych 
obrazach przedstawia nam tę epokę terroru 
z wszelkimi jej szczegółami, na pozór dro- 
bnymi nieraz, ale które wykańczają jakby 
całość. Anatol France nie wyciąga wnio- 
sków, nie zastanawia się nad tem, czy by- 
ło dobrze, czy źle i czy te wszystkie gwał- 
ty, nadużycia i zabójstwa były pot zebne, 
czy zbyteczne: należy to do historyka, do 
polityka, do moralisty; rola powieściopisarza 
skończyła się wówczas, kiedy wiernie i pię- 
knie odtworzył przed naszemi oczami epokę 
i ludzi, jacy podezas niej działali... 

Inna sprawa natomiast, czy po prze- 
czytaniu „Les dieux ont soif“, gdzie bardziej 
żywo, niż z opisów najlepszych historyków, 
wyobrazić sobie możemy tych krwawych 
„Pohateröw“, nie zmniejszy się sy mpatya na- 
sza dla nich. Tego właśnie obawiać się na- 
leży: gdyż rzeczywiście, ani jedna postać 


tutaj nie zasługuje na szczerą naszą sympa- 
tyę: litowad się możemy nad ich zaślepie- 
niem, dzięki temu zaślepieniu przebaczyć 
winy, słowem być wyrozumiałymi w wyda- 
waniu sądów — ale to wszystko. A ponie- 
waż powieści Anatola France'a we Francyi 
ezytujg setki tysięcy ludzi, i to często ludzi 
takich, którzy nie mają czasu na studya i 
na wertowanie źródeł innych, — nie ulega 
wątpliwości, iż, mimo intencyi autora, „Les 
dieux ont soif“ więcej zaszkodzą „opinii“ 
Wielkiej Rewolueyi, więcej przyczynią się do 
jej obniżenia, niż prace Taine'a czy innego 
historyka. I dla tego ci, dla których Rewo- 
lucya Wielka była „świętą*, nie mile powi- 
tają pojawienie się tej książki, i, z pewno- 
ścią ukryty, — bo nie będą śmieli jawnie 
występować przeciwko jednemu z najrady- 
kaluiejszych pisarzów — będą mieli żal do 
jej autora. | = 

O zaletach czysto literackich „Les dieux 
ont soif“ zbytecznem jest nawet wspominać: 
w tym względzie jest książka ta bardziej 
jeszcze bodaj doskonałą, jeżeli doskonalszą 
być może, od takich arcydzieł, jak „Le Crime 
de Sylvestre Bonnard*, jak „Lorme du 
Mach* i dziesiątki innych powieści Anato- 
la France'a. (o jednak jest ciekawem, co 
zasługiwało na szezególne podkreślenie, to 
właśnie temat, o jakim traktuje i sposób, w 
jaki go przedstawia. 

R 


Po głośnym swego czasu „Trybunie*, 
p. Paul Bourget, tym razem do spółki z p. 
Andre Beaunier, wystawił w teatrze „Porte 
Saint-Martin" sztukę p. t. „La Crise“, Oto 


kojnym rozwoju. Ciężarów więc, które naród | 
niemiecki wziął na swe barki, nie powinno 
się traktować z politycznego punktu widze- 
nia, lecz raczej należy uwzględnić to znacze- 
nie, jakie silna flota ma dla handlu i prze- 
mysłu. Tym duchem przesiąknięta była cała 
wymiana zdań pomiędzy Niemcami i Anglią 
w ostatnich czasach i ten duch niezawodnie 
najwięcej przyczynił się do rozpogodzenia 
horyzontu politycznego. 

Na razie więc wszystko układa się jak 


kiem Niemey skutkiem tego, że przyjęły one 
na się finansowe zobowiązania. Na razie wy- 
ezekuja one wyniku rokowań toczących się 
pomiędzy Auglia i Turcyą, obejmujących zaś 
także sprawę perską. Zanim rokowania te 
będą ukończone, Niemcy nie potrzebują za- 
znaczać swego stanowiska wobec sprawy ko- 
lei bagdadzkiej. Na to, na wykazanie swych 
praw nabytych, dość będzie czasu, gdy roko- 
wania turecko - angielskie dadzą już pozyty- 
tywny wynik. Niema zaś — zdaniem kół 
politycznych — powodu do przypuszczenia, 
że wystapienie w owej chwili Niemiec ze 
swemi prawami wywołać może jakieś zawi- 
kłania, stanąć w poprzek interesom państw 
innych. 

Nadziei, że uspokojenie utrzyma się, by- 
najmniej nie zmniejsza stwierdzone w mo- 
wie Greya z naciskiem silniejsze zacieśnie- 
nie węzłów trójprzymierza pomiędzy Anglią, 
Rossyą i Franeya. Tu znowu wchodzi w grę 
kwestya stosunku Niemiec już nie z Anglią, 
lecz z Francya. W Niemezech dotąd liczą 
się z możliwością, iż żądza odwetu weżmie 
we Francyi kiedyś górę. Weiśnięta jednak 
pomiędzy Rossyę i Anglię Francya o wiele 
mniej staje się niebezpieczną, dwie bowiem 
jej aliantki nie mają najmniejszego powodu 
do podniecania żądzy zemsty, lecz nawet 
gdyby ona kiedyś wybuchła jaskrawym pło- 
mieniem, z pewnością dołożą starań, by 
stłumić groźne dla całej Kuropy zarzewie. 

Podobnie, jak zjazd w Porcie Bałty- 
ekim, nie stanowi również mowa Greya ża- 
dnej nowej karty we współczesnych dziejach. 
Jest ona wszakże bardzo cennem świade- 
ctwem, iż naprężenie w polityce międzyna- 
rodowej zmniejszyło się znacznie, że nietył- 
ko w nastroju ludności Nieriee i Anglii, 
lecz także w kołach politycznych tych obu 
państw położenie w porównaniu zr. z. wyka- 
zuje znaczną poprawę. 

Oczywiście nie jestto jeszeze ów stan 
idealny, którego pragną pacyficyści, w ka- 
żdym jednak razie główne niebezpieczeństwa 
zostały zazegnane i spokojnie może teraz 
pracować dyplomecya nad torowaniem drogi 
zupełnemu porozumieniu. 


Polacy pod berłem rossyjskiem. 


(Walka z analfabetyzmem w Warszawie). 


Jak wiadomo, w Rossyi i w przynale- 
inem do niej Królestwie Polskiem niema 
jeszeze przymusu szkolnego, jak n. p. w Au- 
stryi, gdzie każde dziecko, po ukończeniu 6 
roku życia, uczęszczać musi przez 8 lat do 
szkoły. Skutek jest ten, że analfabetów, t. j. 
takich, którzy nie umieją czytać i pisać, liczy 
się tam na setki tysięcy. 
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Społeczeństwo polskie, które z własnych 
sił chciało eos stworzyć na polu oświatowem, 
krępowane jest w najwyższym stopniu przez 
ezynownietwo rossyjskie. które wszelkie w 
tym kierunku podjęte próby stara się uniee- 
stwić. Ostatecznie rząd sam, czując, że stan 
taki bardzo niekorzystnie odbija się na we- 
wnętrzno - państwowych stosunkach, wydał 
dwie ustawy, przewidujące zapomogi pań- 
stwowe dla podniesienia szkolnictwa. 

Pierwsza z nich orzeka, iż instytucye 
samorządowe w państwie mają prawo otrzy- 
mywania zapomóg od rządu w sumie 390 ru- 
bli na każdą szkołę, obejmującą komplet 50 
dzieci, z tym warunkiem, że organ samorzą- 
dowy przedstawi rządowi plan wprowadzenia 
w ciągu lat 10 całkowitej sieci szkół, która 
pozwoliłaby na ustawowe zaprowadzenie przy- 
musu szkolnego w danym okręgu. 

Druga ustawa traktuje o asygnowaniu 
zapomóg rządowych na budowę gmachów 
szkolnych, mianowicie po 2000 rb. pożyczki 
bezprocentowej na budynek dla jednego kom- 
pletu z 50 dzieci lub 2500 rb. pożyczki 8 
proc. na budynek murowany szkolny, o ile 
kosztorys wynosi przeszło 4000 rb. 

W sprawie tej odbyło się świeżo w 
Warszawie posiedzenie Towarzystwa nieru- 
chomości, na którem zwracano między innemi 
uwagę na to, że Królestwo, chociaż nie po- 
siada jeszcze samorządu, może także korzy- 
stać z praw wymienionych i zabrać się ener- 
gieznie do podniesienia niesłychanie nisko 
stojącego szkolnictwa ludowego. 

Statystyki ścisłej dzieci w wieku szkol- 
nym przebywających w Warszawie niema 
Swego czasu stowarzyszenie właścicieli nie- 
ruchomości zwróciło się do władz o pozwo- 
lenie na urządzenie spisu jednodniowego 
dzieci w wieku szkolnym, ale pomimo popar- 
cia tej inicyatywy przez magistrat, generał- 
gubernator pod wpływem inspekcyi szkolnej 
odmówił pozwolenia na urządzenie spisu 
dziatwy szkolnej. Nie wiadomo więc dokła- 
dnie, ile dzieci uczy się w szkołach, dla ilu 
miejsca tam brak. 

Według jednak obliczeń przypnszezal- 
nych, około 20.000 dzieci w Warszawie nie 
ma się gdzie uczyć. 10 ileby więc Warszawa 
skorzystała z zapomogi rządowej na szkolni- 
etwo początkowe, to zyskałaby odrazu z górą 
100.000 rubli rocznej zapomogi na szkoły. 

Miasto mogłoby następnie co roku otwie- 
rać po 40 do 50 nowych szkół, aż do stwo: 
rzenia dostatecznej ich liczby dla wprowa- 
dzenia przymusowego nauczania. 

W rozprawach na wspomnianem zebra- 
niu wykazano również, że liczba dzieci w 
wieku szkolnym w Warszawie jest jeszcze 
wyższa, niż się przypuszeza, obliczać ją bo- 
wiem należy nie na 9, lecz 15 pre. ogółu 
ludności. Wobec tego potrzeba walki z anal- 
fabetyzmem staje się zadaniem nieco tru- 
dniejszem, ale jest tem pilniejszą sprawą. 

Zebrani uchwalili zwrócić się do ma- 
gistratu za pośrednictwem zarządu stowarzy- 
szenia 2 memoryałem o jak najszybsze sko- 
rzystanie z nowego prawa. 


Dr. Wilms. 


Nazwisko to w ostatnich czasach na- 
brało pewnego rozgłosu w kołach, które in- 
teresują się sprawami polskiemi pod berłem 
pruskiem. Nazywa się tak mianowicie starszy 


burmistrz Poznania, oczywiście Niemiee i 100 


dla Polaków usposobiony. Dr. Wilms popeł- 
nił był ten nietakt, że w pruskiej Izbie pa- 
nów wystąpił z mową, która bardzo przykro 
dotknęła Polaków, a zgoła nieodpowiednia 
była w ustach przedstawiciela poiskiego gro- 
du. To też polsey członkowie Rady miejskiej 
w Poznaniu postanowili pociągnąć dr. Wilm- 
sa do odpowiedzialności. Koło ich zamiarzało 
pierwotnie uczynić to w formie interpelacji, 
ponieważ jednak regulamin orzeka, że inter- 
pelacya ma mieć eo najmniej 15 podpisów, 
polskich zaś radnych jest tylko 12, a nie 
zdołano mimo usilnych starań uzyskać trzech 
jeszeze radnych — ani niemieckich, ani zy- 
dowskich, obrało więc Koło łatwiejszą drogę 
wniosku. 

Wniosek dostał się na porządek dzien- 
ny posiedzenia d. 11 b. m. Udział radnych 
był słaby, za to galerye przepełniła publi- 
eznose. Dr. Wilms i wiceburmistrz dr. Krü- 
zener, nie pojawili się. Zaraz na początku 
posiedzenia przewodniczący p. Placzek u- 
dzielił głosu r. Karwowskiemu dla uzasa- 
dnienia wniosku polskiego. 

Prof dr. Stanisław Karwowski, przy- 
pomniawszy niefortunną mowę dr. Wilmsa 
z d. 20 maja br., wyraził ubolewanie z po- 
wodu, że pr-zydent Poznania nawołuje rząd 
do stosowania wobee Polaków zasady: Ote- 
toż de là que je my mette! 

Bezstronność — ciągnał dr. Karwowski 
dalej — jest nieocenionym, ale niestety bar- 
dzo rzadkim przymiotem. Jeśli przymiot ten 
zdobi prywatnego ezłowieka, to przedewszy- 
stkiem ten, co stoi na czele samorządu mia- 
sta, w którem mieszka ludność pod wzglę- 
dem wyznaniowym i narodowościowym mie- 
szana, w publicznych swych występach jak 
hajwiększą okazywać powinien bezstronność. 
Jeśli tego nie czyni, obraża jedną stronę, 
wywołuje niezadowolenie i podkopuje zau- 
fanie do swej osoby. 

To właśnie zdziałał st. bnrmistrz dr. 
Wilms swą mową 2 dnia 20 maja: oburzył, 
rozdraźnił i rozgoryczył polska ludność mia- 
sta Poznania. 

Ze oświadczenia i rady, jakie p. st. 
burmistrz w Izbie panów złożył i jakich 
udzielał, sprawy tej części ludności na szwank 
narażają, jest jsnem, ale i niemieckiej lu- 
dności — przynajmniej ze względów ekono- 
mieznych — na tem zależeć powinno, aby 
istniejących przeciwieństw narodowych nie- 
potrzebnie jeszeze bardziej nie zaostrzać. 

Mowey nie idzie o to, by st. burmistrz 
Wilms przyjaźniejsze żywił dla Polaków u- 
czucia, ale spodziewa się, że szef miasta po- 
uczony wrażeniem, jakie mowa jego wywarła, 
w przyszłości w publicznych swoich wystę- 
pach jako st. burmistrz miasta Poznania 
będzie ostrożniejszy i wstrzemiezliwszy. 

Jeśli dr. Wilms twierdzi, że za to, co 
w Izbie panów mówi i czyni, nie ma prawa 
Rada miasta pociągać go do odpowiedzialno- 
ści, ani udzielać mu wskazówek, to mylnem 
jest takie zapatrywanie, bo zawdzięcza on 
głos i miejsce w Izbie panów jedynie tej o- 
koliczności, że jest starsz. burmistrzem mia- 
sta Poznania. A ponieważ ludność tego mia- 
sta jest przeważnie polska, a starsz. bur- 
mistrz o nią się troszczyć i jej interesów 
bronić jest tak samo obowiązany, jak intere- 
sów niemieckich współobywateli, przeto nie 
wolno mu publieznie mówić i czynić, co tej 
ludności uszezerbek i szkodę wyrządzić 
może. 

Stawiamy więc wniosek, kończył mo- 
wca. aby Rada miejska orzekła, że oświad- 


Niemiec zagorzały, a tem samem nienawistnie | czenia, jakie dr. Wilms jako przedstawiciel 


jak w Le Matin wytłumaczył cel i intencye 
tej sztuki: „Wydało się nam ciekawem, — 
pisał — w polityku, który jest osobistością 
publiczną, zbadać zmiany osoby prywatnej. 
Istnieje bowiem piętno zawodu na każdym 
z nas, które wpływa na zmianę naszej wra- 
żliwości i które domaga się, by nabyte przy- 
zwyczajenia umysłowe odbiły się na mimo- 
wolności odruchów naszego serca. Ten czło- 
wiek — polityk — przyzwyczajony jest do 
tego, że nigdy nie mówi całkowitej prawdy, 
a często nie zdaje sobie z tego nawet spra- 
wy. Wszystko dla niego jest programem, wy- 
stawą, blaga. Stracił on skrupuły co do wy- 
boru środków, a jego delikatność, jeżeli ją 
jeszcze posiada, jest tylko subtelnością. Je- 
żeli pięknie mówi — bo i to możliwe, — 
pod wymową jego ukrywa się jak najbardziej 
ohydny egoizm. Wyobraźmy sobie teraz, ża 
ten polityk zakochał się. Czy to uczucie spro- 
wadzi go do cnoty. którą przez całe swe ży- 
cie zwalczał, do szczerości, do prostoty, do 
poświęcenia? Czy też nie przestanie kłamać 
nawet wobec kobiety, którą kocha namiętnie? * 

Otoż pp. Bourget i Beaunier udowadnia- 
ją swą sztuką, ze nawe; miłość nie zdoła 
wprowadzić polityka na dobrą drogę i że tak 
samo, jak w życiu politycznem, w życiu swem 
prywatnem, pozostanie zawsze tym, co świa- 
domie, albo nieświadomie, będzie „grał ko- 
medye*. 

Bohater „La Crise“, p. Ravardin, ad- 
wokat prowineyonalny, kiedy został deputo- 
wanym, potrafił wybić się do tego stopnia, 


najpomyslniej. Sprawy południowo -afrykań- 
skie będą musiały być w przyszłości wzięte 
pod rozwagę, ale na razie nie dojrzały je- 
szeze do tego stopnia, by zająć się niemi. 

Kolej bagdadzka zajmuje przedewszyst- 
że nietylko obalił gabinet ministeryalny, 


nawet powierzono mu utworzenie nowego 
gabinetu. Ale Ravardin od kilku lat ma ko- 
chankę, Gisele Prieur, którą szczerze miłuje, 
ale która przeszłość ma niezbyt czystą, która 
przytem domaga się, aby się z nią ożenił. 
Ponieważ małżeństwo takie mogłoby zaszko- 
dzić dalszej jego karyerze politycznej, żenić 
się nie chce, ale nie myśli bynajmniej zry- 
wać 2 Gisele, tembardziej, że wie, iż jedan 
z jego przeciwników politycznych rad Gisele 
pojalby za żonę. Ucieka się tedy do fortelu: 
przeciwnikowi ofiaruje tekę ministeryalną w 
nowym gabinecie, pod warunkiem jednak, że 
zostanie kawalerem; ale ów przeciwnik ro- 
zumie zamiary Ravardina i nie tylko tran- 
sakcyę tego rodzaju odrzuca, ale obraża na- 
wet Ravardina i z nim się bije. Pojedynek, 
odpowiednio komentowany, bardziej jeszcze 
podnosi prestige przyszłego prezesa ministrów, 
i prezydent Rzeczypospolitej upoważnia do 
ślubu z dawną kochanką. Ravardin, widząe 
teraz, że małżeństwo z Gisele nie może szko- 
dzić jego karyerze, godzi się na nie; ale, nie- 
stety, zapóźno; spotyka go bowiem kategory- 
czna a zasłużona odprawa za postępowanie 
tak nieetyczne i pełne egoizmu: Gisele wy- 
chodzi zamąż za przeciwnika Ravardina, a 
Ravardin szuka pociechy w życiu i w karye- 
rze politycznej, 

Oto w streszezeniu przebieg akcyi „La 
Crise“. Służy ona autorom do przedstawie- 
nia, w sposób oczywiście przesadzony, miej- 
scauli karykaturałny, ale ezeato prawdziwy, 
obyczająw życia politycznego i tych wpły- 
wów, jakie na indywidualne życie wywiera. 


Oczywiście mylnym byłby ztąd wniosek, że 
wszyscy politycy we Francyi wyznają zasa- 
dy Ravard-na, że świat polityczny francuski 
składa się wyłącznie z dorobkiewiczów, poza 
swą karyerą nie nie widzących innego; ale, 
tem niemniej, ze smutkiem stwierdzić trzeba, 
że właśnie w tym świecie, — od którego 
wielu ludzi nezeiwych i porządnych, na nie- 
szczęście, odsunęło się, — i tylko bodaj w 
tym świecie, znaleźć można we Francyi „bo- 
haterów* podobnych do bohatera „La Crise“. 
Powtarzam: przesadzony, skarykaturowany, ale 
zupełnie możliwy jest Ravardin, poseł i przy- 
szły minister. 


Niemal jednocześnie z „La Crise“, wy- 
stawił w Chatelet, Emile Verhaeren swą 
„Helene de Sparte“. Dzieło to dawno oeze- 
kiwane, potężne, pełne seen okrutnych, było 
raczej ewenementem literackim, niż teatral- 
nym. Powodzenia nie miało żadnego i, po 
drugiem bodaj przedstawieniu, zeszło z afi- 
sza. Wogóle Verhaeren po za ścisłą grupą 
wielbicieli, nie ma wielkiego powodzenia we 
Francji: zarzucają mu, że pisze „po belgij- 
sku“, a kto we Francyi nie umie pisać „po 
franeusku*, ten nigdy nie może liczyć na 
to, że się podoba i że zasłuży sobie na uzna- 
nie... 


Kazimierz Wo£nickt. 


miasta Poznania dnia 20 maja b. r. w Izbie 
panów złożył, sprzeciwiają się interesom te- 
go miasta i jego mieszkańców. 

Mowy tej wysłuchano wśród znamien- 
nej ciszy, poczem przewodniczący p. Pla- 
czek odczytał pismo otrzymane od dr, 
Wilmsa, w którem on oświadcza, że na in- 
terpelacyę dr. Karwowskiego nie odpowie, 
gdyż ona jako polityczna wykracza po za 
kompetencyę Rady miasta i ponieważ zdąża 
do ograniczenia swobody parlamentarnej tym 
członkom Rady, którzy zasiadają w Izbach 
ustawodawezych. 

P. Placzek po odezytaniu pisma o- 
świadczył, że ponieważ idzie tu nie o inter- 
pelacyę, lecz o wniosek, jako przewodniczący 
otwiera więc nad tem dyskusyę. 

Teraz zabrał głos dr. Wojciech Tramp- 
czyński i również wśród zupełnej ciszy 
mówił: Jestto publiczną tajemnicą, że wszy- 
stkim rozsądnym ludziom w Prusach nagon- 
ka autipolska juź gardłem wychodzi. Ztad 
w Izbie panów przy budźecie komisyi kolo- 
nizacyjnej po bardzo obojętnej mowie refe- 
renta nastała cisza. Nagle wstaje p. Wilmsi 
zarzuca rządowi, że nie jest dość energi- 
czay w  antipolskiej polityce. Wprawdzie 
poszczególne zdania tej mowy brzmią bar- 
dzo ostrożnie na nutę: „ja nie nie mówię, 
tylko powiadam", — ale treść wzywała do 
waiki przeciw Polakom. 

Pan dr. Wilms żąda dla siebie wolno- 
ści słowa. My mu tej wolności odbierać nie 
myślimy; ale ponieważ i my mamy wolność 
słowa, musimy się o to postarać, aby świa- 
tło p. dr. Wilmsa nie pozostawało pod kor- 
cem. Otóż musimy stwierdzić przed światem, 
że dr. Wilms uważał za stosowne podobną 
mowę powiedzieć, chociaż stanowisko swe 
zawdzięcza 14 głosom radnych polskich, bez 
których nie miałby w r. 1904 większości. 
Zdecydował on się na taką mowę, jako gło- 
wa miasta, w którem mieszka 58 pre. Po- 
laków! Poruszyliśmy tę sprawę, bo nie mo- 
żemy pozwolić na to, aby opinii publicznej 
rzucano piaskiem w oczy! Bo gdy st, burmistrz 
jakiś zdecyduje się na taką mowę, to opinia 
publiczna ma prawo przypuszczać, że ma on 
za sobą w swem mieście silną partye. 
Twierdzę, ciągnął p. Trąmczyński dalej, że 
zdania p. Wilmsa z obywatelstwa poznań- 
skiego nie podziela prawie nikt, chyba kilku 
członków biurokracyi, którym pożycie spo- 
kojne obydwu narodowości jest solą w oku. 
My zaś mamy prawo poruszyć i tę sprawę, 
bo niewątpliwie polityka, ktör-j żąda p. 
Wilms, szkodzi interesom miasta. Czyż to 
nie musi szkodzić miastu, jeśli obywatele, 
zamiast się wzajemnie popierać, okazują na 
każdym kroku wzajemną nieżyczliwość, jeśli 
zakupna w innych robią miastach tylko dla- 
tego, aby ich współobywatel, mający inne 
przekonania, nic nie zarobił? A ta głowa 
miasta zamiast łagodzić antagonizmy, które 
są powodem podobnych stosunków, jeszcze 
je pobudza! 

Gdy po tej mowie nikt nie prosił o głos, 
przemówił r. L. Frankiewicz, który wska- 
zał na ekonomiczną stronę przemówienia, 
poczem dyskusyę zamknięto i Rada przystą- 
piła do głosowania. 

Rzecz jasna, że ponieważ szło o wnio- 
sek polski, prócz Polaków nikt nie głosował 
za nim. Moralne zwycięstwo było jednak sta- 
nowczo po stronie Koła polskiego. Zaden 
z radnych niemieckich i żydowskich nie miał 
odwagi stanąć w obronie star. burmistrza, 
który burzę tę wywołał. 


Francuska reforma wyborcza, 


— — 


Francuska Izba deputowanych przyjęła 
znaczną większością ustawę o reformie wy- 
borezej w brzmieniu przez rząd podanem. 
Tak więc ministerstwo Poincarego, która 
przeprowadzenie tej ustawy obrało sobie za 
pierwsze i główne zadanie, odniosło niemały 
sukces. 

Przez cały czas, w ciągu którego trwa- 
ły obrady w Izbie deputowanych i w sena- 
cie nad ustawą o reformie wyborczej, gabi- 
net zachowywał spokojne, wyczekujące sta- 
nowisko, nie dając się odwieźć od swych za- 
sad, mimo, że dyskusya przybierała nieje- 
dnokrotnie ton bardzo burzliwy. Nawet, gdy 
dep. Augagner wystąpił z wnioskiem, zdąża- 
jącym do obalenia zarówno reformy, jak 
rządu, zachował Poincaré zimną krew. Izba 
odrzuciwszy ów wniosek, uchwaliła rządowi 
zaufanie. Obrady potoczyły się dalej, lecz 
znowu nabrały charakteru namiętnego. Rząd 
zaś trwał przy swojem, oświadczając, że losy 
swe wiąże z losami przedłożenia. Wielką 
miarę zachował też rząd w taktyce swej wu- 
bee stronnictw nieprzychylnych i nie silił 
się na ieh pozyskanie dla ustawy. Wynik 
okazał, że był to najodpowiedniejszy spo” 
sób postępowania, gdyż reforma wyborezs 
została przyjęta. 

Zrazu nie mógł gabinet Poincare’go 7 
całą pewnością liczyć na tak pomyślny wj; 
nik. Jakkolwiek bowiem stanowcza wiek320° 
poparła reformę, opartą na czystem praw 
proporeyonalnem, to jednak nie brakło u 
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chwał, zdążających do ograniczenia i zmody- | 


fikowania tego systemu, 

Groźni i zaciekli przeciwnicy propor- 
cyonalności podnieśli się nawet w obozie ra- 
publikańskim, w którym rząd postanowił 
szukać poparcia; trzeba więc było złamać 
ich opór, a złamanie owo miało być próbą 
siły gabinetu. Rząd okazał przytem wiele 
zręczności: żądania przeciwników, by odby- 
ło się w Izbie drugie czytanie ustawy, ga- 
binet bynajmniej nia zwalczał, lecz owszem 
zgodził się na nie i sam ze swojej strony 
zażądał tak samo drugiego czytania. To na- 
dało rządowi pozory wielkiej pewności sie- 
bie. Od tej też chwili zmiękła opozycya. 
Animusz jej słabł corez bardziej i coraz 
mniej oponentów Żądało głosu. zrozumiano 
bowiem, że w powietrzu wisi rozwiązanie 
Izby, gdyby ona nie ugięła się przed wolą 
rządu, a rozwiązanie to utrata mandatów, dla 
wielu, którzy je piastują, utrata na zawsze. 

Główną cechą uchwalonej ustawy o 
zmianie systemu wyborczego we Francyi jest 
konsekwentne zastosowanie zasady propor- 
cyonalności. Ustawa orzeka, że za wybranego 
uważać należy każdego, kto zdobył taką liczbę 
głosów, która wynikłaby z podzieleni% liczby 
oddanych głosów przez liczbę deputowanych, 
jacy mają być wybrani. Jeśli n. p. pawien 
okręg wyborczy wybiera 5 posłów, a oddano 
głosów 100.000, to wybrany będzie ten, na 
kogo padnie 100.000 : 5 = 20.000 głosów. 
Dążąc do utworzenia jak największych okrę- 
gów wyborczych, wniósł rząd, by w jednym 
okręgu wybierano co najmniej 8 deputowa- 
nych, wobec czego departamenty o mniejszej, 
niż 550.000, liczbie ludności, musiano złączyć 
z sobą. Tak więc powstało z 90 departamen- 
tów tylko 57 okręgów wyborczych. Tylko 19 
departamentów tworzy samoistne okręgi wy- 
borcze. Północnemu departamentowi Belfort 
i Korsyce przyznano odrębne stanowisko; 
Paryż tworzy 4 okręgi wyborcze; liczbę de- 
putowanych zmniejszono z 593 na 572. 

Proponowane przez rząd wielkie okręgi 
wyborcze dają tę korzyść, że będą musiały 
pociągnąć za sobą reformę administracyi w 
departamentach, a rząd tę reformę będzie 
musiał wziąć za jedno z głównych, przyszłych 
swych zadań. : 

Najbliższe, przyszłe wybory do Izby od- 
będą się już wedle nowej ustawy. 


Lwów, 13 lipca. 


Kalendarz. 

Niedziela (14 lipca): 

Bonawentury. — Dobrogosta. — Kosmy i 
Damiana. 


Wschód słońca o godzinie 333 rano, za- 
chód słońca o godz. 7:27 po południu. 

Poniedziałek (15 lipca): 

Rozesłanie Ap. — Radosława. — Położ. 
Ryzy Boh. 

Wschód słońca o godzinie 8:84 rano, za- 
chód słońca o godz. 7:26 po południu. 


Temperatura. O godzinie 12 w połu- 
dnie -|- 25 stopni G. 

— Kalendarzyk myśliwski. W mie- 
siącu lipeu wolno polować na: kozły, ptactwo 
wodne i błotne. 

Sprzedawać nie wolno: jeleni, zajęcy, 
jarząbków, głuszeów, cietrzewi, kuropatw, prze- 
piórek, dzikich gołębi, dropi i pardw. 

Przez cały rok wykluczone są z polowa- 
nia, a tem samem sprzedaży: łanie, sarny (ko- 
zy), cielęta, śpiczaki, tudzież kury głuszców i 
cietrzewi. 


— Z Uniwersytetu. P. Hermina Bu- 
kowska otrzymała w tutejszym Uniwersytecie 
stopień doktora filozofii. 

P. Kazimierz Kosiński, rodem z Dąbrowy, 
w Król. Polskiem, otrzymał w Uniwersytecie 
Jagiellońskim stopień doktora filozofii. 


— Z kolei państwowych. Przeniesieni 
zostali: Włodzimierz Gorzecki, asystent, z Na- 
dwórny do Kołomyi; Włodzimierz Janiga z 
Ottyni do Nadwórny ; Michał Opyrchał, asystent 
z Biadolin do Trzeiany; Franciszek Oéwiera, 
asystent, z Trzeiany do Biadolin; Wojeiech Ślu- 
sarczyk, asystent, z Sędziszowa do Dębicy; Edward 
Wymiatałek, asystent, z Sanoka do Sędziszowa. 


Następujący frekwentanei kursu kolejo- 
wego we Lwowie zostali zamianowani aspiran- 
tami: Adam Bielecki dla Sichowa, Maryan Bi- 
stroń dla Bukaczowiec, Jan Kargol dla Bory- 
nicz, Franciszek Tracz dla Halicza, Jan Tusta- 
nowski dla Jezupola, Jan Wnętrzak dla Chry- 
plina, Bronisław Wroński dla Wybranówki. 

— Sprawy miejskie. Prezydyum m. 
Lwowa, wykonujące funkeye, przysługujące 
Radzie miejskiej, powzięło na wezorajszem, 
piątkowem posiedzeniu, następujące uchwały: 
ustalono szerokość uliey Czarnieckiego na 20 
metrów i zatwierdzono linię regulacyjną tej 
ulicy; zezwolono na otwarcie nowej ulicy, ma- 


jacej połączyć ulicę Snopkowską z Zieloną, o 
"Wugosei 1550 metrów, szerokości 16 metrów, 


2 odstępami 6-metrowymi na ogródki po obu 
stronach; uchwalono przedłużyć w ulicy Ja- 
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nowskiej kanał główny o 543 m. 45 ctm. wei 
własnym zarządzie gminy, a potrzebny na 

to wydatek 26.000 kor. pokryć kwotą 4000 

deklerowaną jako dobrowolne datki konkuren- | 
cyjne interesowanych właścicieli, resztę zaś 
z funduszów gminy, a odpowiednią kwotę wsta- | 
wić do budżetu 1918 r. 

W uwzględnieniu przedstawienia Towa- | 
rzystwa budowlanego i mieszkaniowego uchwa- | 
lono wydawać koncesye na budowę na 1 
lach, należących do gruntów pareelowanych na | 
Krasuczynie pod tym warunkiem, że interesen- | 
ci złożą 143.911 kor. 50 hal. na urządzenie 
wodociągów z tem, że założenie to nastąpi w 
czasie, gdy gmina uzna to za stosowne; uwol- 
niono Towarzystwo budowy domów dla urzę- 
dników od obowiązku złożenia z góry całej 
kwoty na koszta urząłzenia serpentyny, na nie 
przypadającej, t. j. 22.618 kor. pod warunkiem, 
że Towarzystwo uiszczać będzie częściowe wpła- 
ty w miarę zapotrzebowania, że cala kwota 
złożona będzie przed udzieleniem pierwszego 
konsensu na zamieszkanie i że natychmiast zło- 
żona będzie kwota 5282 ker. na pokrycie ko- 
sztów dozoru i t. d. przy budowie kanałów; 
zezwolono polskiemu Tow. gimnastyeznemu „So- 
kół-Macierz* na zaciągnięcie pożyczki 250 
kor. na bipotekę realności 1. kons. 786*/,; 
uznano za usprawiedliwiony uczyniony zaliczko- 
wo przez kasę miejską wydatek na urządzenie 
kanału i drogi w ulicy św, Jadwigi, wyższy o 
2399 kor. 94 hal; nieuwzględniono podania 
Etli Sommer, właścicielki realności przy ulicy 
Grodeckiej 121 o wynagrodzenie 5154 kor. 8 
hal. z powodu zalewu piwnie przez ścieki ka- 
nałowe; uchwalono przystąpić do budowy pa- 
wilonu na 50 dzieci dla kolonii w Brzucho i- 
cach kosztem 33.615 kor. 46 bal, a wydatek 
ten pokryć wstawioną w tegoroczny budżet 
kwotą 22.000, resztę zaś wstawić do budżetu 
na rok 1918; zarazem uchwalono przystąpić 
do budowy drugiego pawilonu w r. 1914 i 
wstawić na ten cel 30.354 kor. 11 hal. do 
budżetu na rok 1914; spensyonowano starszych 
radców magistratu pp. Tyberyusza Hobgarskie- 
go i Juliana Bachowskiego; zamianowano w 
nowo zorganizowanym departamencie techni- 
cznym inżynierami w X. randze: Zygmunta 
Blausteina, Brunona Greka, Seweryna Włady- 
sława Blaima, Władysława Gabriela, Jana For- 
sta, Anatola Lewickiego i Maryana Jakóbezyń- 
skiego; zamianowano inspektorem sceny miej- 
skiego teatru Stanisława Jasińskiego i przy- 
znano ustępującemu inspektorowi Feliksowi 
Wygrzywalskiemu odprawę 2000 kor. z fun- 
duszów gminy; przeniesiono Wilhelma Nowi- 
ckiego, kierownika 4-klasowej szkoły im. św. 
Zofii, na posadę kierownika szkoły im. Pira- 
mowieza, oraz nadano prezentę Ludwikowi Ru- 
dniekiemu, stałemu nauczycielomi szkoły im. 
Sobieskiego, na kierownika szkoły im. św. Zo- 
fii; przyznano Feliksowi Książkiewiczowi, maj- 
strowi blacharskiemu, pożyczkę 5000 koron 
z miejskiego funduszu przemysłowego; nadano 
4 wsparcia po 50 kor. z fundacyi im. Leona 
XIII.: Janowi Owynarowi, Janowi Srokowskie- 
mu, Józefowi Domaradzkiemu i Janowi Fische- 
rowi. 


— Uroczyste nabożeństwo odbędzie 
się jutro, w niedzielę, o godz. pół, do 11 przed 
południem w kościele OO. Bernardynów na cześć 
bł. Jana z Dukli, patrona Stow. wzaj. pomocy 
rekodzielniköw-mieszezan lwowskich. Izba ręko- 
dzielnicza uprasza przełożonych stowarzyszeń 
i delegatów ze sztandarami o wzięcie udziału 
w tem nabożeństwie. Punkt zborny dla delega 
tów o godz. 10 rano w dziedzińcu ratusza. 


— Nowe seminaryum nauczycielskie 
żeńskie we Lwowie. Konwent PP. Sakra- 
mentek we Lwowie, utrzymujący od 200 lat 
konwikt, a od lat przeszło 30 szkołę wydzia- 
łową, zamierza otworzyć od nowego roku szkol- 
nego 1912/18 seminaryum nauczycielskie żeń- 
skie w połączeniu z internatem. Warunki przy- 
jęcia pozostawiono do osobistego lub listo- 
wkRego porozumienia. Z powodu ograniczonej 
liczby pensyonarek należy wcześniej się zgłosić. 

— Nowa stacya telegrafu. Z dniem 
15 b. m. otwarta zostanie w urzędzie poczto- 
wym Bruckenthal Gal. (powiat Rawa ruska) 
stacya telegraficzna z ograniczoną służbą dzienną. 

— Nowe składniee pocztowe. Z d. 
16 b. m. zaprowadza dyrekcya poczt i tele- 
grafów w miejscowościach: Złota należącej do 
do okręgu doręczeń urzędu pocztowego w Czcho- 
wie i w Zbludzy, należącej do okręgu doręczeń 
urzędu pocztowego w Kamienicy koło Łącka, 
składnice pocztowe z rozszerzonymi zakresami 
czynności i służbą doręczeń. 


— W czasie targu koszykarskiego, 
który odbędzie się od 10 do 25 sierpnia b. r. 
w Krakowie, odbędzie się również w gmachu 
„Sokoda“ krakowskiego wystawa narzędzi, przy- 
borów i surowców, potrzebnych do przemysłu 
koszykarskiego. 

— Ślub pny Stefanii Wieniewskiej, córki 
inspektora kolei państwowych, z dr. Zygmun- 
tem Klemensiewiczem, docentem Uniwersytetu 
we Lwowie, odbędzie się 16 b. m. w kościele 
św. Maryi Magdaleny we Lwowie. 

W Kijowie odbył się ślub Ewy hr. Ty- 
szkiewiezównej, córki hr. Stanisława i ś. p. 
Maryi z Saryusz Zaleskich, z p. Tomaszem Mi- 
chałowskim, znanym ziemianinem i wydawcą 
Dziennika Kijowskiego. 


—— O WE Z EE O O ówna m — 
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— Z »Sokoła-Macierzyc. „Sokół-Ma- 
eierz“ wzywa członków wszystkich lwowskich 
gniazd sokolich o wzięcie udziału w uroezystem 
nabożeństwie, które odbędzie się w poniedziałek, 
15 b. m., w kościele katedralnym o godz. 10 
rano na pamiątkę roczniey zwycięstwa Grun- 
waldzkiego i śmierci królowej Jadwigi. 

Miejsce zboru w kościele pod ambong. — 
Strój eywilny z odznaką sokolą. 

— W Sanatoryum ludowem w Ho- 
losku Wisikiem pod Lwowem odbędzie się 
jutro, w niedzielę, o godzinie pół do 10 rano 
uroczyste poświęcenie i otwarcie drugiego no- 
wo zbudowanego pawilonu. 

Zapobiegliwy zarząd Towarzystwa prze- 
eiwgruäliezego pod hiestrudzonem przewodni- 
etwem prezesa prof. dr. Wiczkowskiego daje 
nowy dowód wielkiej swej żywotności, zwię- 
kszając w ten sposób o kilkanaście dotycheza- 
sową liezbę miejse dla leczenia sanatoryalnego 
zagrożonych gruźlicą. W dziele tem, pozosta- 
jącem pod protektoratem Romanowej hr. Poio- 
ekiej, a przy współdziałaniu jako prezesowych 
hr. Skarbkowej i p. Loewensteinowej, biorą 
żywy udział liczni członkowie i przyjaciele To- 
warzystwa, których też liezue przybycie spo- 
dziewane jest na jutrzejszą uroczystość. 

Dojazd albo dorożką wprost do Hołoska, 
(pół godziny drogi), albo tramwayem do roga- 
tki, gdzie będa przygotowane do najęcia pod- 
wody. 

— Budowa kanału od Zelczyna do 
Samborka. Z Krakowa donoszą: Wezoraj o 
godzinie 12 w południe upłynął termin wno- 
szenia ofert na 5 los budowy kanału od Zel- 
ezyna do Samborka; wpłynęło 13 ofert, a mia- 
nowicie: Z, Grulisza z Pragi, M. Griffla ze 
Lwowa, J. Tlachny z Krakowa, Braci Breite- 
rów ze Lwowa, Maślanki z Krakowa, Rellego 
z Wiednia, Kurkiewieza z Krakowa, Popielew 
skiego i Jenknera z Krakowa, Corazzy za Sta- 
nisławowa, Skołyszewskiego z Krakowa, Roda- 
kowskiego Sosnowskiego i Zacharjewicza ze 
Lwowa, Unionbanku z Wiednia, Leona Krobi- 
ekiego z Krakowa. Otwarcie ofert nastąpi dziś 
w południe. 


— Z Izby sądowej. Po ezterodniowej 
rozprawie sąd krajowy karny w Krakowie ska- 
zał elektrotechnika Friedricha za lekkomyślną 
krydę na 6 miesięcy więzienia, uwolnił go na- 
tomiast od oskarżenia o zbrodnię oszustwa i sprze- 
niewierzenia. 

A Zgubiono: w ulicy Jagiellońskiej 
dwie broszki: złotą z małym brylaneikiem i 
platynową; w ulicy Karola Ludwika pulares 
w kształcie podkowy, zawierający 24 kor.; złoty 
zegarek damski w skórzanej bransoletce, 


A Znaleziono: w uliey Żółkiewskiej 
mały pulares, zawierający 80 hał; w ulicyśw. 
Teresy srebrny łańcuszek z medalionikiem, za- 
wierającym wizerunek Matki Boskiej; w wozach 
miejskiej kolei elektrycznej: parasol, parę rę- 
kawiczek damskich, świece i trzy książki. 

A W tutejszym sądzie krajowym 
karnym toczyła się przez dziesięć dni ubie- 
głych przed trybunałem orzekającym rozprawa 
karna przeciw Maciejowi Beluchowskiemu, 
adwokstowi krajowemu dr. Jakóbowi Sehratte- 
rowi i tegoż teściowi Benjaminowi Kaufmanowi, 
oskarżonym o wymuszenie 200.000 kor., któ- 
rego wedle aktu oskarzenia dopuścić się mieli 
na rodzinie pp. Boguckich, jako spadkobiereach 
8. p. Mikołaja hr. Wolańskiego. 

Po przeprowadzonej rozprawie trybunał 
skazał za zbrodnię z $ 98 u. k. dr. Jakóba 
Schrattera na półtora roku ciężkiego więzienia, 
a Macieja Beluchowskiego na rok ciężkiego wię- 
zienia, obostrzonego postem raz w miesiącu. Na- 
tomiast uwolnił trybunał Benjamina Kaufmana. 

Obrońcy skazanych zgłosili zażalenie nie- 
ważności i odwołanie od wysokiego wymiaru 
kary. 


A Niebezpieczny cerber. Słuchacz Po- 
litechniki p. M. Karasiński, zamieszkały w real- 
ności przy ul, Niemcewicza 1.7, doniósł wezo- 
raj polieyi, iż gdy onegdaj po godzinie 10 wie- 
ezorem powrócił do domu i nie dał stróżowi 
Szczepanowi N. wynagrodzenia za otwarcie bra- 
my, ten rzucił się na niego, pobił go i dusił 
za gardło. Polieya wdrożyła w tej sprawie do- 
chodzenia. 


A Schwytanie zbiegłego więźnia. 
Na Zamarstynowie przytrzymała dziś w Rócy 
policya niebezpiecznego włamywacza Ilka Dia- 
czka, który przed kilku dniami zbiegł z wię- 
zienia tutejszego sądu krajowego karnego. Dia- 
czka odstawiono napowrót do tego więzienia. 

A Ogień piwniezuy. W piwnicy re- 
alności przy ul. Słowackiego l. 8 zapaliła się 
wczoraj po południu z nieznanej przyczyny na- 
gromadzona tam w znacznej ilości słoma. 
Ogień ugasiła straż pożarna w zarodku. 

A Małoletni zbieg. Jedenastoletni Jan 
Sakowski, uczeń I. klasy szkoły wydziałowej, 
zbiegł przed kilku dniami z domu swego ojca, 
zamieszkałego na Lewandówce 1. 120. 

Chłopiec ubrany był w niebieską bluzkę, 
szare spodnie w paski i kaszkiet. 

A Na Bogdanówce, w jednym z tam- 
tejszych szynków, schwytala wczoraj policya 
zbiegłego we wtorek z Zakładu kary dla męż- 
czyzn więźnia, Józefa Kiliana, skazanego 3a 
zbrodnię kradzieży na karę 5-letniego ciężkie- 
go więzienia, 


j A Zbydlęcenie. Za zhańbienie kilku 
nieletnich dziewcząt aresztowała polieya 60-le- 
tniego Karola Borzeniuka i odstawiła go do 
więzienia śledczego tutejszego sądu krajowego 
karnego. 

A Śmiertelny wypadek. Woźnica Jan 
Koczur jechał dziś rano ulieg 29 listopada, 
wioząc na cężarowym wozie beczki. Nagle z 
niewiadomej przyczyny konie spłoszyły się i 
poczęły biedz na oślep. W czasie tej szalonej 
jazdy Koczura spadł z kozła na bruk, przy- 
czem upadła na niego beczka i uderzyła go z 
taką siłą w głowę, że na miejscu postradał 
życie. 

A Kronika policyjna. Na tutejszym 
dworeu kolejowym przytrzymano wczoraj na kra- 
dzieży desek woźnicę Józefa Pałęgę. 

Srebrną łyżeczkę z monogramem J. 8. 
zakwestyonowała polieya u zarebuicy Katarzy- 
ny Sochowej, Sochowa badana na policyi, po- 
dała, że łyżeczkę tę znalazt na ulicy jej mąż, 
Błażej. 

+* Zmarła w ostatnich dniach: w Krako- 
wie, Malwina z Tarnawieckich Jastrzębska, w 
55 r. życia. 

— Wypadek na dworcu kolejowym. 
We środę po południu zdarzył się nieszczęśliwy 
wypadek na dworcu kolejowym w Krakowie. 
Podczas przesuwania wozów na torze, obok o- 
grzewalni, znajdującej się przy ulicy Bosackiej, 
dostał się robotnik kolejowy Wincenty Stala 
między zderzaki wagonów i doznał złamania 
prawego przedramienia, ciężkiego potłuczenia 
klatki piersiowej i głowy. Nieszezesliwemu 
pierwszej pomocy udzieliło pogotowie ratun- 
kowe i lekarz kolejowy. poczem odwieziono go 
do szpitala św. Łazarza, 

— Stracenie morderców. W Bydgoszczy 
ścięci zostali we czwartek przez kata wrocław- 
skiego żona robotnika Jakowiaka i robotnik 
Kamiński, którzy wspólnie zamordowali męża 
Jakowiakowej. 

— Groźny pożar. Z Warszawy dono- 
szą: W niedzielę o godz. 11 przed południem, 
gdy formowała się procesya do wyjścia z ko- 
ścioła przed sumą, w osadzie Radziłłowie 
wybuchł pożar. Ogień ukazał się we wschodniej 
stronie osady, gdzie znajdował się cały szereg 
stodół. Pomimo natychmiastowej i energicznej 
pomocy miejseowej straży ogniowej ochotniczej, 
ogień szybko rozszerzał się na wszystkie strony. 
W akeyi ratunkowej wzięła też udział straż 
ogniowa z osady Wasosza. W ciągu 3 godzin 
pożar strawił 888 zabudowań, w tej liczbie 97 
domów mieszkalnych i 291 budynków gospo- 
darskich. Kilku ludzi odniosło od płomieni do- 
tkliwe poparzenia, 


— Teatr polski w Łodzi. W dniu 8 
b. m. zarząd polskiego Towarzystwa teatralne- 
go w Łodzi podpisał kontrakt na prowadzenie 
teatru polskiego w Łodzi z p. Włodzimierzem 
Maliszewskim, b. długoletnim sekretarzem te- 
goż teatru. Kierownirtwo artystyczne i główną 
reżyseryę objął p. Antoni Bednarczyk, uzdol- 
niony reżyser teatru Rozmaitości w Warszawie, 
co daje zupełną rękojmię, iż teatr łódzki pro- 
wadzony będzie poważnie. Zespół ma być pier- 
wszorzędny, repertuar składać się ze wszyst- 
kich ostatnich nowości seen europejskich. 

Towarzystwo teatralne przeznaczyło od 
siebie na zakup podstawowych dekoracyj 2000 
rubli, jakoteż kilka tysięcy rubli na maszynć 
do efektów świetlnych. 

Teatr tak znacznie powiększono, że będzie 
móga pomieścić przeszło 1000 osób, posiadać 
będzie okazałe foyer, salęrestauracyjuą na pier- 
wszem piętrze, scena otrzyma wszelkie udogo- 
dnienia techniezne, znaczną liczbę garderoby, 
oraz tak ważne, a zawsze brakujące ubikacye, 
jako to: kostiumernię, meblarnię, składy deko- 
racyj, oraz malarnie, 

Sezon rozpocznie się w d, 1 październi- 
ka, możliwe jednakże jest wcześniejsze rozpo- 
częcie, Tenute dzierżawną znacznie obniżono. 


Kronika prowincyonalna. 


$ Egzamin dojrzałości w gimn, 
w Brzeżanach odbył się w dniach od 10—15 
czerwca pod przewodnictwem p. Józefa Szydło- 
wskiego, dyrektora gimn. w Dębiey. Swiade- 
ctwo dojrzałości otrzymali: 1. w oddziale A: 
Cupryk Tadeusz, Czop Bronisław, Gach Jan 
Kazimierz, Goldmann Samuel, Hałassa Broni- 
sław, Hawryliszyn Eliasz, Hunezak Stefan, 
Klarer Markus (z odznacz.), Kurzrok Jonas 
(z odznacz.), Melnyk Michał, Ołpiński Józef, 
Osostowicz Zbigniew, Rotycz Włodzimierz, Sza- 
fran Mieczysław, Szlachetko Michał, Trzyska 
Bronisław (z odzn.), Wojtóś Franciszek, Za- 
lewski Maryan; w oddziale B: Aschkenazy 
Markus, Bodnaruk Michał, Bardaszewski Teo- 
dor, Cap Grzegorz (z odzn.), Feder Jochnen, 
Goj Michal, Heftel Dawid (z odzn.), Jackowski 
Józef, Kalkowski Emanuel, Koszyk Mateusz, 
Krieg Markus, Melnyk Michał, Nabereżnyj Jan, 
Nedilskyj Grzegorz, Pasztetnyk Michał, Pech 
Aron, Stein Mojżesz (z edzn.), Tracz Jan 
(z odzn.), Witlin Abraham, Zawadecki Józef, 
Życzyński Ludwik, Blaufeldówna Sara (pryw.), 
Knzielówna Marya (pryw. z odzn.), Pohoriles 
Samuel (pryw.), Engel Dawid (ekst.). Trzech 

! uczniów reprobowano na pół roku. 


$ W Zakopanem bawiło do 10 b. m. 
ogółem 5225 osób. 

$ Licytacya. Dnia 16 b. m. o go- 
dzinie 9 przed południem odbędzie się w ma- 
gazynach towarowych na stacyi w Samborze 
publiczny przetarg niepodjętych towarów. 

$ W Niemirowie odbyło się dnia 7 
b. m. uroczyste otwarcie Sanatoryum, zbudo- 
wanego przez Kredytowy Związek urzędników 
państwowych. 

Dom Związku wznosi się w uroczem miej- 
scu, o kilka kroków od gościńca i zakładu ka- 
pielowego w dwumorgowym wspaniałym parku 
naturalnym. Dom posiada 26 pokoi mieszkal- 
nych z kuchniami i piwnieami. 

Śmierć dziecka w płomie 
niach. Z Bóbrki donoszą nam: W nocy z 2 
na 3 bm. wybuchł pożar u Adama Jakubow- 
skiego na przysiółku Szpilezyna ad Bóbrka i 
zniszczył budynki gospodarskie Adama i Fran- 
ciszka Jakubowskich. Szkoda ogólna wynosi 
około 16.000 kor. Budynki były tylko w czę- 
ści ubezpieczone. 

W płomieniach zginęło 7-letnie dziecko, 
które spało z matką i z innemi dziećmi w 
szopie. 

8 Samobójstwo włościanina, Ze 
Zborowa piszą nam: W lesie, należącym do 
obszaru dworskiego w „Urlowie, znaleziono dnia 
5 b. m. wiszące na drzewie zwłoki, w których 
rozpoznano włościanina z Korszyłowa Michała 
Bahrija Powodem samobójstwa mają być zna- 
czne długi i popełnienie zbrodni oszustwa. 

$Śmiertelny wypadek przy pra- 
cy. Przy restauracyi fasady łać, kościoła pa- 
rafialnego w Sanoku spadł ouegdaj z podsta- 
wionej konewki na rusztowaniu z 4-piątrowej 
wysokości szczytu kościoła 16-letni Jan Jaklik 
i zginął na miejscu. 

$ Pożar. W Olszaniey, powiatu jawo- 
rowskiego, wybuchł dnia 9 b. m. około godzi- 
ny 12 w nocy pożar w stodole Anny Pawły- 
sko i zniszczył doszczętnie w przeciągu godzi- 
ny 10 gospodarstw włośriańskich. Szkoda wy- 
nosi 12.500 koron. Tylko czterej pogorzeley 
byli ubezpieczeni na łączną kwotę 1900 kor. 
Przyczyna wybuchu pożaru nieznana. 

$ Samobójstwo służącej. We 
środę, 10 b. m., odebrała sobie życie w Prze- 
myślu, napiwszy się kwasu karbolowego, 21- 
letnia Zofia Samoderówna, rodem z Bochni, — 
Powód samobójstwa nieznany. 

$ W Drozdowicach, powiatu prze- 
myskiego, spłonęło w tych dniach 6 domów 
mieszkalnych i kilkanaście budynków gospo- 
darczych. Powodem wybuchu pożaru było nieo- 
strożne obchodzenie się z ogniem. 

$ W miasteczku Szczucinie spło- 
nęło 11 bm. 17 domów, należących przeważnie 
do biedaków. 


Kronika zagraniczna. 


* Ślub b. ambasadora z tancerką. 
Były francuski ambasador w Wiedniu, Crozier, 
zaślubił w tych dniach w Paryżu tancerkg 
Wielkiej Opery, p. Birron. Zdaje się, że był to 
jeden z powodów usunięcia się ambasadora ze 
służby dyplomatycznej. 

* Rcha defraudacyi, Posłaniec Haase, 
który zdefraudował w Dreznie 100.000 kor. i pó- 
źniej sam stawił się na policyi, wskazał wezo- 
raj miejsce, gdzie ukrył pieniądze. Znaleziono 
je rzeczywiście zakopane pod płotem w ogrodzie. 

* Veuve Gliquot. W Paryżu zmarła 
w tych dniach w podeszłym wieku „Veuve Oli- 
quot“, właścicielka słynnej firmy win szampań- 
skich „Veuve Cliquot Ponsardin“. Właściwe jej 
nazwisko było hrabina Werle. W roku 1878 
firma ta przeszła na własuość rodziny bretoń- 
skiej Werló. Właściciel jej Alfred ożenił się z 
panną Matyldą Launes de Montebello, wnuczką 
marszałka, który w roku 1809 poległ w bitwie 
pod Aspern. Zmarła obecnie hrabina była jej 
synową. 

* Demonstracya strajkujących 
marynarzy. Strajkujący w Marsylii maryna- 
rze i ich żony urządzili wczoraj demonstracyę 
przeciw podwyższeniu cen chleba. Policyę i 
żandarmeryę obrzucono kamieniami. Kilka osób 
raniono, wielu marynarzy aresztowano. 

* Port wojenny w Karló. W oke- 
chosei cara, następcy tronu i jednej z córek 
cara, odbyło się wczoraj — jak donoszą z Re- 
wlu — uroczyste położenie kamienia węgiel- 
nego pod port wojenny w Karló. 

* Awantury stndenckie, Z Paryża 
donoszą: W Sorbonnie przyszło onegdaj do burzli- 
wych demonstracyj studentów z powodu niezloże- 
nia egzaminów przez szereg studentów. Studenci 
połamali ławki, rzucali odłamkami po sali i 
cheieli je podpalić, Policya przywróciła porzą- 
dek, aresztując przeszło stu studentów. 

* Starcie statku rybackiego 2 
wielorybem. Z St. Johns, na wyspie New- 
fonnland, donoszą, że w pobliżu przylądka Broyle 
wylądowała załoga skunera „Empire“. Skuner 
ten starł się d. 80 z. m. na Oceanie z wyła- 
niającym się nagle z wody wielorybem, przy- 
ezem odniósł tak znaczne uszkodzenia, że w 4 
dni po wypadku załoga musiała w łodziach ra- 
tunkowych epuścić tonący statek Po trzech 


4 
— 
a. 


dniach błąkania się po Oceanie rozbitkowie do- łym przekładzie na język polski Walerego Ge- 
strzegli przepływający parowiec, który odwiózł | stom skiego. 


ich do przylądka Broyle. 

sny jego syn zwrócił uwagę matki na zdradę 
ojea, a pani Mascagni obiła męża aż do krwi, 
Mascagni wraz z kochanką uciekł. 

* 24 godzinny demonstracyjny 
strajk. Związek robotniczy w Zurychu urzą- 
dził dziś 24 godzinny strajk na znak protestu 
przeciw zatrudnianiu łamistrajków. 

* Katastrofa na morzu. Z Porto 
Mauricio donoszą: Okręt węg. Tow. „Zichy“ 
zderzył się z parowcem „Eufemia“, który za- 
toną. Załogę uratowano. 


Kongres Uniwersytetów. 


W stelicy Auglii zakończył właśnie swoje 
obrady kongres niezwykły, Był to zjazd przed- 
stawicieli 53 Uniwersytetów, istniejących na 
obszarze ogromnego imperyum brytyjskiego, 
w samej Anglii i jej koloniach. Przedstawicieli 
tych było przeszło 300. Obrady kongresu za- 
gaił były premier angielski, znany z wielkiej 
swej wiedzy, lord Rosebery, który po dziś 
dzień jest kauelerzem Uniwersytetu londyńskiego. 

Jak wszystkie mowy tego wybitnego mę- 
ża stanu i uczonego, tak i ta odznaczała się 
wykwintnością formy i głębokością myśli i po- 
glądów. 

„Corocznie — mówił lord Rosebery — 
odbywa się dużo kongresów pożytecznych, no 
i zupełnie zbyteczuych, lecz zjazd nasz obecny 
uważam za najważniejszy i najbardziej intere- 
sujący ze wszystkich“. Omówiwszy obszernie 
rozwój wielkobrytyjskich Uniwersytetów — mo- 
wca zastauawiał się nad zadaniami Wszechnie 
wogóle. Zadania te — wywodził — podzielił- 
bym na trzy rodzaje. Pierwszem jest zadanie 
badań ścisłych, które każdy Uniwersytet samo- 
dzielnie spełniać może, odpowiednio do swoich 
środków materyalnyeh, Drugiem jest niejako 
obowiązek trenowania, ćwiczenia inteligencji, 
spełniany już dotychezas w należytej mierze 
przez każdą z Wszechnie z osobna. Za najwa- 
iniejsze i ogólne uważam atoli zadanie trzecie, 
a mianowicie zadanie dostarczenia narodom.... 
mężów. Dla charakteru i moralności osobnych 
klas i stopni tworzyć nie można, ale każda 
Wszechnica może w całej pełni przenieść swoją 
atmosferę i ducha swoich nauczycieli na mło- 
dzież, może ją — jak się lord Rosebery wyra- 
zit — atmosferą tą i duchem napoić, nasycić, 
Każdy Uniwersytet, największy, czy najmniej- 
szy, moźe i powinien nam wychowywać mężów, 
ludzi o silnym duchu i silnym ezystym chara- 
kterze, 

„Takich ludzi potrzebuje dziś państwo 
brytyjskie więcej, niż dawniej, chociażby tylko 
dla swego życia politycznego. Dawniej mie- 
liśmy jeden parlament i jednego premiera, dziś 
każda większa kolonia brytyjska posiada wła- 
sny parlament i własnego premiera, własnych 
ministrów. W parlamentach zaś i ua tych sta- 
nowiskach zasiadać powinni jedynie mężowie o 
wielkim harcie duszy, silni duchem, bogaci w 
wiedzę, a przedewszystkiem o charakterze czy- 
stym, nieprzejednanym. Mężów takich tylko 
Uniwersytety dać nam mogą i dać nam po- 
winny“. 


Notaki iteracko-artystyczis, 


Prof. dr. Kazimierz Twardowski roz- 
winął w swoim czasie bardzo pożyteczną i ru- 
chliwą działalność jako prezes Towarzystwa 
nauczycieli szkół wyższych we Lwowie. Inve 
zajęcia nie pozwoliły mu dłużej piastować za- 
szezytnej tej godności, a jako ślad jego pracy 
pozostanie piękna księga pamiątkowa, wydana 
nakładem Towarzystwa nauczycieli szkół wyż- 
szych, ped redakeyą dr. Karola Zagajewskiego: 
„Kazimierz Twardowski, Mowy i rozprawy z 
okresu jego działalności w Towarzystwie nau- 
czycieli szkół wyższych“, Do dziejów wspo- 
mnianej instytueyi znajdzie tu badacz nieprze- 
brany materyał, Księgę zdobi doskonały por- 
tret prof. Twardowskiego. 


Ignacego Nikorowieza komedya „W go- 
łębniku* cieszy się w Warszawie niesłabnącem 
powodzeniem. Widownia jest stale zapełniona, 
a oklasków gorących również nie zbraknie. 


Z ruchu wydawniczego: Remigiusz 
Kwiatkowski ogłosił w Bibliotece War- 
szawskiej, a z kolei w osobnej odbitee roz- 
prawkę p. t. „Poezya i przyroda w Japonii“. 
Skład główny w księgarni Gebethnera i Wolffa 
w Warszawie. 

Jan Ryniewiez wydał pracę p. t. 
„Galicyjski eksportowy handel nierogacizną i 
jego wpływ na hodowlę“. 

Rozprawa Heleny dAbancourt de 
Frangueville: „Linia i plama w malar- 
stwie* wywołała pochlebne sądy krytyki fa- 
chowej, 

W wydawnictwie Symposion ukazały się 
„Studya i szkice“ Ernesta Hello w doskona- 


»Kronika Uniwersytetu Iwowskiego« 
II. (1898/9—1909,10) zestawił dr. Wiktor 
Hahn. Lwów 1912. Str. x710. 

Jedną z najtrwalszych pamiątek obecnego 
jubileuszu uniwersyteckiego pozostanie wspo- 
mniana „Kronika“, obejmująca lat dwanaście 
życia i rozkwitu Wszechniey, dalszy ciąg części 
I. wydanej jeszcze w r. 1899. W 5. zasadni- 
czych rozdziułach, ujął niestrudzony jej wy- 
dawca prof. Hahn caleksztalt wydarzeń wa- 
żniejszych, które w biegu życia Uniwersytetu 
niepoślednią odegraly rolę. Tej zwłaszcza kate- 
goryi poświęcony jest rozdział pierwszy. Umiej- 
scowiono tutaj opisy inauguracyi każdego no- 
wego roku i przemówienia rektorskie, będące 
zwykle obrachunkiem naukowym z rocznej dzia- 
łalności wszystkich wydziałów, program pracy 
i inwestycyj na przyszłość, niejako tradycyą 
uświęeoną, pokoleniom następnym podawane 
roczne annały Almae Matris. Pozatem znaj- 
dujemy w tym dziale związane ściśle z Kor- 
poracyą Uniw. jako całością ważniejsze zdarze- 
nia, a więc pożegnania ustępujących lub zmar- 
łych członków, a podnieść należy, iż szereg wy- 
padków, tak mocno drażliwych przedstawia z naj- 
chwalebniejszą objektywnością. Opisuje szeze- 
gółowo urządzane akademie uroczyste jak np. 
ku ezei Wyspiańskiego (1907 8) lub Słowackie- 
go (1909/10), daje przegląd wieców akade- 
mickich i ważniejszych wypadków z życia pro- 
fesorskiego, czy też młodzieży, jak np. dekla 
racyę profesorów z 2 marca 1907, stwierdza- 
jacą polski charakter Uniwersytetu lub adres 
Senatu krakowskiego po zajściach z 2 lipca 
1910 i odpowiedź lwowskiej Wszechnicy. 

Rozdział II. obejmuje kroniki poszezegöl- 
uych wydziałów: teologicznego, prawa i umie- 
jętności politycznych, medycyny i filozofii, Znaj- 
dujemy tu wykazy dziekanów w omawiauym 
czasokresie, nominacye i zmiany w gronie pro- 
fesorskiem, dalej przegląd działności naukowej 
poszczególnych ezłonków. Podano tutaj biogra- 
fie poszczególnych profesorów, wykaz dokona- 
nych prac przez nich, jakote przez uczniów. 
Jak zaznacza redaktor „Kroniki“: „w wielu 
wypadkach on sam uzupełniał lub nawet ze- 
stawiał spisy prae, przyczem niejedną pracę 
nie notowaną w innych spisach bibliograficznych, 
faktycznie po raz pierwszy; w ten sposób może 
służyć ten właśnie dział jako jedno z najwa- 
żniejszych i najpewniejszych źródeł do pozna- 
nia działalności profesorów...“ Zatem niezawodny 
dokument produkcji i siły naukowej, najlepsza 
miara wysokości poziomu naukowego i jego 
ekspanzyi. Mamy tu pozatem opisy poszczegól- 
nych gmachów uniwersyteckich i pracowni, 
wykazy prac asystentów i uczniów. 

Dział III. poświęcono w całości Biblio- 
tece Uniwersyteckiej. Ze względu na ważność 
tego podstawowego zakładu naukowego, naj- 
starszego we Lwowie — prof. Hahn podał hi- 
storyę starań o powstanie nowego gmachu, 
który też stanął w r. 1905, opis dawnej bi- 
blioteki w gmachu uniwersyteckim (dołączono 
2 fotografie, przebieg przeniesienia zbiorów 
bibliotecznych, system ułożenia ich w nowem 
miejscu, jak wreszcie uroczystego poświęcenia, 
dokonanego na dniu 22 maja 1905, które uro- 
sło do godności wielkiego święta uniwersyte- 
ckiego. Trzy następne poddziały — podają do- 
kładny opis gmachu biblictecznego, jego urzą- 
dzeń (2 fot.), rozwój Biblioteki w latach 
1899—1910, poparty ogromnie ciekawą staty- 
styką czytelników, wydanych tomów, otrzyma- 
nych dotaeyj, darów rządowych, prywatnych 
i egzemplarzy obowiązkowych. wreszcie wykaz 
urzędników z wyszezegölnieniem ich prac na- 
ukowych. Tym sposobem otrzymaliśmy najpeł- 
niejszy obraz działalności i znaczenia lwowskiej 
Biblioteki. Do tego działu dołączono, nieuwzglę- 
dniaue poprzednio — „Powszechne wykłady 
uniwersyteckie" z podaniem statystyki, wykła- 
dów, prelegentów i miejseowości. 

Rozdział V. objął wykazy statystyczne 
w najszerszem tego słowa znaczeniu, a więc 
słuchaczy na poszczególnych wydziałach, pro- 
mocyj, egzaminów rządowych, wykazy funda- 
cyj Domu akademickiego i innych stypendyj- 
nych, spis stowarzyszeń akademickich, zmian 
w gronie kancelaryi uniwersyteckiej. 

Zamyka całą Kronikę opis insygniów uni- 
wersyteckich, ich koleje w ciągu wieku, pióra 
rektora dr. Finkla. Kronika opatrzona dokła- 
dnym indeksem, obejmującym i część pierwszą 
Kroniki z r. 1899. 

Prof. Hahn ze znaną sobie zapobiegliwo- 
ścią i skrzętnością wziął się do poruczonego 
zadania. Oparł się na szeregu aktów urzędo- 
wych, opisach, relacyach lub też danych oso- 
bistych. Tak umiejętnie gromadząc ogrom ma- 
teryału, zebrał zasób zuaczny wiadomości i dla 
badacza obecnego i dla późniejszego dziejopisa. 
Na tych kilkuset stronach przewinęły się przed 
naszemi oczyma pełne dzieje Wszechnicy, stwier- 
dzające jej stale postępujący rozwój, oparty w 
tym razie na bezpośrednim, pierwszorzędnym 
materyale, Wykazaniego w tym roku jubileuszo- 
wym — to może i najlepszy hołd, złożony 
Uniwersytetowi. Zgromadzenie same materyału 
już pójdzie na karb zasług redaktora. 


Kae. Hartleb. 


Wspomnienia Leona księcia Sapiehy. 


(Leon ks. Sapieha: Wspomnienia (z lat?od 

1803 do 1863) z przedmową Stanisława hr. 

Tarnowskiego. Wydał Bronisław Pawłowski. 
Kraków-Warszawa 1912). 


(Ciąg dalszy), 


Powróciwszy nad Sekwanę, dowiedział 
się o wybuchu powstania w Warszawie. Sto- 
sunki paryskie ułatwiały mu zetknięcie się 
z franeuskiemi kołami polityeznemi i dyplo- 
matycznemi; niebawem przyszło smutne roz- 
czarowanie: Francya grała podwójną rolę i 
Bogu składając ofiarę i dyabłu świecąc świe- 
czkę. Pomocy z tej strony Polska spodzie- 
wać się nie mogła, mimo morza krwi przez 
nas wylanej pod napoleońskimi orłami, 

Nadto dobrze „amiętano w Petersbur- 
gu urodziwego przedstawiciela jednego z 
pierwszych rodów w Polsce, by postępowa- 
nie jego obecne przeszło tam bez wrażenia, 
Oburzyło ono cały dwór, przedewszystkiem 
samego cara Mikołaja, który własną ręką 
skreślonym listem wezwał księcia Leona do 
natychmiastowego powrotu do stolicy pań- 
stwa, grożąc w razie oporu podciągnięciam 
go pod kategoryę zdrajców. Sspieba czuł do- 
skonale, czem to pachnie; wiedział, że cały 
majątek jego, znajdujący się w granicuch 
rossyjskiego imperyum, przepadnie dlań bez- 
powrotnie, nie mówiąc już o możliwości do- 
stania się do niewoli w jakiejś mniej for- 
tunnej bitwie. Mimo to wszystko, acz ruiny 
majątkowej był już pewny, a śmierci mógł 
się spodziewać każdej chwili, ks. Leon po- 
wierza żonę i dzieci opiece Boskiej, sam zaś 
z trudem niemałym przedostaje się do War- 
SZAWY, 

Obustronnych zapasów, prowadzonych 
ze zmiennem szczęściem, nie opisywał. Noto- 
wał jedynie to, w czem osobiście brał udział, 
czego naocznym był świadkiem. O sobie pi- 
sze jak najmniej, a istotnych jego zasług, 
męstwa i poświęcenia dowodem, stają się 
chyba tylko te odznaczenia, o których prze- 
milezeć nie miał prawa. Początkowo zacią- 
gnął się do drugiego pułku ułanów; z kolei 
był adjutantem Skrzyneckiego; służył pod 
Chrzanowskim i Bemem. Granicę pruską prze- 
kroczył w randze kapitana artyleryi pierwszej 
klasy. 

Kiedy demagogiczne żywioły, podburza- 
ne przez Tozmsitych karyerowiezöw i polity- 
ków kawiarnianych, zbyt wysoko podnosiły 
głowy, oskarżając o zdradę i nieudolność 
tak generała Skrzyneckiego, jak i rząd na- 
rodowy, radził Sapieha naczelnemu wodzowi, 
by sam osobiście poprowadził podległe mu 
kadry na walną z Rudigerem, a niezawodnie 
zwycięską rozprawę, szwagra swego zaś, Ada- 
ma ks. Czartoryskiego nakłaniał, ażeby po- 
dał się do dymisyi. Skoro ta przyjęta zosta- 
nie, uniknie dalszej odpowiedzialności; w ra- 
zie przeciwnym, ks. Adam będzie mógł sta- 
wiać swoje warunki i złożyć nowy rząd, ści- 
sie według własnych zapatrywall. 

Do charakterystyki generała Bema, 
nienstraszonego wroga „ulicy“ i jej „boba- 
terów*, znajdujemy we „Wspomnieniach“ 
wiele zajmujących szczegółów. Sapieha wi- 
docznie z lubością przypominał sobie ostre 
i krótkie wyrażenia Bema, nie obwijającego 
słów w bawełnę, rźnącego prosto w oczy co 
misł na myśli; sporo też zanotował obraz- 
ków, w których ukochany przezeń szef arty- 
leryi jednem spojrzeniem, czy gestem gro- 
mił najbuńczuczniejszych krzykaczy ulicznych. 

Generał Krukowiecki przeszedł do po- 
tomności w „Wspomnieniach* Sapiehy w bar- 
dzo ciemoych barwach, na co zresztą w ca- 
łej pełni zasłużył. Ciekawy szczegół: Kruko- 
wiecki w przemówieniach swoich naśladował 
stale — przynajmniej usiłował to czynić — 
sposób mówienia Mikołaja I. 

Rozwiały się złudzenia, których zresztą 
ks. Leon nie podzielał, pałąc za sobą wszel- 
kie mosty i ruszając na pole nierównych 
walk, by ginąć z ginącymi. Głową co prawda 
patryotyeznego zapału nie opłacił, od nie- 
woli Bóg wspaniałomyślnie go uchronił, ale 
zrzuciwszy z siebie mundur kapitański, odpa- 
sawszy szablę, ujrzał się z rodziną niemal 
w nędzy. Własny majątek utracił, na łasce 
krewnych żyć nie chciał, wypadło więc za- 
kasać rękawy i jąć się pracy na kawałek 
chleba. 

We Wrocławiu zetknął się z żoną; 
przezacna towarzyszka życia przybywała tam 
z dziećmi za pożyczone pieniądze. Powitanie 
było bardzo serdeczne; u boku pani Jadwi 
gi, z drobiazgiem swoim na kolanach, po- 
godniej spoglądał w przyszłość, ofiary z mie- 
nia ani chwili nie żałował, wszak matka je- 
go wstydziłaby się syna, gdyby postąpił ina- 
czej i poprzestał na bezpiecznej roli dyplo- 
matycznego zastępcy spraw polskich gdzieś 
w Paryżu czy Londynie wówczas, kiedy na- 
wet jego najbliżsi szli z zapałem na bagnety 
i armaty. 

Nie zawadzi powtórzyć na tem miejscu 
bodaj parę urywków z korespondeneyi do 
matki, malują one bowiem i człowieka i cze” 
sy, w których żyć i działać mu wypadło. 


Pod koniec 1850 r. wyruszył ks. Sa- 
pieha z namowy Sebastianiego do Anglii, by 
wywołać tam inierwencyę w sprawie Polski. | 
Pisał 30 grudnia do matki: „Ja jestem w 
Londynie od kilku czasów. Latrudniam się 
tu interesem naszej przyjaciółki Ojfezyzay) i 
póty ztąd nie wyjadę. póki będę uważał, że 
Jej mogę być użytecznym. Braknie nam do- 
statecznej informacy: Spodziewam sie za 
kilkanaście doi módz Lendyu opuścić, Foja- 
de do Paryża, s jeśli tam nie dostanę wia- 
domości. odmieniających moje projekta, od- 
wiozę Ja@wisie do Drezna ns zimę, a sam 
pojadę do siebie“, 

Z kolei 12 stycznia następnego roku 
tłumaczy się przed matką; „Przyjazd mój do 
Londynu nie był wcale, jak Mama zdaje się 
myśleć, by się odsunąć. Owszem, widzące 
wpływ gabinetu londyńskiego na paryski, 
chciałem się przekonać, czego się ztamiąd 
spodziewać mamy i czy się nie dadzą za na- 
mi namówić. Teraz, że Wielopolski przyje- 
chał, starałem się mu ułatwić ile mogłem, 
przez porobione już znajomości z ministrami; 
wystawilem mu stan opinii publicznej i zda- 
nie rządu względem nas; opowiedziałem mu, 
do czego dążyłem i drogi, któremi starałem 
się dojść. Tsk jemu czynność ułatwiwszy, 
wyjeżdżam jutro de Paryża, gdzie prarpa- 
trzywssy się interesom i pomógłszy Woli- 
ekiemu (agentowi rządu narodowego), ile bę- 
dzie w ınojej mocy, myślę jechać do domu. 
Gorąco pragnę widzieć sie z ks. Adamem, 
gdyż widzę, iż tam zupełnie mają fałszywe 
wyobrażenia o tutejszych krajach i nie robię 
nadziei, by to mogło mieć dobry wpływ; 
robimy romanse cnotliwe, przez to nas tu 
mają za słabych i wahających sie, a przeto 
sądzą, iż nie warto za nami nawet przemó- 
wić. Znając lepiej, niż ktokolwiek, sposób 
uważania naszej rewolucyi za granicą, sądzę, 
iż mój powrót będzie użytecznym, gdyż nie- 
podobna się w liście zwierzyć. Wröciwszy, 
myślę wejść do wojska za cobądź, chyba, że 
mnie gdzieindziej użyć zechcą, to jednak by 
mi się zdało najlepszem, gdyż tego najwię- 
cej potrzeba”. 

Niebawem zaciągnął się w Warszawie 
do drugiego pałku ułanów, nie mając bowiem 
„sam nie do dania“, chcial „przynajmniej 
własną osobę przynieść". Zapominał w swej 
wspaniałomyślności, że na ołtarzu obowiązku 
względem Ojczyzny złożył już cały swój ma- 
Jatek. 

Po smutnym upadku powstania, otwie- 
rała się przed Leonem ks. Sapiehą ostatnia, 
niezwykle chlubna i pożyteczna dla kraju 
epoka jego żywota. 


(Dokończenie nastąpi). 
Michał Rolle. 


Przed stu laty, 


— 


(Bitwa pod Nieswiezem). 
W dniu dzisiejszym mija sto lat, gdy 
w okolicach Nieświeża jazda polska rezpra- 
wiła się krwawo z tylną strażą rosayjskiej 
armii. pozostającej pod dowództwem gene- 
rała Bagrationa. 
U bitwie tej znajdujemy krótką wzmian- 
kę w nr. 60 (razety Lwowskiej z dnia 28 
lipca 1812 w korespondencyi z Warszawy 
pod dniem 21 lipca t. r.: 
„Na dniu 13-tym — czytamy tam — Za- 
szła w okolicach Nieświeża bitwa między ia- 
zdą Polską i tylną strażą armii Bagra- 
bio na. Bitwa miała trwać kilka godzin, w 
tóróy iazda nasza z zwyczajnóm ióy męz- 
twem i z zapałem prawdziwie Polakóm przy- 
2woitym, wielką klęskę zadała nieprzyiacie- 
owi, ubiwszy mu dwa tysiące ludzi, między 
Xtör&mi znayduie się Jenerał Gregoriew i 
leden Pułkownik“. KE. 8. 


— 


Poradnik 


dla oszczędnej kuchni domowej. 


— 


Niedziela: Rosół z grzybkiem. Kur- 
Meta ze śmietaną i ryżem. Ciastka z wi 
niami. 

Poniedziałek : Zupa pomidorowa z grzan- 
kami, Pierogi z mięsem pozostałem z nie- 
dzieli od rosołu. Kompot z agrestu i malin. 

Wtorek: Chłodnik. Pieczeń wołowa po 
tngjelsku. Buraczki. Suflet z poziomek. 

roda: Lupa jarzynowa. Kotlety woło- 
lan siekane i kalarepka. Poziomki ze śmie- 


sk Czwartek: Rosół z franeuskiemi klu- 
Rai. Sztuka mięsa z ogórkami kiszonymi. 
AY? z kwaśną śmietaną i malinami. 
Piątek: Zupa ze świeżych grzybów, z 

ip eczkami szezypanemi. Raki ze śmietaną 
mess ka krakowska z koperkiem. Kompot 
leszany, 

tolk Sobota: Zupa z młodych kartofii, Fa- 
Wers S2paragows Z masłem i bułeczką, Pie- 
u barania. Ryż z pomidorami. 
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Przepisy: 

Morele konfitura, Prawie dojrzałe mo- 
tela wybrać równej wielkości, i równej doj- 
rzałości, nakłóć głęboko drewnianą szpilką 
i wrzucić w zimną wodę. Morele poprzednio 
odważyć i na 1 funt moreli wziąć 2 funty 
cukru, z którego zrobić bardzo gęsty syrop. 
Gdy syrop zawrze, wrzucić do niego osa“zone 
z wody morele i postawić je na silnem egunin, 
Gdy się okryją pianą, zdjąć z ognia i za 
czekać 20 minut. Tak postępować należy trzy 
razy, poczem na wolnym ogniu na drugi 
dzien dosmażyć, na wierzch słoika nalać ły- 
żeczkę dobrego spirytusu i zawiązać szezel- 
nie pęcherzem, 

Nowina. 


GOSPODARSTWO 1 HANDEL. 


Powiatowa Kasa oszezędności w Wa- 
dowieach nadesłała nam sprawozdanie 2 za- 
mknięcia rachunków za rok 1911, świadczą- 
ce o ciągłym rozwoju tej instytucyi, założo- 
nej przed 36 laty, a zatem najstarszej po- 
między powiatowemi Kasami oszczędności, 

Z zamknięcia rachunków wynika, że 
z końcem roku 1911 wynosił stan wkładek 
na 5305 książeczkach 5,135.198 kor. (hale- 
rze opuszczamy); stan 2082 pożyczek hipo- 
tecznych 3,038.968 kor.; stan 40 pożyczek 
komunalnych 498.286 kor.; stan 22 zaliczek 
lombsrdowych 15.174 kor.; stan 2045 weksli 
970.277 kor. (2 eskontowanych w ciągu roku 
10.890 sztuk na 4,983.688); stan efektów w 
fanduszu obrotowym 519.200 kor.; stan fun- 
duszu rezerwowego 236 657 kor; stan fun- 
duszu emerytalnego 138.000 kor. a fundaeyi 
jubileuszowej na ochronkę 25.000 kor. 

Przy obrocie kasowym w r. 1911 wy- 
noszącym 18,110.210 kor. osiągnięto zysk 
26.007 kor. z którego znaczną kwotę prze- 
zmaczono na cele humanitarne i kulturalne, 
mianowicie: na organy w kościele w Wado- 
wich 1000 kor., dla bursy gimnazyalnej „Ste- 
fana Batorego“ w Wadowicach 500 kor., dla 
szkoły przemysłowej w Wadowicach 400 kor., 
dla gminy Wadowie na uzupełnienie szkoły 
wydziałowej żeńskiej 400 kor. i na budowę 
domu ubogich 100 kor., dla Towarzystw 
gimnastycznych w Wadowicach, Andrycho- 
wie, Choezni, Kalwaryi i w Zatorze 700 kor., 
na budowę studzien w powiecie wadowickim 
1000 kor., na straże ogniowe w powiecie 
wadowiekim 1000 kor., dla Sióstr Nazareta- 
nek 150 kor, dla Koła „Szkoły ludowej“ 
100 kor., na warstat dla uczniów gimna- 
zyalnych 50 kor.. dla Towarzystwa ogrodni- 
czego 400 kor., dla Towarzystwa rolniczego 
okręgowego 300 kor; dla Towarzystwa św. 
Wincentego a Paulo 100 kor., dla Towarzy- 
stwa „Zgoda* 50 kor., dla szkoły polskiej, 
seminaryum nauczycielskiego i gimnazyum 
polskiego w Białej 150 kor., na dom polski 
w Mor. Ostrawie 100 kor, dla „Macierzy 
szkolnej* w Cieszynie 50 kor., dla Ochronki 
w Andrychowie 100 kor., dla Towarzystwa 
weteranów z r. 1868 i na przytulisko dla 
tychże 100 kor., na stypendyum dla Ignace- 
go Dobrodzickiego 350 kor., resztę zysku 
18.907 kor. przeznaczono do funduszów re- 
zerwowych i emerytalnych. 

Powiatowa Kass oszezędności w Wado- 
wicachb. nie podwyższała wcale stopy procen- 
towej w roku 1911 i płacąc od wkładek 4 
pre., pobierała od pożyczek gminnych i in- 
stytucyj bumanitarnych tylko 4 i pół pre., 
a od innych pożyczek hipotecznych, udziela- 
nych nawet na 50 lat, czyli 100 rat półro- 
cznych, pobierała 5 pre., czyli, tak pod wzgle- 
dem finansowym jak i humanitarnym sta- 
rała się należycie spełniać swoje zadanie. 


OSTATNIA POCZTA. 


= Wiedeński korespondent Czasu do- 
wiaduje się, że ugoda czesko-niemiecka 
nie ruszyła ani kroku naprzód. Przeciwnie 
potwierdza się, że sprawa dwujęzyczności 
miasta Pragi bardzo popsuła rokowania. Niem- 
cy coraz natarczywiej domagają się tego, 2 
czeskiej strony podnoszą się protesty. Mimo 
ośmiogodzinnej narady obu komitetów, wezo- 
raj rezultatu końcowego nie osiągnięto. Za- 
czynają też objawiać się wątpliwości, czy 
możliwe będzie zwołanie Sejmu na lipiec; 
osoby jednak, które pośredniczą, są zdania, 
że przerwa letnia w konferencyach stać by 
się mogła fatalną, gdyż w tym czasie mo- 
głaby powstać niebezpieczna agitacya. Ugo- 
da więc będzie dalej przedmiotem zabiegów 
a Sejm zebrać się może z początkiem sier- 
nia. 
i Nar. Listy twierdzą, że rokowania zo- 
staną na razie zerwane. 

== Wczoraj skończył się termin, na 
który wykluczeni byli posłowie opozycyjni z 
posiedzeń Sejmu węgierskiego. Na pier- 
wszem posiedzeniu po feryach wszyscy po- 
słowie opozycyjni będą mieli prawo wziąć u- 
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rozpoczną się skandalamli, tak, że Tisza be- 
dzie musiał znown wykuczać posłów z po- 
siedzeń. 

== / Petersburga donoszą: Przed od- 
jazdem na urlop, Sazonow na konferencyi 
z ambasadorem franeuskim, Louis, złożył 
mu zapewnienie, że na zjeździe bałtyckim 
nie zsszło nie, coby w czemkolwiek wpłynąć 
mogło na sojusz francusko-rossyjski, 

== Angielska Izba gmin przyjęła w 
drugiem czytaniu przedłożenie rządowe o 
reformie wyborczej 290 głosami przeciw 218. 

== Według doniesień rzymskich dzien- 
ników zdaje się już nie ulegać wątpliwości, 
że traktat o morzu Srödziemnem 
między trzema mocarstwami został zawarty. 
Jednakże dzienniki przedstawiają tę rzecz 
tak, jakoby zawarcie tego traktatu w niezem 
nie wpływało na inne stosunki zewnętrzne 
Włoch. 

= Berliński Lokal Anzeiger ogłasza 
wywiad z ambasadorem rossyjskim w Kwiry- 
nale, Krupienskim, który oświadczył, że go- 
rące przyjęcie, jakiego doznał w Rzymie, jest 
bardzo dodatnim momentem w stosunkach 
włosko-rossyjskich. Rossya i Włochy 
nie potrzebują specyalnych tajnych umów, 
ponieważ ich sympatye polegają na wspól- 
nych interesach. Krupienskij oświadczył, że 
Rossya ma tę jedynie troskę, że chce uchro- 
nić Dardanele cd powtórnego zamknięcia, 
ponieważ pierwsze zamknięcie przyprawiło 
Rossyę o stratę 12 milionów rubli, Najle- 
pszem zabezpieczeniem Dardaneli — według 
jego zdania — byłoby zakończenie wojny tu- 
recko-wloskiej. Wreszcie oświadczył, że woj- 
nę możnaby było zakończyć także i bez zwo- 
ływania konferencyi, taka bowiem konferen- 
cya jest dia Włoch wielce niesympatyczna. 

== 7 Oporto donoszą, że oddział 1200 

rojalistów portugalskich, złożony 
przeważnie z chłopów, zaatakował miasto Ca- 
baros. Gubernatora miasta i jego sekretarza 
zabito, Artylerya wojsk republikańskich roz- 
poczęła miasto bombardować, poczem wojska 
republikańskie otoczyły powstańców i przy- 
szło do zaciętej bitwy, w której republikanie 
zdołali rojalistów rozproszyć i zabrali do nie- 
woli adjutanta pretendenta do tronu dom Mi- 
guela de Braganza. 
Petersburski korespondent Lokal 
Anzeigera zapytywał ministra Kokowcewa, 
jak przedstawia się kwestya pokoju mię- 
dzy Turcyą a Włochami. Kokowcew 
odpowiedział, że jestto kwestya drażliwa, na 
którą ścisłej odpowiedzi dać nie może, W ka- 
żdym razie między Rossyą a Niemcami istnie- 
je w tej sprawie jak najzupełniejsze i naj- 
szczersze porozumienie. Dla Włoch obecna 
pora roku nie jest korzystna do zawarcia po- 
koju, kiedy przeciwnie dla Tureyi dalsza walka 
mogłaby stać się fatalną. 

Także w Paryżu krąży pogłoska, że 
Włochy są gotowe przystać na zawieszenie 
broni, ponieważ obecnie oręż włoski święci 
tryumf nad armią turecką. Podczas zawie- 
szenia broni Turey mogliby wycofać swe woj- 
ska z Trypolitanii i otrzymać za to z powro- 
tem wyspy, zajęte przez Włochów na morzu 
Egejskiem. 

== Na posiedzeniu tureckiej Iz by 
deputowanych prezes komisyi budżeto- 
wej oświadczył w dyskusyi nad przedłoże- 
niem o dodatku wojennym, że podczas wojny 
należy zastanowić wszystkie spory wewnę- 
trzne. Wezwał wszystkich Turków, by aż do 
końca wojny żyli w zgodzie, a dopiero pó- 
zniej wystąpili ze swemi życzeniami. 

== Krążą pogłoski, że Alban czy ey 
w dniach najbiiżs'ych przypuszczą skoncen- 
trowany atak do miasta Ipek. Ruchy oddzia- 
iów powstańczych albańskich dowodzą, że 
powstańcy są pod wodzą wytrawnych ofice- 
rów, znających doskonale wszystkie zasady 
taktyki wojennej. Nie ulega żadnej wątpli- 
wości, ze oficerami tymi są oficerowie tu- 
reccy, którzy opuścili czynną służbę. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 13. lipca. (Tel. pr.) Policya 
tntejsza aresztowała dr. Augustyna Wróble- 
wskiego, znanego wydawcę pism, oraz cukier- 
nika Kazimierza Czecbowskiego i kucharza 
Mikołaja Rutkowskiego, obu z Królestwa 
Polskiego: podobno polieya wpadła na ślad 
szerzonej przes nich tajnej propagandy. U- 
więzionych odstawiono do sądu karnego. 

Zakopane, 18 lipca. (Zel. pryw. Na 
poszukiwania za p. Styszewską wyruszyła 
dziś o 8 rano nowa wyprawa z żandarmami 
i psem policyjnym w stronę Kościeliskiej Do- 
liny, Osobno wyruszyła dziś druga wyprawa 
młodzieży akademickiej z Namiętki. Ustala 
się przekonanie, że p. S. zabłądziła w la- 
sach i padła ofiarą wycieńczenia.. 


Wypadek kolejowy. 
Kraków, 18. lipca. Dyrekcya kolei 
państw. ogłosiła komunikatem, iż dziś w no- 
cy o godz. 12 minut 10 na stacyi Słotwina- 


dział w obradach. Obrady prawdopodobnie ' Brzesko nastąpiło zderzenie pociągu ciężaro- 


wego nr. 188, wyjeżdżającego ku Bochni, 
z drugim pociągiem ciężarowym nr. 271, 
wjeżdżającym do Słotwiny. Mimo wzbronio- 
nego sygnałami wjazdu do Słotwiny maszy- 
nista pociągu 271 nie stanął przed wjazdo- 
wemi zwrotnieami i przeciął w środku wy- 
jeżdżający pociąg nr. 188. Z personalu kole- 
jowego niki nie doznał okaleczenia, tylko 
dwaj konduktorowie pociągunr. 271 skarżą się 
na potłuczenie i przestrach. Lokomotywa po- 
c.ągu nr. 271 i siedm wagonów obu pocią- 
gów doznało znacznych uszkodzeń, Tor zata- 
rasowany. Podróżni pociągów osobowych 
pieszo obchodzą przeszkodę. Do południa 
miano jeden tor oczyścić i umożliwić ruch 
bez przesiadania. Na miejsce wypad u wy- 
jechał dyrektor kolei Zborowski. 


Wiedeń, 13 lipca. Wiener Ztg. ogła- 
sza: P. Minister wyznań i oświaty zamia- 
nował zastępcę nauczyciela w seminaryum 
nauczycielskiem męskiem w Krośnie, Piotra 
Jabłońskiego nauczycielem głównym w 
tym zakładzie. 

P. Minister skarbu zamianował w eta- 
cie technicznej kontroli skarbowej starszego 
kontrolora, Ferdynanda Gerzabka, inspe- 
ktorem w okręgu lwowskiej krajowej dyrek- 
cyi skarbu, 


Wojna włosko-turecka. 


Rzym, 13 lipca. Ag. Stefamiego dono- 
si z Massawy pod datą 11 b. m. Z Hodeidy 
donoszą, że ludność zaczyna miasto opuszczać, 
ponieważ brakło zboża, którego nie przywo- 
żą w ostatnich czasach z Europy. 350 żoł- 
nierzy albańskich zbuntowało się w Hodei- 
dzie, zmuszono ich jednakże do powrotu. 

Ferua, 18 lipca. Włoska kolumna w 
odwrocie natknęła się na grupę Arabów, któ- 
rą przy pomocy ognia działowego zmusiła 
do ucieczki, zadając nieprzyjacielowi ciężkie 
straty. Włosi mają jednego ciężko rannego, 
wielu lżej rannych. 

Massawa, 18 lipca, Ag. Stefamiego do- 
nosi, że sukcesy Said Idriza przybierają co- 
raz szersza rozmiary. W ostatniem starciu 
100 Turków zostało wziętych do niewoli. 
W starciu 20 z. m. 25 Turków zostało za- 
bitych. 


Paryż, 18 lipca. Sesyę parlamentu za- 
mknieto, 

Paryż, 13 lipca. Komitet obrony po- 
wszechnego głosowania ogłosił odezwę, zre- 
dagowaną przez Clemenceau'a, w której zwal- 
cza system proporeyonalny. Powiedziano tam, 
że kraj nie życzy sobie tego systemu, gdyż 
wyjdzie on na korzyść tylko reakcyi i rewo- 
lucyonistów. Odezwa wzywa wszystkich re- 
publikanów do obrony powszechnego głoso- 
wania. 

Paryż, 18 lipca. Rossyjski minister 
wojny Suchomlinow po krótkim pobycie w 
Paryżu udał się na kurscyę do Vichy. 

Journal donosi, że Suchomlinow odbył 
podobno konferencyę z prezydentem repu- 
bliki, prezesam gabinetu i francuskim mini- 
strem wojny o wojskowej stronie francusko- 
rosyjskiego sojuszu. 

Londyn, 13 lipes. Na bankiecie u lor- 
da majora wygłosił kanclerz skarbu Lloyd 
George mowę, w której między innemi o- 
świadezył, że położenie międzynarodowe jest 
teraz bardzo pomyślne. „W abiegłym roku. 
gdy mówiłem na tym samym bankiecie, po- 
łożenie było niepokojące, cieszy mię więe, 
że dziś mogę powiedzieć, że sprawa marok- 
kańska, która była elementem niepokoju dia 
stosunków zagranicznych, została w sposób 
zadowalający uregulowana, a atmosfera jest 
oczyszczona Zaczęła się era dobrej woli. 
Wszystkie narody chcą żyć z sobą na dobrej 
stopie, chcą skierować wszystkie swe siły ku 
wzmożeniu rozwoju gospodarczego”, 

Na bankiecie przemawiał też general- 
ny pocztmistrz Somnel, który zawiadomił, 
że wkrótce zaprowadzone będą pilne telegra- 
my w komunikacyi z kontynentem. 

Chaves. 18 lipca. Utworzono sąd wo- 
jenny do osądzenia wziętych do niewoli ro- 
jalistów. Wysyłka wojsk do Valpassos, gdzie 
zebrani są rojaliści, trwa dalej. W górach, 
odległych o 20 kilometrów od Lizbony, po- 
jawiła się grupa rojalistów konnych. Wysła- 
no przeciw nim wojsko z artyleryą. Are- 
sztowano kilka osób, zabrano broń i amuni- 
eye. Grupa owa rojalistów składa się prze- 
ważnie z młodych ludzi, należących do wy- 
bitnych rodzin lizbońskich. 

Ardebil, 13 lipca. Wczoraj przyszło 
we wsi Kular do starcia między rossyjskiemi 
wojskami a powstańczymi szczepami, Z moż- 
dzierza zastrzelono 11 przywódców, 1 kozak 
ranny. 

Waszyngton, 13 lipca. Z dniem 1 pa- 
adziernika zakazano importu absyntu do Sta- 
nów Zjednoczonych. 


Odpowiedzielay redaktor : 


Adam Krechewlseck!. 
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NADESŁANE. 


BILETY 
i granica 


"i Biuro miastowe 


b. K. kolei państwowych wa Lwowie 
St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 9, 
— 452. — Telefon — 452. — 
Adres telegraficzny: Stadtbureau. 
FEE 
Do nabycia 
Polit.-Admin. Prawo Karne 


i Reformy w Admin. Wewnętrznej 
przez Dr. W. Gawańskiego 
po 3 kor. 

Ul. Kurkowa |. 17 
A. Gawanska. 


do wagonów sy- 


L. 13255/912 


Obwieszczenie. 


— rane — 


Podaje się niniejszem do powszechnej wiadomości, że tegoroczny 


Jarmark 


ŚW. Anny 


rozpocznie sie w piątek dnia 26 lipca 1912 i na konie 


pialnych w kraju | trwać będzie przez dnie 26, 29, 30 i 31 lipca, zaś na 


towary bławatne, konfekcye i t. p. trwać bedzie do 


8 sierpnia 1912. 
MAGISTRAT KRÓL. MIASTA 


Tarnopol, dnia 25 czerwca 1912. 


N 


"FRANCENSBAD 
Dr. Stanisław PRZYBYLSKI 


b. asystent kliniki chirurgieznej i. położn. ginek. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje 
jak lat ubiegłych. 


„Palace-Hetel“. wejście od Kirchenstrasse, 


day” Pa SIA TOT 1253 RZEKA: 
E 2 TA O N ee”, Ez 


Marjówka Sanatoryum Zakład wodoleczniczy. 
IS iiM Przystanek kolei Lwöw-Podhajee. — 
Poczta Lwów 14. Telefon miedzymiastowy 572. Se- 
zon od 1 maja do 15 października. Do licznych 
środków leczniczych dodałem od 1911 roku wzie- 
wania, kapiele i picie wody nasyconej emana- 
cyą radowa. Prospekta i wyjaśnień udziela: Dr. 
Józef Zakrzewski właściciel Zakładu. 


C. k. Starosta jako Komisarz rządowy: 
Dr. Trembałowicz. 


nd 21 


Asnyka 7, Il. piętro, 
6 albo 4 pokoje 
z przynależnościami, balkon, 
elektryka. 
Tanio do wynajęcia 
ZALAZŁ. 
Wiadomość tamże, parter na prawo. 
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Świeżo opuścił prasę: 


„Rok Słowackiego“ 


Księga pamiątkowa obchodów 
urządzonych ku czci Poety w r. 1909 
wydał 
Dr. WIKTOR HAHN 
8-v0 — s, 393 
Księga zawiera dokładny opis wszystkich obclio= 
dów na obszarze ziem polskich, — stanowić 
może piękną pamiątkę wszystkich Komitetów, 
Towarzystw, Instytucyj urządzających podobne 
uroczystości. 

Cena 4 korony, 


Do nabycia we wszystkich księgarniach, 
Czysty dochód ze sprzedaży przeznaczony na 
POMNIK SŁOWACKIEGO we LWOWIE. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 13 lipca 1912. 

HOTEL GEORGE'A. Pp.: A. Bocheński 
z Ponikwy, A. Hulimka z Mycowa, W. Gnie- 
Wosz 2 Kont, A. Dobrowolski z Rossyi. 

HOTEL VICTORIA. P. Z. Klemensie- 
wiez z Krakowa, 

HOTEL IMPERIAL. P. A. Kumanowski 
z Rossyi, 


— 
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Licytacye. 

(8637 3—3) 
Sadowa hala aukcyjna we Lwowis, 
ul. Podlewskiego J. 6. 

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie; 

od 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 

po południu, w soboty zaś od 3-ciej do 8-mej 

wieczorem. 
Licytacye: 

Poniedziałek 15 lipca 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: futra, towary żela- 
zne, maszyny introligatorskie, herbata 
i meble domowe. 

Wtorek 16 lipca 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: aeroplan, portyery, 
dywany, obrazy i meble domowe. 

Sroda 17 lipca 1912 od 10 do 12 godz. przed 
południem: fortepian, zegar, dywany, 
obrazy i meble domowe. 

Czwartek 18 lipca 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: pomnik z krzyżem, 
obrazy, dywany, lampa, kasa, rogi jele- 
mie i meble domowe. 


południem: zegar, dywan zielony, fu- 
terko, rożki sarnie, dywany. 

Sobota 20 lipca 1912 od 4 do 8 godziny 
wieczorem: magiel, kufer, wiaderka 
szampanowe, dywsny, lichtarze z chiń- 
skiego srebra, towary korzenne, 2 wa- 
gi, urządzenie, deski sosnowe, obrazy i 
tanie meble oraz sprzęty domowe. 
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w sądowej hali aukcyjnej przed 

licytacyą w godzinach urzędowych. 
Lwów, dnia 9 lipca 1912. 


L. cz. E. 404/12 (4) 
Edykt lieytacyjny. 
Na żądanie e. k. uprz. gal. akcyinego 
Banku hipotecznego we Lwowie odbędzie się 
dnia 19 lipca 1912 o godzinie 8 przed po 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3 w Podwołoczyskach lieytacya: 
1. realnosei obj. lwh. 104 gm. Pod wo- 
łoczyska składającej się 2 p. bud. lkat. 47/2 
o obszarze 30 m? i z p. gr. 97/2 o obszarze 


(8618 3—3) 


Piątek 19 lipca 1912 od 10 do 12 godz. przed | 11 ar. 48 m®, na których znajduje się dom 


2. z realności obj. lwh. 595 tejże gmi 
ny, składającej się z pare. bud. l. kat. 97/1 
o powierzchni 490 m? i l. kat. 47/1 o po- 
wierzchni 412 m?, na których znajduje sie 
dom murowany o 8 pokojach i 8 kuchniach, 
nadto dom o 1 pokoju i kuchni oraz maga- 
zyn wraz 2 przynaleznoseiami bliżej w pro- 
tokole ocenienia opisanemi. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
lieytacyę, są ocenione na 35.551 kor. 20 hal. 
a w ramach tej wartości ustalony został sto- 
sunek wartości pojedynczych objętości a to: 

1. realność obj. lwh. 104 gm. Podwo- 
łoczyska na 19068 kor. 20 hal., 

2. realność obj. !wh. 595 gm. Podwo- 
łoczyska na 16.483 kor. 

Najniższa cena obu realności wynosi 
17.775 kor. 60 hsl., każdej zaś realności z 
osobna wynosi a to: 

1. realności obj. Iwh. 104 gm. Podwo- 
łoczyska 9584 kor. 10 hal., 


2. realności obj. Iwh. 585 gm. Podwo- 
łoczyska 8241 kor. 50 hal, poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się równo” 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta, może każdy mają” 
cy chęć kupienia przejrzeć podezas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, W 
biurze Nr. 3. 

C. k. Sąd powiätowy, Oddział IV. 

Podwołoczyska, dnia 20 maja 1912. 


L. cz. E. 350/12 (6) (8716 2—3) 
Edykt licytacyjny. 0 
Dnia 9 sierpnia 1912 o godzinie 1 
przed południem odbędzie się w sądzia tu' 
tejszym biuro Nr. 9 przymusowa licytacy? 
realności lwh. 91 ks. gr. gminy Zawadów! 
składającej się z domu mieszkalnego, budyn” 
ków gospodarskich i parcel grunt. o powier? 
chni 4 ha. 8 ar. 66 m. oszacowanej na 
kor, z najniższą ceną 2508 kor. 1 
Zatwierdzone warunki licytacyjna 1 o 
noszące się do tych nieruchomości dokumen 


eLO a ay 
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ta, może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
Izeć podczas godzin urzędowych w biurze 
Nr. 9. 

. Take prawa, wobec których niniejsze 
licytacys byłaby niedopuszezeing, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczony: 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samel nieruchomości nis mo: 
głyby być juk zu skutkiem pedaoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomuści kądź 
obecnie już isinieją, bądź w toku nostępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamia 
będą o dałszych wydarzeniach tego pestę- 
powania jedynie przez przybicie na $abiiey 
sądowej, jeśli wie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuń si- 
dowi pełnemcenika do doręczeń w siedzibie 
Sądu samiesziaf ago. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Jaworów, dnia 12 czerwca 1912. 


L. cz. E. IV. 1182/12 (5) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie e. k. gal. ake. Banku hi- 
poteeznego we Lwowie, odbędzie się dnia 30 
sierpnia 1912 o godz. 11 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 
122, licytacya realności lwh. 1486 ks. gr. 
gm. kat. Nowy Sącz, stanowiącej jednopią- 
trowy dom własnością Jana (Grabowskiego 
będącej. 

f Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 60.000 kor. 

Najniższa cena wynosi 30.000 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia) może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 120. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 21 czerwca 1912. 


(8518 2—3) 


L. cz. E. IV. 613/12 (3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Maurycego Kichherna i 
Emanuela Stillera odbędzie się w Sądzie iu- 
tejszym w biurz Nr. 105 dnia 29 lipea 1912 
0 godzinie 10 przed południem dobrowelna 
licytacya dóbr tabularnych Tylka i Tylka 
adwokacya objętych lwh. 674 i 675 ks tab. 
Przy tut. Sądzie prowadzonej wraz z przy- 
należnościami. 

Nsjniższa oferta wynosi kwotę 100.000 
kor. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
Szem zatwierdza i odnoszące się do powyż- 
szych nieruchomości wyciągi tabularne, ma- 
Jący chęć kupna, przejrzeć mogą w godzi- 
nach urzędowych w sądzie tutejszym w biu- 
rze Nr. 115. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 26 czerwca 1912. 


(8558 3— 3) 


L. cz. E. 1068/12 (6) 
Edykt lieytacyjny. 
Na żądanie powiatowej Kasy Oszezędno- 
ei w Brzeżanach. zastąpionej przez adw. dr. 
Schaätzla, odbędzie się dnia 31 lipca 1912 0 
godz. 9 przed poludniem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 28 lieytacya real- 
nosci objętej Inh 168 gminy Dryszezöw. 
h Nieruchomość wystawiona na lieytacye 
Jest oceniong na 2468 kor. 47 hal. 
Najniższa cena wynosi 1645 kor. 65 
bal., poniżej tej cen; sprzedaż nie przyjdzie 
o skutku. 
, Warunki licytacyjne i odaoszące się do 
tej nieruchomości dokuments, może każdy 
Mający chęć kupienis, przejrzeć podezas go- 
zin urzędowych, w sądzie niżej wymienio- 
dym, w biurze Nr. 27. 
i Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezsiny, mależy 
Sgłosić do sądu najpóźniej przy wyrnaeze- 
ym terminie leytacyjnym, inaczej roszeze- 
a tego rodzaju co do samej nieruchomości 
e mogłyby być jus ze skutkiem potat- 
one 


(8706) 


Te osoby, dla których jakie prawa lah 
gitary na powyższej nieruchomości bądź 
8enie już istnieją, bądź w toku postępo- 
Ania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
dą o dalszych wydarzenisch tego postępo- 
Ania jedynie przez przybicie na tablicy 
Mowej, ieśli nie miesrkają w ciręgu sądu 
Ute; wymienionego i nie wskażą temuż sa- 
ty pełnomocnike do doręczeń w siedzibie 
Ady zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 
Brzeżany, dnia 3 ezerwea 1912. 


Li 


Ue B. 4044/11 (17) 
Edvkt 


(8731) 
Dnia 14 sierpnia 1912 o godz. 8 przed 
hi udniem w sądzie niżej wymienionym, w 
Rze Nr. 19 odbędzie się 3ieytarye: 
1. realności lwh. 604 kgr. Rożnów, 
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2. realności obj. lwh. 1780, 

3. połowy realności obj. lwh. 1568, 
tudzież 

4. ezłej realności obj. lwh. 4195 kgr. 
Rożnów Kostyna Kuszko Stefana własnych, 
składających się: ad 1. z chaty lkons. 522 
i zabudowań gospodarczych, ad 3. i 4. z pola 
ornego, ad 2. stanoviącej obecnie drogę mię- 
dzy pgr. 4524 a pgr. 4526 i 4528 wchodzą- 
cych w skład lwh. 4195 gm. Rożnów. 

Wartiść n eruchomości wystawionych 
na licytacyę, ustala się: ad 1. na 3007 kor. 
56 hal, ad 2. na 21 kor. 24 hal, ad 3. na 
975 kor. 80 hal., ad 4. na 3218 kor. 44 bal. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. 2005 kor. 
04 hal, ad 2. 14 kor. 14 hal., ad 3. 650 
kor. 52 hal, ad 4 2145 kor. 62 hal., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się As 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć pedezas godzin urzędowych w s% 
dnie niżej wymienionym. w biurze Nr. 21. 

‘akie prawa, wobec ktorych niniej 
saa licytacya byłaby niedopussezalng, należy 
zgłosie do sądu najpóźniej przy wyznacza- 
aym ternnnie lieytasyjnym, inaczej roszeze- 
als tego rodzaju ce do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podne- 
ge. 

Te osoby, dla ktörych jakie prawa lub 
ciężary aa powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w tokn postepo- 
wania licytzcyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sgdowoj, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądn zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zsbłotów, dnia 3 lipea 1912. 


L. ez E 2446/10 (36) (8569) 

Strona zobowiązana Józef i Sara Ro- 
zenfeldowie. 

Edykt licytacyjny. 

Na wniosek e. k. uprzyw. galicyjskiego 
akcyjnego Banku hipotecznego we Lworie- 
odbędzie się dnia 9 sierpnia 1912 o godzinie 
10 przed południem w biurze Nr. 14 na za- 
sadzie zatwierdzonych warunków licytacya 
następujących realności: 

Realnosé miejska położona przy ulicy 
Trzeciego Maja, składająca się z placu, ogro- 
du, parierowego murowanego domu mieszkal- 
aego, blachą krytego oraz drewnianego do- 
mu, papą krytego, objęta lwh. 776 gm. Kol- 
buszowa, oszacowana na 20.000 kor. Najniż- 
sza oferta 10.230 kor. 

Do realności lwh. 776 ks. gr. gm. Kol 
buszowa należą następujące przynależności : 
wozownia, 2 drewutnie i szopka wartości 800 
kor., wychodki wartości 60 kor., studnia be- 
tonowa wartości 80 kor., ogrodzenie podwór- 
kowe, wartości 20 kor., oszacowane na 460 
koron. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Kolbuszowa, dnia 29 czerwca 1912. 


L. cz. E. 368/11 (6) 
Edykt lieytaeyjny. 

Na żądanie Mikołaja Stapaja w Rzepe- 
dzi, odbędzie się dnia 16 lipca 1912 o go 
dzinie 9 przed poludniem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 11 licytacya: 

a) 1/2 realuosei lwh. 97, 

b) 2/8 części realności lwh. 42, 

e) 2/8 części realnosei lwh 95, 6/16 
części realności lwh. 98 ks. ks. gm. Rzeredź 
wraz z przynależnościami, składającemię z 1 
wozu, 1 pługa, 2 bron. 

Nieruchomości wystawione na lieyta- 
eye, sa ocenione na 1660 kor., przynaleznosei 
zaś na 50 kor. 

Najniższa cena wynosi 1107 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku, 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bukowsko, dnia 14 czerwca 1912. 


(8749) 


L. ez. E. 297/11 (9) 

Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Hrycia Myeio w Słonnej, 
odbędzie się dnia 16 lipca 1912 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienionym. 
w biurze Nr. 11 lieytacya 1/2 realności obj. 
łwh. 20 ks. gr. gm. Kamienne, składającej 
się z chaty i gruntu o obszarze 4 morgi 
1925 8.2 wraz 2 przynależnościami, składają- 
cemi się z 50 drzew śliwkowych i 4 jabłoni. 
Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 4455 kor., przynależności 

l zaś na 14 kor. 50 hal. 
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„Gazeta Lwowska“ Nr. 159 z dnia 14 lipea 1912, 


z 


| Najniższa cena wynosi 2980 koron, 
| poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział II. 

Bukowsko, dnia 10 maja 1912, 


L. ez. E. 2704/11 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 23 sierpnia 1912 o godzinie 9 
rano w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 10 
odbędzie się heytseya realności lwh. 703 gm. 
Małnowska Wola. 

Nieruchomość ta jest oceniona na 5400 
kor. 25 hal. 

Najniższa cena wynosi 3600 kor. 

Warunki lieytseyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej Nr. 10. 

Prawa niedopuszczające sprzedaży do 
skutku należy w Sądzie zgłosić. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział III. 

Mościska, 28 czerwca 1912. 


(8761 1—3) 


L. cz. E. 1050/12 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 9 sierpnia 1912 o godz. 9 rano 
odbędzie się w sądzie tutejszym w biurze 
Nr. 10 lieytacya realności włościańskich w 
Małnowskiej Woli a mianowicie: 

1. całego lwh. 801 o obszarze 24 m. 
318 s? z chatą i budynkami gospodarczymi, 

2. 20/54 części lwh. 510 o obszarze 68 
m. 494 s? z chatą i budynkami gospodar- 
ezymi, 

3. 1/7 części lwh. 848 (rola) obszaru 
1 m. 683 s. 

Nieruchomości te są ocenione: 

ad 1. na 21.279 kor., 

ad 2. na 22047 kor.. 

ad 3. na 163 kor. 14 hal. 

Najnizsza cena wynosi: 

ad 1. 14.186 kor., 

ad 2. 14 698 kor., 

ad 3. 108 kor. 76 hal. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowei Nr. 10. 

Prawa nie dopuszczające sprzedaży do 
skutku należy w sądzie zgłosić. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Mościska, 26 czerwca 1912. 
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L. cz. E. 289/12 (8768) 
Edykt lieytaeyjny. 

Na żądanie Leiba Flussa w Przemyślu, 
odbędzie się dnia 16 lipea 1912 o godzinie 
9 przed południem sądzie niżej wymienio 
nym, w biurze Nr. 10, licytacya połowy re- 
alności lwh. 1271 gm. Jastkowiee. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na kwotę 432 kor. 

Najniższa cena wynosi kwotę 288 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 10. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Rozwadów, dnia 30 maja 1912. 


L. cz. E. 1550/11 
Edyki lieytacyiny. 

Dnia 22 sierpnia 1912 o godz. 9 przed 
południem w sądzie tutejszym, odbędzie się 
licytacya : 

1. realności lwh. 454, 

2. połowy realności iwh. 1056, 

3. 3/4 części realnośści lwh. 454 i 

4. 1/4 ezęści realności lwh. 735 ks. gr. 
gm. Niżankowice Pelagii Trusz zam. Grzesik 
własnych. 

Nieruchomości powyższe są ocenlone 


a to: 

ad 1. 90 hal, 

ad 2. na 714 kor. 50 hal., 

ad 3. na 459 kor. 55 hbal., 

ad 4. na 320 kor, 45 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku wynosi: 

ad 1. 404 kor. 60 bal., 

ad 2. 476 kor. 34 hal., 

ad 3. 306 kor. 36 bal., 

ad 4. 218 kor: 64 hal. 

Warunki lieytaeyjne i inne dokumanta 
przyjrzeć można w Sądzie tutejszym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Niżankowice, dnia 2 lipca 1912. 
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na 600 kor. 


L. ez. E. 3123/11 (7) (8723) 
Bdykt lieytacyjny. 

Dnia 30 lipca 1912 o godz. 10 przed 
południem w sądzie tutejszym w biurze Nr. 
6, odbędzie się licytacya: 1. całej realności 
lwh. 204, 2. 2:82 części realności lwh. 129, 


realności lwh. 442, 6. 2/16 części realności 
lwh. 446 gm. Ludźmierz, 

Powyższe realności oceniono: ad 1. na 
2781 kor. 49 hbal., ad 2. na 276 kor. 79 bal., 
ad 8. na 10 kor. 20 hal, ad 4. na 51 kor., 
ad 5. na 16 kor. 12 hal, ad 6. na 2 kor. 
56 hal., razem więc na 3138 kor. 16 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wyn.si 2092 kor. 10 hal. 

Warunki licytacyjne i inae odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tu- 
tejszym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
iieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sió do sądu nejpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mc- 
giyhr być już ze skutkiem podnoszone. 

Te esoby, la których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach badk 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powsteną, xawiadamiane będź o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je- 
dynie przez przybiecie na taklicy sądowej, 
jesli mie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pel- 
nomivenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Nowy Targ, dnia 20 czerwca 1912. 


J. em. E. 290,12 (7) 
Oronomeme neperopry. 

Ha monzpane ToBapacTBa B3aiMHOTO 
kpexury Heep“ y JIbBOBi, 3acrylmieHo- 
ro yepes a4B. xp. OgecRunkoro, Bin Eye ca 
9 cepuma 1912 mepeg monyaHem o Y rogami 
B Hm3mie O3HigeHiM cyAi, ROMBATA u. II me- 
peropr: I. uoJjoBuHm peagbRocru BTA. 95 
i 2. UI 01 peaJrsHocru Bra. 630 rpowaxu Cy- 
JATH 8 IPHHANeSEOTOCTHM, ca 
CA 3 XATM, XBOX CTAeH 3 KROMOpa i CTO- 
goan. 

IIpogarn ca Maodi HEABESKHMOCTE 
cyTb onïmemi: ad 1. ma 150 xop., ad 2. Ha 
300 kop., IpmHaseswHicrb Ha 900 kop. 

Hakamsma worzayua suHocuts: ad l. 
3 ipumajewaocrmio 700 xop, ad 2. 200 
Kop., Hohnsme TOl KBOTH He Bine CA 
Hpo gaz. 

AKTA Moka nepera any B TYT. c 
Bisaia II. 

II. k. Cya uoBiroBnń, Bizsiz II. 

y pakfo, AHA 24 yepena 1912. 
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J. en. E. 900/12 (3) 
Oronomene neperopry. 

Ha nongpane 3axapı OJińHnka, 3a- 
c rynaenoro depes aB. Ap. aitkosckoro, 
Bin G Ye ca AHA 24 nauna 1912 o 10 ro 
nepen Uo.AyAHeMo B name O3HaTEHIM CyAi, 
KoMHaTa u. 38 neperopr pea.IbROCTM BIY. 
1173 rpo aun ROHDE ckaXarog0i CA 3 
napnen) rp. 424, 425, 426 i 598/2. 

Ipogarn ca Maroga He1BEKHMICTL 
e omiHena Ha 2950 kop. 

Haiinuzma nozaga sunocurs 1966 kop. 
66 cor., Irommaiie Toi KBOTH He Big en 
Hpona 

YenoBiA neperopry i rpamoru BixH0- 
CATİ CA A He1BESKHMOCTE (Rar rinoren- 
Hui, BATAC kaTacrpaJlbHHK, IIPOTOKOAH Oni- 
nenn i T. A), MOTYTB Ti, INO MATE OXOTY 
KYIOBATH, IIcCperIAHyTu B Husme 03HA4eHlM 
cyAi Kommata u. 27 mingac rogaa ypa- 
AOBHX. 

Ilpasa, korpi 6m pon, poómdm He- 
KOJIYGTAMOK, HäalesKuTb Hańniantikme Ha 
AH CyXOBIM, BH3HA4EHIM A0 ueperopry, 
mepeg Ieperoprom 3rorocaTra B ei, 60 
HXHakiie mo A0 HeABHSKHMOCH CAMOÏ Bike 
isme He MOLYTB ÓyTum MİAHOMEHİ. 

O pmarsmux BHIAAKAX IIOCTyIOBAHA 
neperoproBoro yBiqoM1iATu ca Gi’ oon, 
ALA KOTpHX MA TOŃ dae mo Ho Renn- 
MOCTH Akicb IpaBa a60 rarapi cyrp yera- 
HOBJIEHi-a00 B TOKY IOCTYMOBAHA neperop- 
TOBOTO yCTaHoB.IeHl ÖyAyTb, B TIM BHagR 
TIWIBKO IIPHÖHTeM B cy, AK Óm OHM ahi He 
MENIKAJM B OÓJĄCTA HAZME O3HAGEHOTO CY- 
Ay, aHi He BeKABAJIA HOIMEHHO NOBHOBJIACTNA 
AAA NOPydEHE MEMKAIYOTO B MICHEeBOCTM 
ey ny. ] 

Busnauene repuiny neperoprogoro Ha- 
JIERUTE 3AMICTUTA Ha Kapri rarapiB BAKAŻy 
Upoqaru CA MAWIO HEJBAWHMOCTH, 

U. x. Cyg uosirosuf, Binzia V. 

Bepewanu, gma 12 wepsua 1912. 


(8708) 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. Prez. 1550 (18) P./12 (8643) 
Obwieszezenie. 

P. prezydent wyższego Sądu krajowego 
zamianował dla III. zwyczajnej kadencji po- 
siedzeń sądów przysięgłych na rok 1912 
przed sądem ubwodowym w Kełomyi dnia 9 
września 1912 o godz. 8 rano się rozpoczy- 
nającej: przewodniczącym sądu przysięgłych 
radcę Dworu i prezydenta sądu obwodowego 
Antoniego Wileckiego, a zastępeą przewo- 
dniezącego wiceprezydenta sądu obwodowego 
Filemona Metellę, radcę wyższego sądu kra- 


3. 2 16 lwh. 131, 4. 24 lwh. 20], 5. całej jowego Aleksandra Kozaczka, Gustawa Dy- 


duszyńskiego, tudzież radców sądu krajowe- 
go Ludwika Feralls, dr. Karola Schweizers, 


grzech zakazany jest przywóz owiec, z po 
wyżej nazwanych powiatów do królestw i kra 


Ignacego Hennera Jana Czerniewskiego, Mi | jów reprezentowanych w Radzie państwa. 
III 


chała Drohomireckieg" Józefa Fa*łowicza. 
Prezydyum e k. Sądu obwodewego. 
Kołomyja, Jais 9 lipea 1912. 


L. XVII. 9617 
Obwieszezenie 
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z 12. 
lipca 1912 L. XVII. 9617 w sprawie 
obrotu zwierzętami z Wirtembergia. 

Wedlug reskreptu c. k. Ministerstwa 
rolnictwa z 21, czerwca 1912 L 27417 wy- 
dało król. eirtemt erzskie Min sterstwo spraw 
wewnętrznych 15. czerwca 1912 następujące 
rozporządzenie: 

„Pryszczyca w Austryi ustąpiła o tyle, 
że aż do dalszego zarządzenia znowu wolno 
przywozić bydło rogate rzeźn: i owe: rzeźne 
do publicznych rzeźni w 8 tuttgardzie, Ess 
lingen, Heilbronn i Ulm pod warunkami 
$$ 1 ff r zporządzenia ministeryalnego 2 13. 
kwietnia 1906 (Reg. Bl. S 119) stosownie 
do konwencji weterynaryjnej z 25. stycznia 
1805 (Dz. u p. 1906 S. 287) zawartej v ię- 
dzy Psńs wem niemieckiem a Austro- Wẹ- 
grzmi. 

To podaja sę do pawsze hnei wiado- 
mości z udrołaniem *ie do otwieszczeń 
z 18. grudma 1910 L XVII. 11058/4, z 4. 
stycznia, 25 lipca, 12 września i 13 peździer- 
nika 1911 L XVII 141838 ex 1910 XVII. 
9818/1, XVII. 18.744/5 i XVIL 13.744 8 

Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 12 lipca 1912 
Za e. k. Namiestnika: 
Ustyanowski w. r. 


L. XVII. 9974. 
OBWIESZCZENIE 
e. k. Namiestnietwa we Lwowie z 12. li- 
pea 1912 1. XVII. 9974, względem wpro- 
wadzania zwierząt i mięsa z krajów sw. 
Korony węgierskiej 
C. k Ministerstwo rolnictwa obwieszeze- 
niem z 8. lipca 1912 1. 29.389,6287 ogło 
szonem w „Wiener Zeitung“ 2 4. lipca 
1912 Nr. 150, zarządziło az do odwołania 
względem wprowadzania zwierząt i mięsa z 
krajów św. Korony węgierskiej do królestw i 
krajów zastąpionych w Radzie państwa co 
następuje: 
„Na podstawie $$ 4 i 5 ogólnej ustawy 
o zarażliwych chorobach zwierzęcych z 6. sier- 
pnia 1909 Dz. p. p. nr. 177 i rozporządzenia 
ministeryalnego z 10. lntego 1910 Dz. p. p. 
nr. 36 postanawia się co następuje: 


W myśl $. 1, ustępu 1, I. części roz- 
porządzenia ministeryalnego z 31. grudnia 
1907 (Dz. p. p. Nr. 282) i według $. 1., 
ustępów 2 i 3, jakoteż $. 4, punktu 2. tej 
samej części powołanego rozporządzenia, Za- 
kazane jest z powodu istnienia chorób za- 
razliwych zwierzęcych w krajach św. Koro- 
ny węgierskiej wprowadzanie dotyczących 
gatunków zwierząt z gmin wymienionych 
w urzędowych peryodycznie wychodzących 
węgierskich, względnie kroacko-slawońskich 
wykazach chorób zaraźliwych zwierzęcych 
przysyłanych c. k. władzom politycznym I 
instancyi i lekarzem weterynsryjnym wyko- 
nujgeym ogledziny na stacyach kolejowych, 
tudzież z gmin sąsiednich. 


Z powodu chorób zarazliwych zwierząt 
panujących w graniezaych powiałach i tak: 

a) pryszczycy w powiecie sądowym 
Puchó (komitat Tr-nesex na Węgrzech i w 
powiecie Z :greb (komiat Zagreb, w Kroacyi 
i Slawonii zak zeny jest przywóz zwierząt 
racıcowych; 

b) pomoru w powiatach sądowych: 
Jad łącznie z miastem Besztercze (komitat 
Besztercze-Naszód) Taraezviz (komitat Mára- 
maros), Nezsider (komitat Moson), Szakoleza 
łącznie z miastem tej samej nazwy (komi- 
tat Nyitra', Pozsony łącznie z miastem Szent- 
gyórgy (komitat Pozsony), Nagybere na (ko 
mitat Ung), Felsöör, Kószeg łącznie z mia 
stem tej samy nazwy, Nemetujvär, Szent- 
gotthard (komitat Vas), Alsölendva, Osaktor- 
nya (komitat Zala) na Węgrzech i w po- 
wistsch Gradse Senj łącznie z miasiem tej 
samej nazwy, (komitat Lika Krbava), Cabar 
Delnice (komitat Modruš Rieka), Krapina, 
(komitat Verażdin), Jask-, Zagreb (komitat 
Zagreb) w Kroaeyi i Slawonii zakazany 
jest przywóz swin; 

c) różycy świń w powiatach sądowych: 
Liptóujyar (komitat Liptó) Rajxa (komitat 
Moson), Vägujhely (komitat Nyitra), Pozsony 
łącznie z miastem Szentgyörgy (komitat Poz- 
sony), Felsópalya, Sopron (komitat Sopron). 
Szepeszombst łącznie z miastem Pop: ad (ko- 
mitat Szepes), Puchó, Trenesea łącznie z mia- 
stem tej samej nazwy, (komitat Trencsén), 
Felsöör (komitat Vas) na Węgrzech, tudzież 
w powiecie Klanjee (komitat Varażdin), Ja- 
ska, Karlovae łącznia z miastem tej samej 
naws, Zagreb (komitat Zagreb) w Kroacyi 
i Sławonii zakazany jest przywóz świń; 

\ d) ospy u owiec w powiatach sądowych 
Oradna (komitat Besztercze-Naszód) na Wę- 


Z powodu zawleczenia chorób zarażli- 

wych «wierzęcych zakazane jest: 
1. Z Węgier: 

Z powodu zawleczenia pomoru wpro: 
wadzanie świń z następujących powiatów 
sądowych: Szikszó (komitat Abauj Torna), 
Kisienó (komitat Arad), Topolya, (komitat 
Bics-Bodrog), Tiszahät łącznie z miastem 
Beregszász (komitat Bereg), Osella, (ko- 
mitat Bihar), Mezöesät (komitat Bersod), 
Mezökovarshaz, (komitat Csamad), Tisza- 
ninnen (komitat Csongrád), Adony, Sar- 
bogard (komitat Fejér), Rimaszombat la- 
cznie z miastem tej samej nazwy, Tornalja 
(komitat Gömör-Kishont), Eger łącznie 1 mja- 
stem tej samej nazwy, Heves, Petervasar, (ko- 
mitat Heves), Medgyes łącznie z miastem tej 
samej nazwy (komiiat Nagyküktllö), Balassa 
gyarmat, Filek, Losoncz łącznie 1 miastem tej 
samej nazwy, Szirak (komitat Nógrád), Duna 
vecse, Gödöllö, Monor, Vacz łącznie z mia- 
stem tej samej nazwy (komitst Pest-Pilis- 
Solt-Kiskun), Alsódada łącznie z miastem Nyi- 
regyhAaza, Ligetalja, Nagykślió (komitat Sza 
boles), Csenger, (komitat Szatmar), Szila 
gycseh, Tasnad, Ziläh łącznie z miastem tej 
samej nazwy (komitat Szilägy), Detta, Fe- 
hórtemplom łącznie z miastem tej samej na- 
zwy, Versecz wraz z miastem tej samej naswy 
(komitat Temes), Dunafóldvar, Tamas (ko 
mitst Tolna), Banlak, Csene, Nagykikinda 
łącznie z miastem tej samej nazwy, (komi- 
tat Torontal), Päpa łącznie z miastem tej 
samej nazwy (komitat Veszprém), Letenye, 
Nova, Pacsa, Zalaegerszeg łącznie z miastem 
tej samej nazwy, Zalaszentgrót (komitat Za 
la), Satoraljaujhely łącznie z miastem tej sa- 
mej nazwy, (komitat Zemplen), jakoteż z mu- 
nicypałnego miasta Györ i Hodwezöväsärhely 

2. Z Krozcyi-Slawonii: 

Z powodu zawleczenia pomoru za 
kazane jest wprowadzanie świń 2 na- 
stępujących powiatów: Požega łącznie z mia- 
stem tej samej nazwy (komitat Pożega), No- 
vimarof, Zlatar (komitat Varaždin), Virovitica 
komitat Virovitica). 

Wprowadzanie świeżego mięsa jest do 
zwolone tylko wtedy, jeżeli posyłki będą za- 
opatrzone certyfikatami stwierdzającymi, Że 
zwierzęta przy oględzinach przedsięwziętych 
według przepisu tak za życia, jakoteż i po 
rzezi uznał urzędowy lekarz weterynaryjny 
za zdrowe. 

Niniejsze obwieszczenie uchyla rozpo: 
rządzenie c. k. Ministerstwa rolnictwa z 1. 
maja 1912 |. 19.475/3989 („Wiener Zei- 
tung“ z 2 maja 1912 Nr. 100). 

Przekroczenia niniejszego zakazu ka 
rane będą według postanowień ogólnej usta- 
wy o zaraźliwych chorobach zwierzęcych 2 
6. sierpnia 1909 Dz. p. p. Nr. 177*. 

To podaje się do powszechnej wiado- 
mości w ślad za obwieszczeniem z 6. maja 
1912 J. XVII. 6199/8. 

Z c. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 12 lipca 1912. 

Za e k. Namiestuika: 
Ustyanowski w. r. 


L cz. CW 2333/12 (2) 
E dy kt. 

Przeciw Racheli Friedmann ze Joczo- 
wa, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został d> e. k. sądu obwodoxego 
w Złoczowie przez Mozesa Posena pozew o 
227 kor. i 226 kor. 29 hal zpn. 

Na podstawi. pəzwu wydano wekslo- 
sy nakaz zapłaty z dnia 2 lires 1912 J. ez. 
Cw. 2833/12 (1). 

jelem strzezenia prew Racheli Fried- 
mann ustanzwis się p. dr. Wania adw. w 
Ztoczow e, kuratorem 

Tenże kurator zastępywać będzie Ra- 
chela Friedmann w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Złoczów, dnia 3 lipca 1912. 


(8700) 


(8638 3—3) 
Ogłoszenie. 

Deia 6 lipca 1912 wpisano na listę 
adwokatów: dr. Eugeniusza Dawydiaka, dr. 
Dawida Hullesa i dr. Edwarda Karola 2 im. 
Stenzla wszystk'ch trzech 2 siedzibą we 
Lwawvie, tudzi à dr Józefa Saula 2 im. Sa- 
l ta z siedzibą w Tłumaczu 

Adwokat dr. Maryan Górnicki we 
Lwowie zmarł daia 24 czerwca 1912 a sub 
stytutem jego ustanowiono adwokata dr. 
Franciszka Görniekiego we Lwowie. 

Z W;działu Izby adwokatów. 

Lwów, dnia 8 lipca 1912. 


L. Prez. 19.079 (8629 3—3) 
Obwieszczenie. 


8 


przyzwolonego resktyptem e. k. Minister- 
stwa sp:awiediiwości z 13 kwietnia 1912 J. 
4808/12 przeniesienia go na urząd e. k, no- 
taryusza w Jawo.owie, z dniem 10 lipca 
1912 z urzędowania w Zurawnie ustępuje, a 
dnia 14 lipca 1912 urręłowanie w Jaworo- 
wie obejmuje. 

Prezydyum c. k. Sądu krajowego 

wyższego. 
Lwów, dnia 28 czerwca 1912. 


L. cz. G. 2831,12 (2) 
E d y k t. 

Przeciw Racheii Friedmann ze Zloezy- 
wa, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu obwodowego 
w Złoczowie przez Saula Ohajesa pozew o 
690 kor. 65 hal. i 284 kor. 31 hal zen. 

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty z dnia 2 lipca 1912 J. cz Cw. 
2831/12 (1) 

(elem strzeżenie praw Racheli Fried 
mann ustanawia się p dr. Wania adw. w 
Złoczowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie R 
thele Friedmann w rzeczoaej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 
w sądzie się nie zgłosi, lib pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sad obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II. 
Złoczów, dnia 8 lipea 1912. 


(8699) 


L cz. C. II. 303/12 (1) (8443) 
Edykt. 

P. zeciw n ewiadomemu z miejssa p- 
bytu Janowi Niemcowi, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
6. k sądu powiatowego w Jaśle przez Jana 
Twardziekiego pozew o 520 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę w tut. sądzie pow. na dzień 27 czer 
wea 1912 o godz 10 rano, b. Nr. 26. 

Celem strzeżenia praw pozwatego usta- 
nawia się p. dr. Gabryszewskiego adw. w 
Jaśle, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezp'eczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomoenika nie zamianuje 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Jasło, dnia 14 czerwca 1912. 


L. cz. Cw. 2337/12 (J) 
Eddy kt. 

Pizeciw Maksowi Angstreieh, którego 
miej ce pobytu jest nieznane, wniesiony 20- 
stał do sądu obwodowego w Bizeżana”h 
przez Pinkasa Lustm na kupca w Przemy: 
śianach pozew o wydanie nakazu zapłaty 
sumy 600 ker. zpn. 

Na podstawie 
zapłaty, 

Celem strzeżenia praw pozwanego Ma 
ksa Angstreicha ustanawia się p. dr. Jakó- 
ba Rawicza adw. w Brzeżanach. kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpierzeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuj*. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Brzeżany, dnia 21 czerwca 1912. 


(8689) 


pozwu wydano nakaz 


ez. C. IV. 282/12 (1) (8622) 
Edykt 

Pizeciw niswiademym z miejsca po- 
by:u Casii Horowitz, Ciri Hsuptman, Sa- 
muelowi Kleinbergowi, Silee Bakearoth. Si- 
mie Kleinberz, Orli Kleinberg, Mindli Klein- 
berg, Izraelowi Kle'nkergowi i Mojżeszowi 
Kleinbergowi wniesiony został do e k. są 
du powiatowego w Przeworsku przez Józefa 
Prinza i Rofxę Beile Prinz z Przeworska 
pozew o 315 kor.. 157 kor. 50 hal. i 400 
kacon. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
ustną rozprawę na dzień 10 lipea 1912 o 
godz. 8 rano. 

Celem strze'enia praw powyższych po- 
zwanych nstanawia się p. dr. Świtalskiego 
adw. w Przeworsku kuratorem, który zastę- 
pywać będzie powyższych pozwanych w 
zaczonej sprawie na ich koszt i niebezpie 
czeństwo, dopóki ei w sądzie się nie zgłoszą, 
lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiztowy, Oddział IV. 

Przew:rsk, dnia 27 czerwca 1912. 


L 51.786ALI (8734) 
Ogłoszenie. 

W ślad za tut wezwaniem z 25 lute- 
go 1912 1 132 188 11 umieszezonem w nu- 
merach 51, 53 i 58 „Gazety Lwowskiej* za- 
wiadamia się niewiadomego 2 miejsca po- 
bytu Klissza Szwedę, suspendowanego wo- 
zuego pocztowego urzędu pocitowego Kra- 
ków 2, że na mecy uchwały tut. komisyi 
dyscyplinarnej z dnia 22 czerwca 1912 zo- 


C. k wyższy sad krajowy we Lwowie stał on w myśl § 8 al. b) i e) Cesarskiego 
ogłasza niniejszem, że p. Herman Wiesen- | rozporządzenia z 10 marea 1860 (Dz. p. p. 


berg e. k. notaryusz w Żurawnie, wskutek; Nr. 64 ex 1860) z powoda utraty służbowe- 


go zaufania wydalony ze służby pocztowej. 

Przeciwko tej uchwale może Eliasz 
Szweda wnieść w przeciągu dni 14 cd dnia 
ogł.szenia odpowiednio ostemplowany rekurs 
do c. k. Ministerstwa handlu w Wiedniu w 
przepisanej drodze służbowej. 

Po upływie powyższego terminu stanie 
się uchwała tut. komisyi dyscyplinarnej pra- 
womocng. 

C k. Dyrekeya poczt i telegrafów 

dla Galieyi. 

Lwów, dnia 9 lipca 1912, 

C. k. pr. zydent.: 
Wopaterni. 


512, 514, 
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L. ex Ow. 0, 515/12 (2) 
(8694 1—3) 
Edykt. 

Przeciw Chaimowi Steinhofowi i Salo- 
mei Steinhof, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesione zostały do c. k. Sądu 
obwodowego w Nowym Sączu pozwy wekslo- 
we a lo: przez Hirscha Geldzählera o 700 
kor. Cw. 511/12, Mozesa Anisfelda o 800 k. 
Ów. 512/12 i o 550 kor. Cw. 514/12, wre- 
szcie przez Szymona Steifa o 1500 kor. Uw. 
515/12. 

Na podstawie pozwów wydano nakazy 
zapłaty dnia 5 czerwca 1912. 

Celem strzeżenia praw Chaima Stein- 
hefa i Salomei Steinhof ustarawia się p. dr. 
Karola Persa adw w Nowym Saczu, kurs- 
torem. 

Tenże kurater zastępywać będzie Chai- 
ima Steinhofa i Salomeę Steichof w rzeczo- 
nej sprawie na ich koszt i niebezpieczeń- 
stwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą, 
lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 


Nowy Sącz, dnia 5 czerwca 1912 


L. ez. Uw 2239 12 (2) 
E dy K t. 

Przeciw Maksowi Angstreich. którego 
miejscz pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do c. k. sądu obwodowego w Brzeża- 
na:h przez Towarzystwo kredytowe dla han- 
dly i przemysłu w Przemyślanach pozew o 
wydanie nakazu zapłaty sumy 1100 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydazo nakaz 
zapłaty. 

Celem strzeżenia praw tegoż Maksa 
Augstreicha ustanawia się p. adw. dr. Rei- 
cha w Brzężanach, kuratorem. 

Tente kurator zastępywać będzie ku- 
randas w rzeczonej sprawie me jego kost 
i niebezpieczeństwo, dopóki cn w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nia zamiauuje. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział IL. 
Brzeżany, dnia 22 czerwca 1912. 


(8688) 


L. cz. C. II. 434/12 (2) 
K dy kt. 

Przeciw Antoniemu Kędziorowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do c. k. sądu powiatowego w 
Oświęcim u przez mał. Franciszka Luban- 
skiego pozew o uznanie ojcostwa. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 11 września 1912 o godz. 
10 rano; 

| Celem strzeżenia praw Antoniego Kę- 
dziora ustanawia się p. Jana Grzywę w Ja- 
wiszowieach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Aato- 
niego Kędziora w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomoenika mie 
zamianuje. 

C. & Sąd powiatowy, Oddział II 

Oświęcim, dnia 20 ezerwea 1912. 


(8725) 


L. cz. Cg. I. 245/12 (1) (8744) 
E dy k (. 
Przeciw Ignacemu Witkowi, którego 


miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do c. k. sądu obwodowego w Tarnowie 
przez Katarzynę 10 Kieć 2-0 Witkową po- 
zew o rozdział od stełu i łoża. 

Na podstawie pozwn tego wyznaczona 
zostały 3 audyencye pojedraweze na dzień 
3 lipca, 10 lipca i 17 lipea 1912 o godz. 9 
rano, b. Nr. 12 

Celem strzeżenia praw powyższego po- 
zwanego ustanawia się p. adw. dr. Gale- 
ckiego w Tarnowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywa* będzie tego 
pozwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
1 niebezpieezenstwo, dspóki on w sądzie 


sie nie zgłosi, lab pełnomoenika nie za- 
mianuje. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 27 czerwca 1912. 
L. Prez. 2688 (18/12) (8743 1—3) 


Ogłoszenie. ; 
Prezydent c. k. wyiszero Sądu krajo” 
wego we Lwowie zamianował dla trzeciej 
z dniem 9 września 1912 o godzinie 8 rano 
rozpoczynającej się zwyczajnej kadencyi po- 


siedzeń sądów przysięgłych na rok 1912 w. 
sądzie obwod wym w Stanisławowie pre- Prag hat mit dem Exfenutniffe vom 25 Juni 
We dniczzeym sądu tszysięglych radeę Dso- 1212, Pr. I 515/12, die Weiterverbreitung der 
ru i prezydent? sadu obwód wego Ariurs nichtperiodiſch u. in Prag erſchienenen Drud- 


Aulicha, a zasiępcam: przewodziezątega si- ſchrift, überſchrieben: Euere Maſeſtät“ 


9 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 


und 


ceprezydenia sądu obwedoego dr, Boliäsua enbigend „Euer Majeſtät treugehorſamſter Un- 
Krynickiego i radców sądu *rij:wego wyj. | tertan Ladislaus Hanus, k. u. k Oberleutnant 


Teodora Gielitowieza. Światesława Szankew- 
skiego, Józefa Hor:ize. Fryderyka Rerianie- 
go, wudzież radców Szdu kłajzwego: 
Vinzenza, J. nu Schueidra 


) 


Antoniego Star- | von „um mich vor dem“ 


i. P. im Eh⸗ennotwehrzuſtande und k. k. Poft- 
meiſter i h, Prag, am 7 Juni 1912 „die 


Jaua | lsmtrich*, Prag, Selbſtverlag“ wegen der Stelle 


bis „Genugtuung 


kiewicza, Ludwika Szydłowski go i Klemen- vereitelt“ nach § 487, 488, 491, 491 und 493 


sa Kulezy ckiego. 
Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Stanisiawów, dnia 10 lipea 1912. 


FH. en. ©. II. 276/12 (1) 
E A N R F. 

Uporue Muxaitza Mieik, korporo micne 
OG Ty He e BixoMme, BHic [san Tpyxag B 
CrapaBi BĘ k. cyAi noBiroBis B MocTuckax 
uogos O 3a. lay 260 kop. 

Ha uiącruBi mosBy BusHadeHa sic raa 
UBĄREHNAA Ha gen 26 cepuma 1912 o von. 
9 nepeg noayxBew, cana Hp. 21. 

Aa erepeswena paß Muxańmra Micika 
veranohage ca nama Ap Iycraza Ilicera, 
uxBociara B Mocruckax, KypaTopoM. 

'Poltke Kyparop 6yxe xóarn B zraza- 
Hiń cupaBi Ha ero Hebesneuhicrp i koma 
TAK A0BTO sacrynarn am Bin aĝo B cy 
30 Hoe CA 260 BAMIHHIB HOBHOBAACTUA. 

II. k Cya nosirosuń, Biggi II. 

Mocmucka, AHA 27 aepsaa 1912. 


(8720) 


a 7 , 37 = A 
KORKUTSA. 
L. Prez. 405/6 (12) (3623 3—3) 
W Sądzie powiatowym w Rożnistowie 
jest do obsadzenia posada nadzwyczajnego 
pomocnika kancela:yjnego na przeciąg sze- 
Sein miesięcy ewentualnie stałego pom enika 
kancelaryjnego. 
Woluntaryusze egzaminowani i obeznani 
z hipoteką, jak również piszący biegle na 
maszynie mają pier szeństwo. 

Podania wnosić należy do Sądu powia- 
towego w Rożniatowie do końca lipea 1912. 
C k. Sąd powiatowy. 

Rożniałów, dnia 8 lipca 1912. 


Wyroki prasowe. 


Zl. 148 (8539) 
Im Namen Seiner Majeſtät des Kaiſers! 

Das k. k. Landesgericht Wien als Preß⸗ 
gericht hat mit dem Erkenntniſſe vom 27 Juni 
1912, Pr. XXXV 220/12/, auf Antrag der 
k. k. Staatsanwaltſchaft erkannt, daß der Inhalt 
der Nummer 25 der in Berlin erſcheinenden pe⸗ 
riodiſchen Druckſchriften: „Gladderadatſch“, LXV. 
Jahrgang, vom 20 Juni 1912 durch das Bild 
auf Seite 4 des Hauptblattes das Verbrechen 
nach § 63 St. (. begründe und es wird nach 
$ 493 St. P. O. das Verbot der Weiterver⸗ 
breitung dieſer Druckſchrift ausgeſprochen, die 
von der k. k Staatsanwaltſchaft verfügte Be- 
ſchlagnahme nach § 489 St. P. O. beſtätigt 
und nach § 37 Pr. G. auf die Vernichtung der 
ſaiſierten Exemplare erkannt. 

Wien, am 27 Juni 1912. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Rovigno hat mit dem Erfenntniffe vom 23 Juni 
1912, Pr. 33,12, die Weiterverbreitung der 
Nummer 25 der Zeitſchrift: „Nasz sloga“ vom 
20 Juni 1912 wegen der Stelle von „Pero 
nam“ bis „istrage“ des Artikels: „Necuvena 
lopevstina“ nach § 300 St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 

rag hat mit dem Erkenntniſſe vom 25 Juni 

1912, Pr. I 314 12, die Weiterverbreitung der 
nichtperiodiſchen, in Prag erſchienenen Drud- 
drift: „K. u. k. Oberleutnant i P im Chren- 
notwesrzuſtande Ladislau8 Hans. An das k u. 
„Kriegsminiſterium Wien Prag, am 7 Juni 
1912, „Melantrich“, Prag, Selbſtverlag“ we⸗ 
gen der Stellen von „Anzeige gegen“ bis „der 
erleumdung“, von „Anſtatt den mir“ bis 

erleſung gelangten“, von „Bis zum heuti« 
den“ bis „entzogen werde“, von „Doch bekam 
iche bis „gehetzt wurd“, von „hat der Ehren⸗ 
rütliche⸗ bis „zu übernehmen“, von „Da die 
chrenrätliche“ bis „preisgegeben wurde“, von 
Im Schadenerſatzprozeſſe“ bis „vorgehen woll⸗ 
„ von „Vergebens wartete ich“ bis „zu tön- 

nen“, von „Der Herr Vorſitzende“ bis „an⸗ 
Mieren”, von „Wenn ein Herr“ bis „zu können“, 
une „Weil die Anordnung" bis „reingehalten 
erde“, von „Dieſer erteilte mir“ bis „Soyka 

À lte“, von „Ich frage nun“ bis „Sachver⸗ 
altes“. von „Die Behauptung“ die „Ausle⸗ 

Ang“, von „Was den zweiten“ bis „Standes⸗ 
te" und von „Ich bitte um Schutz“ bis 

Schimpf“ nach $ 487, 488 und 493 St. G. 
Mir gemäß Artikel V des Geſetzes vom 17 
unter 1862, R. G. Bl. Nr. 8 ex 1863, 

Dien. 


St. © jowie gemäß Artikel V des Geſetzes 
vom 17 Dezember 1862, R. G. Bl. Nr. 8 ex 
1863, verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erkenntniſſe vom 26 Juni 
1912, Pr. I 316 12, die Weiterverbreitung 
der Nummer 26 der Zeitſchrift: „Mladenee“ 
vom 28 Juni 1912 wegen des Artikels: „Be- 
rouaskym mladeneum“ nach $ 516 St. G. 
verboten. 


Des k. k. Kreis- als Preßgericht in 
Budweis hat mit dem Esxkenntniſſe vom 27 
Mai 1912, Pr. 25/12, die Weiterverbreitung 
der Nummer 73 der Zeitſchrift: „Jivoceske 
listy* vom 26 Juni 1912 wegen des Artikels: 
„Sommerfest — ceskou slavnusti!* nach & 
516 St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Chrudim hat mit dem Erkenntniſſe vom 27 
Juni 1912, Pr. 28/12, die Weiterverbreitung der 
Nummer 75 der icht: „Osveta lidu“ 
vom 22 Juni 1912 wegen der Stelle ven 
„Za vynikajici sluzby“ bis „svych rudin 
dbalı“ des Artikels: „Starostlivy erar“ nach 
8 63 und 65 a St. ©. verboten. 


Das Fi. Kreis als Preßgericht in Leitme⸗ 
at mit dem Erkenntniſſe vom 27 Juni 
1912, Pr. 45/12, die Weiterverbreitung der Run- 
mer 70 der Zeitſchrift: „Teplitzer Zeitung“ 
vom 23 Juni 1912 wegen des Artikels: „Die 
Ausbeutung der Deutſchen durch die k k Steuer- 
behörden“ nach § 300 und 302 St. G. ver⸗ 
boten. 


ritz 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Olmütz hat mit dem Erkenntniſſe vom 27 Juni 
1912, Pr. XI 37/12, die Weiterverbreitung der 
Nummer 70 der Zeitſchrift: „Hlas lidu“ vom 
24 Juni 1912 wegen des Artikels: „Pokesuv 
pripad“ in ben Stellen von „Kazdy 2 nas vi, 
co” bis „jehe tragicky omyl“ und von „A 
prece jej porota“ bis „dopisovatel Arbeiter- 
Zeitungu“ nach § 300 St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis- abs Preßgericht in Te- 
ſchen hat mit dem Erkenntniſſe vom 27 Juni 
1912, Pr. VIII 28/2, die Weiterverbreitung 
der Nummer 52 der Zeitſchrift: „Oſtſchleſiſche 
Poſt“ vom 24 Juni 1914 wegen des Artikels: 
beginnend mit „Oſterreichiſche Truppenübungen“ 
bis „nach Dobrowitza ins Lager“ nach § 308 
und 310 St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Zara hat mit dem Erkenntniſſe vom 26 Juni 
1912, Pr. 20 12, die Weiterverbreitung des 
„Inno popolare delle Societa Ginuastiche, 
Zana“ nach $ 305 St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in Ra⸗ 
guſa hat mit dem Erkenntniſſe vom 27 Juni 
1912, Pr. 21/12. die Weiterverbreitung der 
Nummer 51 der Zeitſchrift: „Crvena Hrvatska“ 
vom 26 Juni 1912 nach § 493 St. P. O. 
verboten. 


Zl. 149 (8540) 
Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Trient hat mit dem Erkenntniſſe vom 28 Juni 
1912, Pr. 66/12, die Weiterverbreitung der 
Nummer 454 der Zeitſchrift: „II Libertario“ 
ddo. Spezia, 20 Juni 1912, nach § 58 b, 
302, 305 und 516 St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Trient hat mit dem Erkenntniſſe vom 28 Juni 
1912, Pr. 65/12, die Weiterverbreitung der 
Nummer 64 der Zeitſchrift: „L’ Internaz o 
nale“ dde. Parma, 18 Juni 1912, nach § 306 
St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Trient hat mit dem Erkenntniſſe vom 28 Juni 
1912, Pr. 65/12, die Weiterverbreitung der 
Nummer 61 der Zeitſchrift: „L' Tuternazio- 
nale“ ddo Parma, 22 Juni 1912 nach $ 302 
und 305 St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erkenntniſſe vom 28 Juni 
1912, Pr. I. 322/12, die Weiterverbreitung der 
Nummer 26 der Zeitſchrift: „Lid“ vom 27 
Juni 1912 wegen der Stelle von „A nestaci 


jeu“ bis „velkomestskeho kalu“ des Arlikels: 
„Cinnost misicnsru po venkove“ nach § 302 
und 303 St. G. verboten. 


Das É. k. Landes⸗ als Preßgericht in Prag 
hat mit dem Erkenntniſſe vom 28 Juni 1912, 
Pr. I 321/12, die Weiterverbreitung der nicht⸗ 
periodijchen, in Prag erſcheinenden Druckſchrift: 
„Prome moria An feine Exzellenz den Herrn 
k. u. k General der Infanterie und Feldzeug⸗ 
meiſter Moritz Ritter von Affenberg, k. u. k. 
Kriegsminiſter uſw. ujw, Wien. Gedruckt bei 
„Malantrich“, Prag Selbſtverlag“ wegen der 
Stelle von „durch Mißbrauch“ bis „ihm ge⸗ 
ſchehen“ nach § 488, 491 und 493 St. G. ſo⸗ 
wie gemäß Urtikel V des Geſetzes vom 17 De- 
1 1862, R. G. Bl. Nr. 8 ex 1863, ver⸗ 
oten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in Prag 
hat mit dem Erkenntniſſe vom 28 Juni 1912, 
Pr. I 320/12, die Weiterverbreitung der nicht⸗ 
periodiſchen, in Prag erſcheinenen Druckſchrift: 
„An das k. u. k. Reichekriegsminiſterium in 
Wien“ wegen der Stellen von „Anzeige gegen“ 
bis „der Verleumdung“, von „Herr Oderſtleut⸗ 
nant“ bis „Tatſachen erfolgte“, von „Im Er⸗ 
geb. iffe” bis „Affaire entfallen“ vou „hat der 
ehrenrätliche“ bis „Hauptgewicht legte“, von 
„Wenn der“ bis „Ehrenratsakt Nr 70“, von 
„Demzufolge iſt“ bis „eine falſche“, von „Durch 
die“ bis „zu unterſchreiben“, von „Dagegen 
wird“ bis „eine fälſchliche“, von „Der ehren⸗ 
rätliche“ bis „zugegeben“ und von „Es wurde“ 
bis „zu laſſen“ nach $ 487, 488, 491 und 493 
St. G. ſowie gemäß Artikel V des Geſetzes vom 
17 Dezember 1862, R. G. Bl. Nr. 8 ex 1863, 
verboten 


Das k. k Landes⸗ als Preßgericht in Prag 
hat mit dem Erkenntniſſe vom 28 Juni 1912, 
Pr. I 318/12, die Weiterverbreitung der nicht⸗ 
periodiſchen, in Prag erſchienenen Druckſchrift: 
„An das k. u k. 14. Korpskommando Inns⸗ 
bruck Gedruckt bei „Melantrich“, Prag. Selbſt⸗ 
verlag“ wegen der Stellen von „Anzeige ge⸗ 
gen“ bis „ehrenrühriger Handlungen“, von 
„Herr k. u. k Generalmajor“ bis „tlarzujtel- 
len“, von „Bei der am“ bis „nicht konvenierte“ 
und von „Jedenfalls iſt das“ bis „erblicken 
uuh” nach $ 488. 491 und 493 St. G. ſo⸗ 
wie gemäß Artikel V des Geſetzes vom 17 De- 
zember 1862, R. G. Bl. Nr. 8 ex 1863, ver⸗ 
boten. 


Das É E Landes als Preßgericht in Prag 
hat mit dem Erkennniſſe vom 28 Juni 1912, 
Pr. I 318/12, die Weiterverbreitung der nicht⸗ 
periodiſchen, in Prag erſchienenen Druckſchrift: 
„An das k. u k. 8 Korpskommando in Prag. 
Gedrucht bei „Melantrich“, Prag. Selbſtver⸗ 
lag“ wegen der Stelle von „Der ehrenretliche 
Ansſchuß“ bis „gegeben wurde“ nach § 488, 
491 und 493 St. G. ſowie gemäß Artikel V 
des Geſetzes vom 17 Dezember 1862, R. G. 
Bl. Nr 8 ex 1863, verboten 


Das f É Landes⸗ als Preßgericht in Prag 
hat mit dem Erkenufniſſe vom 28 Juni 1912, 
Pr. I 317/12, die Weiterverbreitung der nicht⸗ 
periodiſchen, in Prag erſcheinenden Druckſchrift: 
„An das k. u É Reichskriegsminiſterium, Wien. 
Gedruckt bei „Melsntrieh“, Prag. Selbſtverlag“ 
wegen des Geſamtinhaltes nach § 487, 488, 
491 und 493 St. G. ſowie gemäß Artikel V 
des Geſetzes vom 17 Dezember 1862, R. G. 
Bl. Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Budweis hat mit dem Erkenntniſſe vom 24 
Juni 1912, Pr. 26/12, die Weiterverbreitung 
der Nummer 26 der Zeitſchrift: „Straz lidu“ 
vom 28 Juni 1912 wegen der Stellen von 
„Nie tedy nepomohly“ bis „ani sgrornici 
pro“ und von „Mlutve zradei“ bis „cenu & 
vsuhe!“ des Artikels: „Zradne dilo aokona- 
no“ nach § 302 St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Königgrätz hat mit dem Erkenntniſſe vom 29 
Juni 1912, Pr. IV 29 12, die Weiterverbrei⸗ 
tung der Zeitſchrift: „Kralovebradecka rozle- 
hy“ vom 28 Juni 1912 wegen des Inhaltes 
des Feuilletons: „Svaty Josef II“ nach $ 303 
St. w verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Leitmeritz hat mit dem Erkenntniſſe vom 29 Juni 
1912, Pr. 46/12, die Weiterverbreitung der 
Nummer 73 der Zeitſchrift: „Deutſche Zeitung“ 
vom 26 Juni 1912 wegen der Stelle von „Be⸗ 
kanntlich rekrutiert“ bis „Trebnitzer Deutſchen“ 
des Artikels: „Trebnitz, 24 Juni (Verſchiede⸗ 
ueg)“ uach $ 302 St. G verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Pilſen hat mit dem Erkenntniſſe vom 28 Juni 
1912, Pr. 35 12, die Weiterverbreitung der 
Nummer 10 der Zeitſchrift: „Novy postovni 
obzor“ vom 30 Juni 1912 wegen der Stelle 
von „Rakouska armada“ bis „v nasem pre- 


deslem cisle“ des Artikels; „Rakouska arma 
| da...“ und von „Smrt nestastneho* his „nebo 
do sebevrazd“ des Artikels: „Tragedie yo- 
| stavnibo cficiana" nach $ 65 a und 491 St. 
G. jowie gemäß Artikel V des Geſetzes vom 17 
| Dezember 1862, R. G. Bl. Nr. 8 es 1863, 
verboten. 


Das k. k. Kreis- als Preßgericht in 
Neutitſchein hat mit dem Erkenntniſſe vom 28 
Juni 1912, Pr. V 23/12, die Weiterverbreitung 
der Nummer 23 der Zeitſchriſt: „Na zdar“ 
vom 26 Juni 19 2 wegen des Artikels: „C. k. 
horni urad v Moste. . nohama“ in dem Titel 
und den Stellen von „Vidime ze“ bis „smutny 
fakt“, von „Strazei tohoto hornickehc“ bis 
„patri c. k. rev. borni urad v Moste“, von 
„Jelikoz volba a povolani* bis „prani uhlo- 
baronu“ und von „Bude li c k. urad* bis 
„że strany hornieiva“ nach $ 300 St. G. 
verboten. 


Zl. 150 (8541) 

Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Trieſt hat mit dem Erkenntniſſe vom 27 Juni 
1912, Pr. IX 104/12, die Weiterverbreitung der 
Nummer 175 der Zeitſchrift: „Edinost“ vom 
24 Juni 1912 wegen ger Stelle von „Kaj de- 
laio na“ bis „proti Slovencem“, von „K. daj 
poneha“ bis „prijedo imenovanja“ und von 
„Naj bi vendar* bis „in meseci* des Arti⸗ 
kels: „Zaylacevanje imenovanj sodnikov“ 
nach § 300 St. G. verboten. 


Das k. k. Oberlandesgericht in Prag hat 
mit dem Erkenntniſſe vom 25 Juni 1912, D 
202,12, die Weiterverbreitung der Nummer 6 
der Zeitſchrift: „Moravske listy“ vom 15 Juni 
1912 wegen des Artikels: Hreseni narodnich 
podniku“ nach $ 302 St. G. verboten. 


Firmy. 
L. ez. Firm. 268/12 Stow. III. 148 
(8590 2—3) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
rokowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia: Nowy Sącz. 
Brzmienie firmy: „Towarzystwo kredy- 
towe robotnicze“, stowarzyszenie zarejestro- 
wane z ograniczoną poręką. 
Data statutu: 19 kwietnia 1912. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Zadaniem 
stowarzyszenia jest podniesienie zarobku i go- 
spodarstwa swych członków przez udzielanie 
im kredytu na umiarkowany procent i na 
warunkach możliwie dogodnych, tudzież na- 
bywanie nieruchomości, 
zas trwania: nieograniczony. 
Dyrekcya: składa się z trzech dyrekto- 
rów wybranych przez radę nadzorczą z po- 
śród członków stowarzyszenia i w ten sam 
sposób wybranych zastępców, obecnie wy- 
brani dyrekto:owie: Ryszard Medlarski, Fe- 
liks Lachiewiez, Franciszek Augustynowicz, 
zastępcy dyrektorów. Maryan Ptaszkowski, 
Melchior Michalik, Piotr Dobrowolski. 
Podpis firmy (F. Z.): Pod firmą sto- 
warzyszenia um eszczają swe podpisy dwaj 
członkowia dyrekeyi lub jeden członek dy- 
rekeyi i jeden zastępca. 
Ogłosienia: mają być affigowane w lo- 
kalu stowarzyszenia i ogłaszane w jednym z 
dzienników krajowych. 
Udziały «<złonków: Udział każdego 
członka wynosi nsjmniej 10 koron 
Odpowiedzialność: ksżdy członek odpo- 
wiada do wysokości pięciokrotnej udziału de- 
klarowanego za dopełnienie wszelkich przez 
stowarzyszenie przyje,ych zobowiązań i to 
przez przeciąg 1 roku po roku rozwiązania 
jego stosunku ze stowarzyszeniem. 
Data wpisu: 8 lipca 1912. 
©. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 28 czerwca 1912. 


L. ez. Firm. 245/12 Oddz. A I. 69 (8647) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru oddz. A. wciągnięto co na- 
stępuje: 

S.edziba firmy: Drohobycz. , 

Brzmienie firmy: rzął upoważ. inż 
Leon Kcobicki i Bronisław Wirstlein przed- 
sębiorstwo budowy i fabryka lin stalowych 
w Drobobyezu. m. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Przedsie 
biorstwo budowy i fabyka lin stalowych. 

Firma spółki: Jawna spółka handlowa. 

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Le 
on Krokieki rządowo upoważniony inżynier 
budowy we Lwowie ul. Pańska l. 18 i Bro- 
nistaw Wirstlein rządowo upoważniony inży- 
nier budowy w Drohobye u. 

„Podpis firmy: pod brzmieniem firmy 
podpisuje sę którykolwiek z obu spölniköw. 

zien wpisu: 10 maja 1912 
C. k. Sąd okwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Sambor, dnia 20 kwietnia 1912. 


Upadłości. 
L. cz 8.82 (1) (8691 2—3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd cbwodowy w Kołomyi ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku Seidy 
Blocha nieprotokołowanego kupca w Źabło- 
towie, 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. sędziego powiatowego i naczelnika sądu 
Boguekiego w Zabłotowie, zaś tymczasowym 
zawiadowcą masy p. adwokata dr. Bartza w 
Zabłotowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 11 lipea 1912 
o godz. 9 przed południem w e. k. sądzie 
powiatowym w Zabłotowie, przedłożyli doku- 
menty, poświadczające ich roszczenia, wystą- 
pili z wnioskami względem zatwierdzenia tym- 
czasowego zawiadowcy lub zamianowania in- 
nego i jego zastępcy i przystąpili do wyboru 
wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić x roszczeniami jako wie- 
rzyciele konkursowi, ażeby swe roszezenia, 
chociażby co do nieh spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs, zgło- 
sili w e. k. sądzie pewiatowym w Zabłotowie 
najdalej da dnia 25 sierpnis 1912, a na au- 
dyeneyi likwidacyjnej” na dzień 2 września 
1912 godzinę 9 przed południem w tymże są- 
dzie wyznaczonej, polikwidowali je i ustano- 
wili dla nich porządek. 

Wierzyciełe, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, będą obowiązani tak poszczegól- 
nym wierzycielom jak i masie upadłościowej 
zwrócić koszta, uroske przez ponowne zwoła 
nie ogółu wierzycieli i badanie dodatkowego 
zgłoszenia i będą wykluczeni od podziałów, 
już uskuteeznionych na podstawie formalnego 
projektu podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjng przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“, 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Zabłotowie lub w pobliżu mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnomocnika dla dzręczeń, w tem- 
że miejscu zamieszkałego, w przeciwnym bo 
wiem razie na wniosek komisarza konkurso- 
wego ustanowi się dla nieh, na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, pełnomocnika dla dorę- 
czeń. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Kołomyja, dnia 26 czerwca 1912. 


L. cz. S. 32/12 (1) 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd krajowy cywilny we Lwowie 
zezwolił na otwarcie (kupieckiego) konkursu 
do majątku Berla Blumenfelda kupca w Mo- 
stach małych. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu kraj. Artura Krompa w Ra- 
wie ruskiej, zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy p. dr. Hermana Verstandiga, adw. kraj. 
w Rawie ruskiej. 

Wierzycieli wzywa sie, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 10 lipca 1912 
godzina 9 przed południem w c. k. sądzie 
powiatowym w Rawie ruskiej, przedłożyli do- 
kumenty, poświadczające ich roszczenia, przed- 
stawili swoje wnioski względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy, lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy- 
boru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy cheą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby eo do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w c. k. sadzie powiatowym w Rawie ruskiej 
najdalej do dnia 29 sierpnia 1912, a na au- 
dyencyi likwidacyjnej, ma dzień 2 września 
1912 o godzinie 9 przed południem w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i usta 
nowili dla nich porządek. 

Wierzyeiele, którzy zsniedbajg terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upsdłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskuteeznio- 
nyeh na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzyeielom na audyeneyi likwida- 
eyjnej jawiącym się 1 zgłoszonym służy pra- 
wo w miejsce zawiadowcy masy, jego zastę- 
pey i członków wydziału wierzycieli, do- 
tychezas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego za- 
ufania. 

Audyeneye likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem. 


(8685 2—3) 
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Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Ra- 
wie ruskiej lub w pobliżu, mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur- 
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla dorę- 
czeń. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 27 czerwca 1912. 


L. ez. S. 16/12 (2) 
Edykt konkursowy. 
C. k. Sad obwodowy w Stanisławowie 
zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Wolfa Horna kupca w Buczaczu. 
Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. radcę wyższego sądu kraj. p. Teodora 
Markowa, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
p. dr. Henryka Sterna adwokata w Buczaczu 


(8698 2—3) 


Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
eyi, wyznaczonej na dzień 10 lipca 1912, 
godz. 10 przed południem w c. k. sądzie 
powiatowym w Buczaczu przedłożyli doku- 
mente, poświadezające ich roszczenia, wystą- 
pili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy- 
boru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy che wystąpić, jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już zawisł, 
stosownie do przepisów ord. konkurs. zgło- 
sili w c. k. sądzie powiatowym w Buezaczu 
najdalej do dnia 10 sierpsia 1912, a na 
audyencyi likwidacyjnej na dzień 26 sierpnia 
1912 godz. 10 przed południem w tymże s% 
dzie wyznaczonej, połikwidowali je i usta 
nowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy- 
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą 


wykluczeni od podziałów uskuteeznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału. 
Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i ezłonków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 
Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 
Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 
Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Buczaeżu lub w pobliżu mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w tem- 
że miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza kon- 
kursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 22 czerwca 1912. 


DONIESIENIA PRYWATNE. 


Ruch pociągów kolejowych 


obowiąmujący z dniem i maja 1912 1. 


według czasu średnio-europejskiego. 


540, 725}), 825, 950 
codziennie. 


codziennie. 


codziennie, 


626, 934 


dziele i rz. kat. święta. 
Ze Sambora: 750, 955, 210, 830 
Ze Sokala: 710, 125, 757 
Z Jaworowa: 812, 420 
Z Pedhajec: 1110, 1020 
Ze Stojanowa: 1001, 630 


na dworzec „Lwów-Podzamczeć : 


Z Podwoloezysk: 701, 1111, 136*) 200, 510, 1012, 10317) 
1) z Krasnego. *) od 15 maja do 30 września włącznie 


codziennie. 


Z Podhajee: 726*), 1049, 629*), 1001, 12008) 
*) z Winnik, $) z Winnik tylko w sobotę i niedzielę. 


Ze Stojanowa: 942, 611, 


na dworzec „Lwów-łŁyczakówć : 
Z Podhajee : 708*), 1031, 611*), 941, 11438) 
*) z Winnik. $) z Winnik tylko w sobotę i niedzielę, 


Pociągi lokalne. 


na dworzec główny: 


Z Brzuchowie: codziennie 655 


codziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 829, 1100, 342, 


517, 930 


EN od 1 maja do 30 września 743 
w niedziele i święta rzym. kat.: od 1 czerwca do 31 sier- 


pnia 140 


od 1 maja do 31 maja 342, 930 


Z Janowa: 


enia 1010 


Z Lubienia: w niedziele i święta rzym. kat. od 12 maja do 


8 września 900 


Przychodzą do Lwowa: 
ma dworzec główny: 
Z Krakowa: 222, 545, 725, 850, 1005, 110), 130, 2008), 
| *) z Tarnowa. $) od 15 maja do 380 września włącznie 


7) z Mszany od 15 czerwca do 30 września włącznie 


Z Podwołoczysk: 720, 1130, 1508), 215, 530, 1030, 10484) 
1) z Krasnego. $) od 15 maja do 30 września włącznie 


Z Czerniowiec: 1205, 5157), 545F), 740, 1025*) 155, 552, 


*) ze Stanisławowa. f) z Kołomyi. tt) z Chodorowa 
w każdy następny dzień po niedzieli i święcie. 
Ze Stryja: 728, 1140, 425, 645, 10198), 1100 
$) od, 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie- 


codziennie: od 1 maja do 30 września 111, 910 
w niedziele i święta rzym. kat. od 5 maja do 8 wrze- 


1130 


dzielę, 


dzielę. 


Do Janowa: 


Odchodzą ze Lwowa: 
z dworca głównego: 
Do Krakowa: 1235, 340, 822, 835, 205$), 245, 345*), 
5467), 605, 700, 730, 1110 


*) do Rzeszowa. $) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie. f) do Mszany. 


Do Podwołoczysk: 610, 1035, 2165), 227, 2507), 840, 1113 


4) do Krasnego. $) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie. 


Do Czerniowiec: 250, 610, 915, 937, 225, 305*), 6287), 
7287), 1100 


*) do Stanisławowa. f) do Kołomyi. ff) do Chodorowa 
w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem. 
Do Stryja : 600, 730, 10028), 145, 650, 1125 


$) od 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie- 
dziele i rzym. kat. święta. 


Do Sambora: 658, 905, 350, 1056 
Do Sokala: 735, 221, 800, 1135*) 
*) do Rawy ruskiej (tylko w niedziele) 
Do Jaworowa: 840, 545 
Do Podhajec: 555, 453. 
Do Stojanowa: 755, 520 


z dworca „Lwöw-Podzameze“: 
Do Podwołoczysk: 625, 1055, 229), 242, 307), 901, 


1) do Krasnego, *) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie. 


Do Podhajec: 609, 121*), 515, 10408) 
*) tylko do Winnik. $) do Winnik tylko w sobotę i nie- 


Do Stojanowa : 812, 538, 


z dworca „„Lwów=Łyczakków* : 


Do Podhajec: 628, 140*), 536, 10598) 
*) tylko do Winnik. §) do Winnik tylko w sobotę i nie- 


codziennie: od 1 maja do 30 września 1015, 808 
w niedziele i święta rzym. kat. od 5 maja do 8 wrze- 
śnia 126 


z dworca głównego: 


Do Brzuehowie: codziennie 602 
codziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 722, 1005, 235, 
631, 835 
od 1 maja do 15 września 421 
w niedziele i święta rzym. kat.: od 1 ezerwca do 81 sier- 
pnia 1230 
od 1 maja do 31 maja 235, 835 


Do Lubienia: w niedziele i święta rzym. kat. od 12 maja 


do 8 września 240 


Z Winnik: tylko w sobotę i niedzielę 1216 


UWAGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem. Godziny noene od 600 wieczorem do 559 rano, są ozna- 
czone podkreśleniem liczb minutowych. 
Peciąg pospieszny, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 216 po południu do Podwołoczysk, odjeżdża z peronu 2, 


schody II. 


Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 250 po południu do Krasnego, odjeżdża z peronu położo- 
nego tuż za halą na wschód, wejście przez schody IV., peron 4. 
Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 235 po południu do Brzuchowie, odjeżdża z peronu 3, 


sehody III. 
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Komitet c. k. Galicyjskiego Towarzystwa Gospodarskiego we Lwowie, 
tozpisuje niniejszem konkurs na wykonanie budynków zakładu rolniczo: 
hodowlanego w Rudkach, obok stacyi kolejowej, a mianowicie: 

a) budynku administracyjnego głównego 1-0 piętrowego; 

b) budynku administracyjnego parterowego; 

c) stajni; 

d) gnojarni ; 

e) stodoły ; 

f) spichlerza; 

g) wozowni. 

Budowa tych budynków ma być rozpoczęta z początkiem miesiąca sier- 
Pnia i prowadzona w ten sposób, aby wszystkie budynki zostały nakryte da- 
chem do listopada 1912 r. Szczegółowe wykończenie zgodne z kosztorysem 
l planami i oddanie do użytku poszczególnych budynków ma nastąpić: 

1. co do budynków gospodarskich, pod c) d) e) f) g) oznaczonych do 
1 marca 1913; 

2. co do budynku administracyjnego pobocznego, parterowego pod b) do 
s | lipca 1913; 

3. zaś co do budynku administracyjnego głównego pod a), wymienio- 
nego do 1 września 1913. 

Postanowienia dotyczące wnoszenia ofert, ogólne i szczegółowe warunki, 
bany, przedmiar i kosztorys, można przeglądać w godzinach urzędowych w 
lurze Komitetu c. k. Galicyjskiego Towarzystwa Gospodarskiego we Lwowie. 

Oferty mogą wnosić jedynie fachowo uzdolnieni przedsiębiotcy oraz jedy- 
Nie na całą budowę, na ręce Komitetu c. k Galicyjskiego Towarzystwa Go- 
Spodarskiego we Lwowie (ul. Lindego l. 6) w terminie do 20 lipca 1912. 

Do oferty ma być dołączonem wadyum w wysokości 5% oferowanej 
kwoty w gotówce lub książeczkach kas oszczędności, względnie papierach 
Wartościowych, posiadających pupilarne bezpieczeństwo, których wartość na- 
ey obliczyć przy uwzględnieniu 90% kursu dziennego Oferenci będą zobo- 


JEDYNY RUSKI HOTEL 


NARODNA HOSEYNNYCHA 
we LWOWIE 


róg ul. Kościuszki, Sykstuskiej i św. Michała. 


Hotel. Bestauracya. — Kawiarnia. 


Elektryczne oświetlenie, elektryczna wentylacya, telefon, łazienki. 
CENY UMIARKOWANE. Pierwszorzędne urządzenie. W domu krawiec, szewc, fryzyer. 


"SKŁAD POWOZOW 
E. K J. SEROMENGER 


Lwöw, ul. Karola Ludwika 5. GZ 
OGLOSZENIE 


WALNE ZGROMADZENIE 


CZŁONKÓW 
Galicyjskiego Związku Wierzyeieli we Lwowie 


odbędzie się 
w biurach Towarzystwa przy ul. Wałowej 11 we Lwowie dnia 
27 lipca 1912 o godzinie 7 wieczorem z nastepującym 
Porzadkiem dziennym: 


1. Odezytanie protokołu z poprzedniego zgromadzenia. 
2. Sprawozdanie Wydziału za ubiegły rok. 
3. Zmiana statutu. 


4. Wnioski i interpelacye. 
Prezes: 


Wiązani swymi ofertami do końca lipca 1912 r, poczem oferty nieuwzglę- 
nione zostaną oferującym zwrócone. 

Komitet c. k. galicyjskiego Towarzystwa Gospodarskiego zastrzega sobie 

brawa przyjęcia względnie odrzucenia ofert według swego swobodnego uznania. 
Lwów, dnia 11 lipca 1912. 


Komitet c. k. Galicyjskiego Towarzystwa Gospodarskiego. 


Kazimierz Wiśniewski. 


sun. er — 


Kuryer kolejowy Cena 40 E 


Biuro dzienników St. Sokołowskiego. Lwów, Pasaż Hausmana l. 9. 


21 en 


RANKA VSAKI NAM GA MA MAR MEHR A NASA NIELS 
C. k. uprzyw. galicyjski %3% akcyjny Bank hipoteczny 8 
we LoWwo wie 
n en Kapital akcyjny 20,000.000 kor. 
an 
w Czerniowcach a e h Rezerwy 9,000.000 kor. 
Listy hipoteczne 200,000.000 kor. 


w Tarnopolu w Nowosielicy 
BA A OTua Em YW VE M A NA m 
ceupuje i sprzedaje 


wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokladniejszym kursie dziennym, nie 
licząc żadnej prowizyi. 


Filie: 
w Krakowie 


2 
: 


| Zlecenia giełdowe | S 
uskutecznia się pod najprzystepnieiszymi warunkami i udziela wszelkich informacyj ai 


| co do pewnej i korzystnej Lokacyi kapitalow. 
Kazakio kupony Í wylosowano papiery wartościowa wypłaca się bez potrącenia prowizy | Kosztów. 
Bezpistne przeglądanie numerów losów i innych papierów podlegających losowaniu. 


Ubezpieczenie losów przed stratą z powodu wylosowania. 
Oddział depozyłtowy 


przyjmuje wkładki na rachunek bieżący od K. 500— począwszy, oprocentowuje takowe 
po 4 od sta, wydaje na wkładki 
K S (4 ZA m ELE Z KTL. 


i-wroty do 5000 koron wypłaca bez wypowiedzenia. 
Wynajmuje za opłatą kwartalną, półroczną lub roczną 
Schote ki deo to wre 
iżafe Deposits) 


w kasach stalowo pancernych do wyłącznego użytku depozytaryusza pod własnym jego kluczem, gdzie bezpiecznie i dyskretnie 
przechowywać można papiery wartościowe, dokumenta i kosztowności. 
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Winz. SZELIGI-ŁYSZKIEWICZA | 
LWÓW, UL. PANIEŃSKA.ZI. 


e EAN N En 
A Jiven i ak wd IAA | 


| KUJ DA 
i fu A 


3 JESI YLOWANI 
A N GA 
zła ŚR 


15 
| ŻAWILOUGOWYCH SGIAN: | 115 4 


1 8 Íl MISZCZY GRZYBEN DAZEWEY | 2 
Ę A _ 3 BUDYNKACH 


pnan ay 


Ostatnie nowości. 
Nadszedł 
świeży transpert 
najnowszych 
larnetex 


Mazdeburg-Buckau. 


Filia Wieden 11. Heumarkt 21. 


łowej masy od 16 kor.) 


Parowe-Lokomobile 


Kopernicki i Syn ja 
optycy i mechanicy 


Lwów, pl. Halicki l. ję 


— ERIN tame 


z precyzyjnem sterowaniem bez wentyli. 


Oryginalna budowa Wolfa, — O sile 10--800 
koni par. 


Maszyny najlepszego wykonania o najoszczędniejszej pracy 
dla przemysiu 1 gospodarst wa. 


STAMPILIE 


kauezukowe i metalowe 


= la c. k. sądów, starostw, 
= = urzędów podatkowych it. p. 
; i NUMERATORY wraz z dato- 
wnikami do prezentowania 
— 9 aktów, marki pieczaikowa- 
ne, obcegi do plomb, 


za pomocą gorącego powietrza 


MAKS GLASERMAN, rytownik. 


scisle podług zasad hygieny, znakomita w smaku i aroraecie Lwów, ul. Sykstuska 19, telefon 1585. 
o v n > = Odznaczony MEDALEM RZADOWYM. 
codziennie świeżo palona Cenniki bezpłatnie. 
12 kin kawy palonej Melange Nr. .. + 2 E 1 kor. 80 kal a "źródła 9 20 znaczną czynnością radium, 
5 ” Nr. [I . . ©. ©. © © 0. 2 ker — hal kwas węglowy, bogate kąpiele stałowe, wzma- 
n > n Nr, Io 2 + e + 2 Bor, 30 kal cniające kąpiele borowinowe, racyonalna kara- 
n i E oer. 60 Bal. cya wodolecznicza i mleczua (kefir, kumys it. p.). 
- Malsuge cesarska Nr. v. « +. 3 Kor. — ku, w Karpatach bukowińskich, sta- 
poleca 


orna s cya kolejowa u ujścia Dorny i 
Złotej Bystr zycy, 12 godzin od 
Bukaresztu, 11 godzin od Fnsowa. 
Telefon międzymiast * 

Monumentalny budynek kapislowy z oddziałami 
leczenia: terapią, clektryką i kapielami świetlnemi, 
gimnastyka lecznicza zapomocą aparatów Zandera 1 
Herza, hygieniczna i ortopedyczna gimnastyka dla 
dzieci, balneologiezne laboratoryum i instytut Rónt- 
gena. Pawilon "izolowany — wodociągi górskie. 
Kanalizacya, elektryezne oświetlenii miejsca do za- 
hawy, hala automobilowa, 2 razy dziennie koncert 
kapeli wojskowej (63 p. p.), wycieczki w okolice ru- 
munskie, siedmiogrodzkie i węgierskie, wozem, na 
koniu i tratwie. "Nadzwyczajne skutki przy ehoro- 
bach nerwowych, kobiceych, serea, niedokrewności, 
przewodów krwionośnych, ekssudatach. — Prospekty 
bezpłatnie. — Lekarskich wyjaśnień udziela e. k. 
lekarz zdrojowy ces. radea Dr. ARTUR LOEBEL. 
Wyjaśnień eo do pomieszkań udziela Biuro komisyi 
zdrojowej w Dorna-Watrze. 
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Lwów, ul, Akademicka 3. 
Największy magazyn jubilerski i zeyarmistrzowski 


Fabryka Fed minoralar Mlle | spacyalayeh ems pet 


| 
w dużym wyborze i najnowszych, | |— 
wzerach. Geny najniższe (z per- 


"Prawdziwe materye herneiskis 


Sezen wiosenny i letni 1912. 
7 korm 
10 koron 


kupon 
kupon 


RA m p y i 1 
it 
1 | kupon 12 koron 
l 
1 
| 


310 metrów długość 
wystarczy na ung 


ine ubranis meskis 
(surdut, spodnie, ! rumizetku) 
i kosztuje tytku 
Kupon na czarny ubior szlonowy kor. 20°—, 


niemniej materya na narzałki, lodeny tury- 
styczne, jedwabne kamgarny ete. ete. wysyła 


kupou 15 koron 
kupon 17 koron 
kupon 18 koron 


l kuyon 20 koron 


po cenach fabryeznych znany ogólnie z rze- 
telności 


FABRYCZNY SKŁAD SUKNA 


SIEGEL-IMHOF w BERNIE mor. 


Wzory gratis i franko. 

Zamawiając wprost u firmy Siegel-huhof z 
miejsca wyrobu odnosi publiczność znaczne 
korzyści. Z powodu znacznego zbytu w to- 
warach jest zawsze na składzie największy 
wybór całkiem świeżych materyi. Ceny stałe, 
najniższe, nawet najmniejsze zamówienia wy- 


kontje sie 3 inie scis’e wedlug próbki. 
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DRORNE OGŁOSZENIA 
sd wyrazu petitem 3 hulerzy, tłusty m 
petitem 4 halerzy. 


6 mho okoje £ 
Asnyka 7 ię l. piętro, LER = 
balkon, eien “Tanio do wynajęcia 
zaraz. Wiadomość tamże, parter na prawo. 


fortepian bardzo tanio do sprzeda” 
nia, instrument jest bardzo piękny 
krzyżowy — tony wspaniałe. Ruska 


3., I. p. front. 
siryackie i zagraniczne, al- 


Marki pocztowe, 
- bumy 2 markami, płacę jak 


najwyższe ceny. — Eugeniusz Steblecki. 


— — 


Kupuję wszystkie marki au- 


Si uliana Daberowskiego Lwöw, Karmelicka 6. 
pod firmą x || kupuje 1 sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 
7 D 77 4 . q TĘ M 2 Tas Zlecenia załatwiać można Pace umeblowane i wspólne "R panta aay 
K, R 7 A C A 1 6 E 115 U R S K N si poezta i przez korespondenepe. fo utrzymane. Gotowe zawsze. Ruska 
yr, RE T Z ut nici ee poszukuje jakiegokolwiek zajęcia lub lek- 
w Krake r , mi, św. Mertrudg 1. 4 CJA ELDOLANA FB Technik eyi na 52 sierpień i wrzesień w Ga- 
wyrnti» pod kontrolą komisyl Przemysłowej Tow. Les. Krax. polecona przez to Towarzystwa "| HB lieyi lab zagranicą za utrzymanie i skromne wyna- 
* Ś światowej sławy mydło piękności. — Usuwa) | grodzenie, Łaskawe zgłoszenia pod: „Edward U. 
RY 0 dy wy BCH 1 2 ü io | i S u i enur mE pryszeze, pla- Technika, Lwów*. 
odpowiadające składem chemicznym woden: sł, lepkühlerukiej, Seiter- 5 | BE koce koc ma cerze świeżość i glad- p ZEW | 
= For m. . abyeia we wszystkieh aptekach, 
akiej, Vichy, Meryerbadı Mie: N Nur. Bisoiaycun, tudzież Z E dragneryach i Ma, T a Ing a BRZUCHOWICE 

SPELIYALNKE LECZNICZE, jek lite, bromewa  jodową, żelaziatą, kwaśna, orsa w H puszkę z opisem K. 1°50 i K. 1. Odbiorca! POD LWOWEM. 
cormatne wody Miner z orei BROK Juwęrałiiego. ER Ar * l może labie A o ray | Do sprzedania w pięknem położeniu między lasami 
. — : 5 eee NGE A SIN RARA sa MEEA | szpilka” «.« akoto 7 morgów gruntu. Dom mieszkaln 
8 cząsikówa EA aytarkan š geugusryr oh. — e stanie, A pokoje, weranda esa 
i hde E icarski, dwie piwnice: murowana i 
ER. . 1 EI naoczeiamie Frames. zer E a, wozownia, dwie szopy, chlew, 
> [umi niustt -ryte blachą. Źródła na własnym 
e ede r : 2 Ad. m d actex I ony. Łąka, grunta orne i pod wa- 
ME MER) że N * * e GS: A osią SE fte * ssi „00 drzew sosnowych nadających 
= AR M > szysńatie w nzlitpszej jakości p „Daa! “iyali budowlany. Odpowiednie na zakła 
— * ee Bliższa wiadomość: Lwów, ul. Czarnie 
£ ICYTACYA. tańszych poleres handel Rerbatz Mi p ckiego 12 w zarządzie drukarni od g. 2 —4 po 


E EMINA REC, b» ki. 


Na mocy uchwały Wydziału wierzycieli masy konkursowej firmy L. 
Gerstenfeld i Synowie zostanie w drodze ofert pisemnych sprzedane komple- 
tne urządzenie na oe eye octu z całym inwentarzem w 
Zniesieniu. Oferty wnosić należy do dnia 25 lipca 1 12 do c. k Sądu kraj. 
cywilnego we Lwowie lub do p. Edwarda Hellwiga, zsrządcy masy we Lwo-|re jak i dalsze nabywać można u 
wie, ul. Sienkiewicza l. 8 wzgl do zastępcy p. Sala Goldfruch'a w Zoiesie-| wydawcy p. Aleksandra Sciborskiego, 
niu. Mający chęć kupna mogą fabrykę zwiedzać codziennie między 10 i 12 ul. Chorążczyzna l. 16 we Lwowie. 
godz. przed południem, zaś wszelkich in formacyi tak w sprawie kupna jak | Pierwszy tom tego podręcznika będzie 
i czynszu najmu zasięgnąć można u pp. Hellwiga lub Goldfruchia. Wydział. | już około 15 lipca b r. ukończony. 


Rachunkowesce. 


Podręcznika do neuki rachunkowości 
wyszło już z druku 25 zeszytów, któ- 


kompletnych sypialn, jadałń, salonów, pokoi 
męskich, mebli giętych i żelaznych, dy- 


‚wauöw, poriyer, firanek, storów, kap na 
Tóżka, kKolder i materaców w mowo urzą” 
dzonej, najwiekszej w Galieyi hali, 


parier i I-sze pietro. 


południu lub w miejscu Nr. d. 210. Obok willi 


WP. dr. Bałłabana. 
Stowarzyszenie „Agidas, Rechim Lemusz II- 


machse* w Demyszu, powiat Śniatyn, zostało roz- 
wiązane. 


Mozes Lieber 
b. przewodniczący. 


Fryzyerka 
MARYA LECHOWA 


poleca P. T. Paniom swe usługi 
ulica Kyczakowska I. 64 I. 64. 


Józef SCHUSTER 


M Lwowie teraz Ja illońska 20: 
przedtem 0 gó 


3-go Maja . 


Z Aruksrni WI. Łoxińskiego (pod xarządem J. Niedopade). ul. Czarnieckiego l. 1% — Telefon 537. 
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